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250 uchwał XXXIII sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

W poniedziałek zakończyła 
się XXXIII sesja Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. Uchwalono 
rekordową liczbę 250 uchwał. 
Głównymi tematami sesji by­
ły problemy rozbrojenia, za­
gadnienia walki o pokój, w 
tym polska inicjatywa Dekla­
racji o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju, a 
także sytuacja na Bliskim 
Wschodzie i w południowej 
części Afryki, sprawa Cypru i 
inne kwestie.

151 członków ONZ uchwaliło 
nowy budżet organizacji.

Przewodniczący Zgromadze­
nia Ogólnego Indalecio Leva- 
no określił przebieg XXXIII se 
sji jako konstruktywny

PAP 1
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| Człowiek twórczy
Jakże często odwołujemy się do twórczej postawy czło­

wieka, mówimy o twórczym myśleniu, niepokoju, działaniu... 
A ilu ludzi bierze te wezwania do siebie? Ilu zastanawia się

• nad ich praktycznym znaczeniem? Na pewno dużo mniej niż 
< potrzeba. Może dlatego między innymi, iż słowo to wydoje 
I1 się niektórym zbyt „wielkie" i nie przystające do zwyczajnych 

sytuacji, banalnej codzienności? Człowiek —twórczy w ich 
oczach, to raczej creałor powołujący do życia artystyczne 
dzieła, twórca literackiej fikcji; ktoś wyjątkowy, reprezentują­
cy walory dane tylko wybrańcom losu...

Jest to raczej rodzaj mitu czy stereotypu, wynikający z za­
wężonego rozumienia postawy twórczej, sprowadzonego do 
jednego tylko schematu. Tymczasem postawa twórcza wyra­
ża się w wielu postaciach, w których występują oczywiście 

| cechy wspólne.
Czy na przykład praca zawodowa, bez względu na jej cha­

rakter, nie może mieć znamion twórczych? Oczywiście, nie ta­
ka praca., która polega wyłącznie na „odwalaniu" minimum 

‘ obowiązków, bez wewnętrznego zaangażowania i przeko- 
i nania o jej sensie i celowości. Chodzi o pracę, w której czło- 
■ wiek zajmuje postawę aktywną, otwartą na podejmowanie wy­

siłków zmierzających do stałego poprawiania lub usprawniania 
tego, co się wykonuje. I to nie tylko dlatego, że to się mnie 

; opłaci, że coś z tego j a będę miał, lecz również dlatego, 
■ że się czemuś przysłużę, co będzie pożyteczne dla innych. 

Jest bowiem rzeczą wartościową i ludzką, by człowiek tro­
szczył się nie tylko o to, co może z życia mieć, ale i o to, 
czemu może swym życiem służyć" — napisał prof. Bogdan 

| Suchodolski.
Taka proca i taka postawa, nastawiona na przezwyciężanie 

I i usuwanie przeszkód utrudniających życie (nie tylko życie 
indywidualne) jest przeciwieństwem bierności, malkontenctwa 

i i dość często spotykanego oglądania się na innych, którzy 
(1powinni coś z tym zrobić". Czasem „tym" czymś jest śnieg 
przed domem, na którym (śniegu, oczywiście) niejeden prę­
dzej sobie złamie nogę, niż chwyci samorzutnie za łopatę. 
Rozróżnienie między tym, co powinno być kwestią obywatel­
skiej inicjatywy, a tym, co jest przedmiotem czyichś obowiąz­
ków zawodowych („Przecież uprzątanie śniegu należy do 
dozorcy" — obruszy się ktoś) nie jest tu najważniejsze, idzie 
bowiem o sedno sprawy, a tym jest spontaniczna aktywność, 
przynosząca pożytki doraźne, jak i trwałe.

Dlaczego więc postulat póstawy twórczej pozosteje dość 
często werbalnym zwrotem, akceptowanym lecz nie zawsze 
potwierdzanym rzeczywistym działaniem? Dlaczego nie każdy 

I chce się „wychylać" ze swoją inicjatywą, nawet jeśli pożytki 
z niej wynikające wydają się bezsporne?

Oto i wielki problem społeczny, od którego rozwiązania zo- 
teży pełne wykorzystanie, dla wspólnego dobra, ogromnego 
Potencjału twórczych sił ludzi, ich wiedzy, umiejętności, a tak­
że talentów i zdolności. Skarby te istnieją naprawdę, pomno­
żone na niespotykaną skalę w minionym trzydziestoleciu, 
trzeba tylko dobrać do nich odpowiednie klucze. Wymaga to 
uruchomienia takich czynników, które sprzyjają kształtowaniu 
zachowań twórczych i aktywnych, bowiem życie wykazuje, że 
mimo istnienia systemu zachęt i bodźców — silniejsze okazu- 
19 się niekiedy czynniki ograniczające lub wręcz blokujące 
ludzką inicjatywę. — „Chciałbym, zrobiłbym, ale rozumiesz...” 
— tłumaczy się niejeden, sugerując nieprzezwyciężałne ja­
koby przeszkody, pętające mu skrzydła.

Na ile jest to samousprawiedliwianie, kamuflujące zwyczaj­
ne lenistwo-— na ile zaś postawa wynikająca z konkretnych 
uwarunkowań, z tego, co się nazywa życiowym doświadcze-

KAROL MARSKI

co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos 
wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

Partyjno-państwowa delegacja PRL rozpoczyna wizytę w Bułgarii Wzrost dochodu narodowego, produkcji, przychodów ludności

Pogłębianie braterskiej współpracy
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej. Rady Pań 
siwa i Rady Ministrów Ludo­
wej Republiki Bułgarii — ofi 
cialna. przyjacielska wizytę w 
Ludowej Republice Bułgarii 
składa delegacja partyjno- 
państwowa Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej pod prze­
wodnictwem I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego PZPR Ed­
warda Gierka.

Stosunki nolsko-bułgatrskie 
— nieodłączną cześć cało- 
kształtu wszechstronnej wsoół 
oracv państw wspólnoty socia 
1 stvcznei — stale pogłębiała 
sie i rozwiiaia. Rozpoczynają­
ca sic dzisiaj wizyta u ser- 

deeznych przyjaciół — to jesz 
cze jeden wymowny przejaw 
bratnich więzi, łączących na­
sze partie, państwa i narody.

W maju ubiegłego roku uro 
czyście obchodzono 30-lecie 
Układu o przyjaźni, współpra 
cy i pomocy wzajemnej mie­
dzy Polska i Bułgaria. Jubi­
leusz potwierdził. iż bilans na 
szego współdziałania jest nie­
zwykle owocny. Zarazem ot­
wierają sie wciąż nowe, jesz­
cze bardziej rozległe pers-pek- 
tvwv bratniej współpracy na­
szych krajów, budujących raz 
winietę społeczeństwo socjali­
styczne.

Częste i systematyczne spot 
kania przywódców Polski i

Opozycja irańska organizuje 
„równoległą administrację"
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Chomeini odleci dzisiaj z Paryża?
Rozszerzający się z każdym 

dniem irański ruch przeciwko 
monarchii i lojalnemu wobec 
szacha rządowi Szapura Bach 
tiarą poczuł się już tak pewnie 
że jego rzecznicy zaczęli w 
tych dniach przedstawiać na 
wiecach i zgromadzeniach za 
rysy przyszłej „Islamskiej Re 
publiki Iranu”.

Równocześnie, wobec opóź­
nienia przez władze powrotu 
do Iranu przywódcy opozycji 
szyickiej ajatollaha Chomeinie 
go, zaostrzyli oni wczoiJaj ry 
góry strajku powszechnego i 
kontynuowali demonstracje

Masowy udział 
załóg

w czynie 35-bcia PRL
Wczoraj w Pile odbyło się 

plenarne posiedzenie Wojewódz 
kiej Rady Związków Zawodo­
wych. Obrady związkowców, 
którym przewodniczył — prze 
wodnicząey WRZZ Marian Do 
miniczak poświęcone były za­
daniom związków zawodowych 
w realizacji planu społeczno- 
gospodarczego roku 1979 oraz 
czynu 35-lecia Polski Ludowej. 
W obradach uczestniczył kie- 
rowrik Wydziału Kadr CRZZ 
— Henryk Baka.

Udział ogniw związkowych w 
pomyślnej realizacji planu społecz 
no-gospodarczego rozwoju woje­
wództwa jest bardzo szeroki. Zwra 
eać Się będzie uwagę przede wszy 
Stkim na sprawy podnoszenia na 
wyższy poziom jakości produkcji, 
bardziej racjonalnego gospodaro­

wania jak również stałej popra­
wy warunków pracy.

W czasie obrad wojewódzkiej 
instancji związkowej wiele miej­
sca poświęcono rozwijaniu form 
aktywności społecznej. Potwierdzę 
niem zaangażowania załóg Pil­
skiego będzie masowy ich udział 
w ogólnopolskim czynie 35-lecia 
PRL.

W związku z przejściem do 
pracy w aparacie partyjnym 
dotychczasowej wiceprzewod­
niczącej WRZZ — Aleksandry 
Kowalskiej, dokonano wyboru 
nowej wiceprzewodniczącej 
WRZZ, która została Janina 
Siejko-Domańska, (wis)

Bułgarii wyrażają dążenie do 
stałego umacniania wzajem­
nych wieai. nadają ich rozwo 
iowi nowy impuls oraz pod­
noszą na wyższy jakościowo 
poziom. Stanowi to odbicie hi 
storycznych przemian, które 
dokonują sie w strukturze spo 
łeczno-gospodarczej krajów sc 
c j aliistyczny ch.

Osiągnięty poziom wsrpółpra 
cy między PRL i LRB stano­
wi konsekwentna realizację 
ustaleń podejmowanych w ra 
mach spotkań przywódców 
■obu partii i narodów — Ed­
warda Gierka i Todora Żiw- 
kowa. (PAP)

O stosunkach polsko-buł­
garskich czytaj także na str. 2.

antyrządowe i antymonarchi- 
czne. Ranki, które w zeszłym 
tygodniu pracowały co drugi 
dzień, są znów nieczynne. Roz 
szerzono także zakres strajku 
w kilku innych sektorach go 
spodarki.

Opozycja przyjęła poniedział 
kową decyzję władz o otwar­
ciu lotnisk i gotowość rządu 
do dyskusji na temat sposo­
bów zapewnienia bezpieczeń­
stwa Chomeiniemu przy jego 
wjeździe do kraju jako nowy 
krok w grze na zwłokę, pro 
wodzonej przez Bachtiara. O

Dokoficzente na str 2

Zatrudnianie
i rehabilitacja inwalidów

Problemom zatrudnienia in 
walidów, ich leczeniu i rehabi 
litacji poświęcone było wczo 
t a i sz e pesi edzenće se j mąwei 
Komisji Pracy i Spraw Socjal 
nych, w Warszawie pod prze 
wodnictwem posła Ireny Sro 
czyńskiej (PZPR). (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozda 

mu z sesji KSR w kaliskich 
ZPO ,-Kalpo” podatno omył­
kowo imię i funkcję jednego 
z uczestników. W obradach 
uczestniczył m. im.' sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Kaliszu — Andrzej Stasiak. 
Przepraszamy. (—)

v krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Przed konferencją UNCTAD

Pod auspicjami Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej i Komisji Gos­
podarczej ONZ dla Afryki rozpo­
częło się wczoraj w stolicy Etiopii 
spotkanie ministrów handlu za­
granicznego krajów afrykańskich. 
Celem spotkania jest wypracowa­
nie wspólnego stanowiska krajów 
tego kontynentu na zbliżającą się 
V sesję UNCTAD w Manili. Mini­
strowie afrykańscy przedyskutują 
również problemy, jakie znajdą 
się na po.-.iądku dziennym konfe- 
rencjl „grupy 77” w lutym br. w 
Tanzanii, a także przeanalizują 
kwestię dostępu produktów afry- 
kańskich na rynek światowy.

Dane GUS o wykonaniu 
ubiegłorocznych zadań

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował komunikat o roz­
woju gospodarki narodowej i 
o wykonaniu NPSG w 1978 r. 
Poniżej poda jemy najważniej­
sze dane zawarte w komuni­
kacie. Wszędzie tam, gdzie mó­
wi się o wzroście lub spadku 
dotyczy to porównania z 1977 r., 
chyba że w tekście zaznaczo­
no inaczej. Niektóre dane przy 
taczamy w zaokrągleniu.

Ludność Polski przekroczyła 
w minionym roku 35 min; 20 
min osób zamieszkiwało w

Na zdjęciu: w poznańskim porcie rzecznym na Warcie „zimu­
je" obecnie 17 barek.

Fot. — R. Królak

Przetarte szlaki 
dla wielkopolskiego transportu

Zima pofolgowała, ale nie 
skończyły się trudności na szła 
kach kolejowych, drogach i 
rzęskach. Po dniach mrozu i 
obfitych opadów śniegu pozo 
stały znaczne zaległości prze­
wozowe j spore utrudnienia w 
ruchu pasażerskim. Jak przed 
stawia się sytuacja w wielko­
polskim. transporcie? Kiedy 
można się spodziewać pełnej 
jego normalizacji?

KOLEJ. Wszystkie szlaki są 
przejezdne, a nad utrzymaniem 
tego stanu nadal czuwają bry 
gady kolejarzy, wyposażonych 
w różny sprzęt. Do 29 stycz­
nia w Zachodniej Dyrekcji O- 
kręgowej Kolej Państwowych 
przewieziono ponad 971 300 ton 
ładunków — o prawie 309 ton 
mniej niż przewidywał plan. 
Jednakże z każdym dniem pra 
cuje się rytmiczniej. W pierw 
szej dekadzie miesiąca zadania 
przewozowe zrealizowano w 53 
procentach, w drugiej w 73.

W ruchu pasażerskim na trasach 
dalekobieżnych z punktualnością 
różnie bywa, ale ocenia się. że o_ 
późnienia sią niewiele większe niż 
przykładowo w poprzednim kwar

Zaginięcie przemysłowca
Według informacji policji wło­

skiej, 29 bm. zaginął przemysło­
wiec florencki, 59-letni S. Lami, 
gdy wracał z klubu do swego domu 
w pobliżu Pizy. Jego samochód 
znaleziono we wtorek pusty i ze 
śladami krwi w pobliżu cmenta­
rza. Policja podejrzewa uprowa­
dzenie.

14 osób utonęło w rzece

Wczoraj poinformowano w Del­
hi, że w odległości 120 km od sto­
licy India zatonęła łódź na Dżam- 
nie. W nurtach rzeki utonęło 14 
osób. Ośmiu innym udało się do- 
Ptynąć do brzegu. 

miastach. Przyrost naturalny 
wyniósł 9,8 promille.

W gospodarce uspołecznio­
nej pracowało łącznie (bez ucz 
niów) blisko 12 min osób. 
Wzrost zatrudnienia nastąpił 
głównie w działach konsump­
cji społecznej i w szeroko po­
jętej sferze usług. W 1978 ro­
ku zapewniano pracę dla po­
nad 420 000 absolwentów szkół.

Dochody nominalne ludności 
wzrosły o około 9 procent, a

Dokończenie na str. 2

tale. Wprawdzie zimowe warunki 
narzucają pewne odstępstwa od 
rozkładu, ale za to nie ma prze­
stojów spowodowanych robotami 
torowymi. Większe trudności notu 
je się w ruchu lokalnym.
PAŃSTWOWA KOMUNIKA­
CJA SAMOCHODOWA. W wo 
jewódzitwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim autobusy z tym zna 
kiom odbywają codziennie o- 
koło 14 000 kursów. Regular­
ność obsługiwania przez te po 
jazdy wielkopolskich tras jest 
coraz lepsza. Obecnie co oko 
ło dwudziesty kurs jest odwo 
łany lub znacznie opóźniony; 
najgorzej pod tym względem 
jest w Pilskiem.

Spore zaległości wytworzyły się 
natomiast w przewozach towaro­
wych. Zbyt mała powierzchnia 
wielu jezdni jest odśnieżona, a po 
cbyłości nie posypane piaskiem 
ciężarówki często nie mogą uciąg 
nąć przyczep. Wszystko to skomp 
liku je plany przewozowe — tym 
bardziej, że PKS otrzymała ostat 
nio nowe zadania: wesprzeć trans 
port handlu wewnętrznego i prze 
jąć od PKP niektóre pilne ladun 
ki.

Dokończenie na str. 2

Unia syryjsko-iracka?

W Damaszku trwają obrady „wy 
sokiego komitetu syryjsko-irac- 
kiego” z udziałem prezydenta Sy 
rii, H. Asada i wice prze wodniczą 
cego Rady Rewolucji Iraku, S. Hu 
sajna Attakriti. Arabskie źródła 
dyplomatyczne podają, że obie 
strony nadały bieg sprawie utwo­
rzenia unii syryjsko-irackiej. 

Pierwszym przedsięwzięciem w tym 
Kierunku ma być połączenie 
trzech ważnych resortów obu kra 
jów: spraw zagranicznych, obro­
ny i informacji. Zarówno przed­
stawiciele Syrii jak i Iraku wy­
rażają optymizm co do całko wi­
tej realizacji Unoa.
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W sprawozdaniach z tej 
™ narady wiele jest wa 

żkich stwierdzeń, jak waż 
ka jest zresztą całość sera 
wy: zarządzanie gospodar­
ką w demokratycznym, ro 
boczym trybie obecnych 
KSR-ów. Gdyby jednak 
trzeba było przytoczyć tył 
ko trzy spośród tez omama 
nych na krajowej naradzie 
przedstawicieli samorządu 
robotniczego, to można by 
chyba zacytować te: pierw
sza konieczny jest
wzrost produkcji rynkowej 
i jej jakości, druga — trze 
ba zapewnić nabywcy saty 
sfakcję z dokonywania za 
kupów i trzecia — należy 
doskonalić kontrolne fun­
kcje samorządu robotnicze 
go.

Nietrudno złączyć te ro­
zległe problemy w logiczną 
społeczno - ekonomiczną ca 
łość. Poprawa zaopatrzenia 
ludności jest naczelnym za 
daniem roku bieżącego dla 
wszystkich wytwórców. 
Gdzie to konieczne, trzeba 
zwiększyć ilościową produ­
kcję. Głównie jednak cho 
dzi o większe zróżnicowa­
nie towarów — dla lepsze 
go wyboru, ze względu na 
przydatność i cenę. Chodzi 
także o polepszenie jakość 
wzoru oraz poziomu wyko 
nania każdego artykułu. 
Od tego zależy w globalnej 
skali zrównoważenie poda­
ży i popytu. A mówiąc zwy 
'czajnie — zadowolenie na 
sze z celowego i korzystne 
go wydatkowania zarobków 
na potrzebne rodzinie przed 
mioty. Ta satysfakcja jest
jakby psychologicznym
miernikiem sprawności dziu 
łania całego systemu eko 
nomicznego, bo mówi o pła 
cach i wydatkach, potrze­
bach i możliwościach ich 
zaspokojenia.

Teza trzecia o kontrol­
nych funkcjach samprzą ’u 
robotniczego, które należy 
również doskonalić, jest tyl 
ko rozwinięciem jego uprą 
wnień — przywilejów i o- 
boioiązków. Uchwalane o- 
becnie plany produkcyjne 
przedsiębiorstw, będą za 
pół roku oceniane w toku 
realizacji przez tych sa­
mych przedstawicieli za­
łóg. Mówiąc wprost — bę 
dzie to i kontrola postano 
wbeń i samoocena, wcześ­
niejszych decyzji. Tak w 
praktyce sprawdzać się bę 
dzie samorządność.

ZS

Bułgaria
Naród bułgarski ma długą 

historię i nie brakuje w niej do 
wodów przyjaźni pomiędzy Po 
laikami j Bułgarami. Istnieje 
wiele śladów działalności na 
szych rodaków w Bułgarii z 
okresu wojny wyzwoleńczej 
przeciwko Turcji otómańskiej 
sprzed stu lat, a można znaleźć 
i dawniejsze. Ale rzeczywisty 
przełom w stosunkach polsko- 
bułgarskich nastąpił z chwilą 
podjęcia w obu krajach budów 
nic twa socjalistycznego, kiedy 
to braterska współpraca na 
każdym polu, a zwłhszcza w 
ekonomice przyjaźń i jedność 
ideologiczna warunkowały suk 
cesy gospodarcze.

Bułgaria należy dziś do kra 
jów wykazujących najwyższe 
tempo rozwoju gospodarczego, 
jej przemysł wvtwarza 52 proc, 
dochodu narodowego, a nowo 
czesne dziedziny produkcji, 
kształtujące oroces modemiza 
cii i rekonstrukcji gospodarki

Opozycja irańska
Dokończenie ze str. 1 

pozycyjny Front Narodowy 
oświadczył w deklaracji zam;e 
szczonej 30 bm. na łamach 
prasy teherańskiej, że rząd o 
późnią przyjazd Chomeiniego 
pod naciskiem pewnych ob­
cych mocarstw, i wezwał do 
ukarania osób winnych decy 
zji użycia 28 bm. broni przez 
armię przeciwko demonstran­
tom w, Teheranie.

Ponieważ rząd Bachtiara nie 
kontroluje w praktyce większoś­
ci gospodarki, a wobec strajków 
w wielu ministerstwach nie może 
wykonywać bez przeszkód nawet 
bieżących czynności administra­
cyjnych, w Teheranie zaczęto mó 
wić, że w wiciu wypadkach „rów 
noległa administracja” opozycji 
ma więcej do powiedzenia niż 
rząd.

Chociaż premier Bachtiar oświad 
czyi 29 bm. że jest gotowy w każ 
dej chwili rozpocząć dialog z Cho 
meinim i choć jak się twierdzi, 
utrzymuje poufne kontakty z czę 
ścią jego doradców, komentatorzy 
irańscy uważają, iż szanse na kom
promis są w chwili obecnej 
wielkie.

OTWARCIE LOTNISKA
W TEHERANIE

nte

Według oficjalnego komunika­
tu radia irańskiego, wczoraj rano 
lotnisko w Teheranie zostało ot­
warte na mocy decyzji rządu i- 
rańskiego.

Rzecznik francuskiego Towarzy 
stwa Lotniczego „Air France” za 
komunikował w Paryżu, że samo 
flot czarterowy z przywódcą opo­
zycji szyickiej Iranu, ajatolla­
hem Chomeinim, odleci dzisiaj o 
świcie ze stolicy Francji, by udać 
się. do Iranu. Oczywiście pod wa 
runkiem, iż towarzystwo uzyska 
zezwolenie na lądowanie w Tehe­
ranie. (PAR)

Ideowe i społeczne motywacje

Partyjna narada
pracowników służby zdrowia
Pod przewodnictwem se­

kretarza Komitetu- Wojewódz­
kiego PZPR — Bogdana Wa­
ligórskiego, odbyła się wczo­
raj w Poznaniu wojewódzka 
narada aktywu partyjnego z 
nlacówek i iinstytutów służby 
zdrowia, noświęcona omówie­
niu ubiegłorocznego dorobku 
oraz bieżących zadań w dzie­
dzinie lecznictwa, orofilakty- 
k-i i opieki społecznej.

W referatach — wygłosili 
je lekarz wojewódizki, Wale­
rian Skorupski oraz kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KW TZPR Olgierd Samoliń- 
ski — a także w dyskusji na- 
wiązywaino do treści XIII Ple 
num KC PZPR oraz zadań 
ideowo-niolitvczinych do trwa- 
iąceń już kamoanii sprawoz­
dawczej w »odstawowvch og­
niwach partvjnwch. Podkreślo 
no ważna role ideowych motv 
wacii oraz moralno-etvcznvch 
postaw i społecznego zaanga­
żowania wszystkich pracowni 
ków uczelni, szpitali, poradni, 
nrz^hodni zakładowych oraz

placówek opieki zdrowotnej 
w województwie poznańskim.

Wskazując na znaczące w 
skali kraju osiągnięcia po­
znańskiej służby zdrowia (m 
in. w zmniejszaniu wskaźnika 
umieralności . niemowląt, w 
coraz lepszym wyposażaniu 
placówek w nowoczesny 
sprzęt medyczny, aparaturę 
leczniczą i diagnostyczną, v.’ 
rozwoju kompleksowych ba­
dań profilaktycznych i próg 
nostvcznych oraz w harmonii 
nej integracji zespolonego le­
cznictwa). poruszono również 
wiele problemów i niedostat­
ków. utrudniających pełna 
realizację zadań. Mówiono za 
równo o kształceniu i dosko­
naleniu zawodowym lekarzy, 
o właściwym rozmieszczeniu 
kadr (zwłaszcza w lecznictwie 
otwartym i terenowych przy­
chodniach rejonowych). o 
opóźnieniach inwestvcv.jnvch. 
o usprawnieniu form opieki 
społecznej i o pogłębieniu tre 
ści pracv nartvifnej i admini­
stracyjnej w służbie zdrowia.

(kos)
„GŁOS W I E ł K O P O L S K I"

bliski partner i sojusznik
narodowej to przemysł maszy 
nowy, chemiczny, elektronika, 

Poważne sukcesy odnotowu 
je obok tego rolnictwo bułgar 
skie, które z rozdrobnionych 
na przeszło 12 min skrawków 
gruntu przekształciło się w no 
woczesne, zmechanizowane roi 
nictwo wielkotowarowe. Dziś 
ziemia znajduje się we wła­
daniu około 160 komplekso­
wych gospodarstw rolno- 
przemysłowych i przemysłowo- 
rolnych o średnim obszarze 
24 000—25 000 ha, dając kilka 
krotnie wyższą produkcję w 
stosunku do poziomu przedwo 
jennego. Na tym opiera się eks 
port rolno-spożywczy Bułgarii, 
duży zwłaszcza w zakresie wy 
robów tytoniowych, warzyw, 
owoców i win butelkowych, co 
zresztą konsument polski zna 
z własnego rynku krajowego.

Jeszcze bardziej ożywiona 
jest wsnółoraca polsko-bułgar 
ska na odcinku przemysłów. O- 
broty w tym zakresie plasują

nas w handlu bułgarskim na
trzecim miejscu ZSRR i
NRD,

Wydatny rozwój gospodar­
czy łączy się zwykle ze wzro 
stem prestiżu i znaczenia na 
arenie międzynarodowej. Do­
tyczy to także socjalistycznej 
Bułgarii, która we wspólnym 
froncie krajów wspólnoty so­
cjalistycznej występuje z całym 
zdecydowaniem na rzecz od prę 
żenią międzynarodowego, roz­
brojenia i pokojowej współpra 
cy pomiędzy państwami, o peł 
ną realizację postanowień ak 
tu końcowego KBWE w Hel­
sinkach.

Stosunki braterskiej przyjaź 
ni, współpracy i jedności ideo 
wej, cechujące więzi pomiędzy 
krajami wspólnoty socjalistycz 
nćj uwydatni jeszcze bardziej 
wizyta w Bułgaria polskiej de 
legacjl partyfnn-rządowej z 
Edwardem Gierkiem na czele.

WIKTOR ZTTJEWICZ

Z obrad KSR

*Więcej tkanin z „Wisfilu" 
i wyrobów ceramicznych z Koła

*W Pilskiem przybędzie 1600 mieszkań
We wczorajszej sesji KSR 

w Zakładach Przemysłu Jed- 
wabniczcgo „Wistil” w Kali­
szu uczestniczyli: członek .Eg­
zekutywy KW PZPR, prze­
wodniczący WRZZ — Ta­
deusz Berczyński, sekretarz 
KM PZPR — Andrzej Stasiak, 
zastępca Dyrektora Naczelne­
go Zjednoczenia Przemysłu 
Jedwabniczo-Dekoracyjnego — 
Mieczysław Mu siał.

Zadania roku ubiegłego 
^Wistil” wykonał pomyślnie: 
sprzedaż zrealizowano w 101.3 
urocentach, wydajność pracy 
wzrosła o 0,3 procent, produk­
cie eksiportową przekroczono.

Rok bieżący ma przynieść 
przyrost produkcji towarowej 
i usług o 8,2 procent oraz 
zwiększenie sprzedaży o 9,3 
moccnt w stosunku do roku 
1978. Dostawy na rynek zwięk 
sza rię o 17,3 procent, a pro­
dukcja ekspertowa podniesie 
się o 30 procent. Osiągnięcie 
zamierzeń będzie następowało 
poprzez lepsze wykorzystanie 
maszyn i czasu pracy oraz no
orawe jakości i 1 
produkcji.

Obecny na KSR

waonnftctwa

d vrektt>r
naczelny _,Runotexu” Jerzy

sportu wewnętrznego, dostaw 
surowca oraz odbioru wyro­
bów gotowych.

Wiele miejsca zajmie jakość 
produkcji. Rozszerzeniu uleg­
nie zestaw kolorów wyrobów 
sanitarnych z Koła; wartość 
sprzedaży wyrobów ze zna­
kiem jakości osiągnąć, ma 15 
milionów żółtych przy 6 min 
w roku ubiegłym, (woj)

Na sesji Konferencji Samo­
rządu Robotniczego w Pilskim 
Kombinacie Budowlanym dys­
kutowano o realizacji zadań ro 
ku 1978 i o zamierzeniach na 
rok bieżący. W obradach ucze­
stniczył sekretarz KW^PZPR 
— Józef Focht.

W roku ubiegłym pilscy bu 
dowlani przekazali użytkowni­
kom 1 605 mieszkań o łącznej 
powierzchni użytkowej 74 490 
metrów kw., z tego w Pile — 
681 mieszkań. Zakończono bu­
dowę 10 takich obiektów, jak 
zakład Naprawy Autobusów w 

Wałczu, pawilony handlowe, ko 
tłownie, hotel robotniczy.

Plan roku bieżącego przewl 
duje przekazani? do użytku 34 

budynków mieszkalnych o 1 600
mieszkaniach powierzchni

Piecki otrzymał odznakę ,Za
służ omy dla ZPJ .,Wistil”.

(ewi)
Wczoraj obradowała również 

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w Kolskich Zakła­
dach Wyrobów Sanitarnych 
„Cersanit” — ważnym wytwór 
cy urządzeń dla budownictwa 
i na rynek.

Mimo trudności produkcyj­
nych z pierwszych dni bieżą­
cego roku KSR przyjął wyższą 
o 4 miliony wartość produkcji 
niż w roku ubiegłym. Wynie­
sie ona 90 milionów złotych. 
Wymagać to będzie zdecydowa 
nej poprawy wielu wskaźni­
ków. Zakłada się 7-proeento- 
wy wzrost wydajności pracy. 
Konieczna jest poprawa tra>n-

użytkowej 89 764 metrów kw.
Wielkość zadań dla pilskich 

budowlanych znacznie wzrasta 
— będą budować większe i ład 
niejsze mieszkania, wprowa­
dzając na szeroką skalę budów 
nictwo z wielkiej płyty. W 
dyskusji na KSR omówiono 
pełne zabezpieczenie materia­
łowe gwarantujące dobrą ja­
kość i terminowość przekazy­
wania mieszkań do użytku 
społeczeństwa.

Grupie wyróżniających snę 
pracowników PKB wręczono 
odznaczenia państwowe, resor 
towe i regionalne. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 

Polski otrzymali: Stefan Grzesz 
kowiak, Stanisław Różański i 
Alfons Jagodziński, (wis)

Przetarte szlaki
Dokończenie ze str 1

Żegluga Śródlądowa.
Wszystkie przewozy na War­
cie j Noteci są wstrzymane. 
BaukŁ nie utknęły na szlakach, 
ale zdążyły schronić się w ba 
sen ach portowych w Poznan iu 
i Krzyżu. .

☆
Transport przeżywa więc na 

dal spore kłopoty i — choć o- 
żywił się ruch na torach i szo 
sach — do sprawnego funkcjo 
nowania jeszcze daleko. O tym, 
kiedy uda się nadrobić zale­
głości zadecyduje przede wszy 
stkim pogoda. (bop)

Dane
Dokończenie ze str. 1 

w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca — 08 procent. 
Szacuje się, że realne rozmiary 
tych dochodów były wyższe o 
1,3 procent a na jednego miesz 
kańca o około 0,4 procent. 
Przeciętna miesięczna płaca 
nominalna w gospodarce uspo­
łecznionej wyniosła 4.680 zł 1 
była wyższa o około 5,7 pro­
cent, wskaźnik kosztów utrzy­
mania wzrósł o około 8.5 pro­
cent Znaczny wpływ miała tu 
— uzasadniona względami spo­
łecznymi — podwyżka cen al­
koholu. Nie zanotowano wzro­
stu przeciętnej płacy realnej, 
a w niektórych grupach pra­
cowniczy eh miał miejsce jej 
spadek. Przeciętna emerytura 
i renta wzrosła o 285 zł (14,7 
procent) do poziomu 2221 zł.

Oddano do użytku mieszka­
nia o łącznej powierzchni użvt 
kowej 10,6 min m kw., tj. o 
13.2 procent więcej.

Bieżące wydatki budżetowe na 
oświatę i wychowanie, kulturę i 
sztukę, ochronę zdrowia i opiekę 
społeczną, kulturę fizyczną i sport 
oraz turystykę i wypoczynek 
wzrosły o blisko 10 .procent. W 
dziedzinie oświaty, kontynuowano
realizacje reformy 
kacji narodowej.

systemu ed'u-

Nastąpił dalszy rozwój służby 
zdrowia: liczba łóżek w szpitalach 
ogólnych wzrosła o 2 ODO (do 197 090). 
Nastąpiło dalsze wyraźne obniże­
nie umieralności niemowląt: wskaź 
nik zgonów na 1000 urodzeń ży­
wych. wyniósł około 22,5 (w 1977 
roku — 24,5).

Sprzedaż detaliczna towarów 
nrzez jednostki gospodarki uspo­
łecznionej wzrosła o 7,7 procent. 
Podwyżka cen napojów alkoholo­
wych wpłynęła na zmniejszenie 
ich sprzedaży o 15 procent Przy 
globalnym wykonaniu zadań pla­
nowych. na rynek dostarczono Jed ­
nak mniej niż planowano ryb i 
przetwarów rybnych. czekoladv 
i wyrobów czekoladowych. Nie w 
pełni zaspokojono również ponvt 
na mięso i przetwory miesne (mi- 
®b wzrostu dostaw prawie o 4 
nrocent. Znacznie zwiększono do­
stawy artykułów trwałego użyt­
kowania.

Produkcja sprzedana przemysłu 
uspołecznionego wzrosła o 5.8 pro­
cent; wzrost ten osi^^nieto przy 
nie zmienionym zatrudnieniu. Mi­
mo szybszego wzrostu produkcji 
na rynek i eksport nie zrealizo­
wano w tvm zakresie w pełni za-
insert NPSG. Wzrost produkcji
snr-edażnej nastawił we wszyst­
kich gałęziach przemysłu, zadania 
NPSG" przekroczono m. in. w wy- 
dobyciiu węgla kamiennego (wy- 
mosło ono 192-6 min ton), w prze- 
robie rony naftowej (17 min ton), 
t^Slllukęji energii elektrycznej 
(115,6 mld kwh). samochodów i 
autobusów, odbiorników telewizyj­
nych, prale<k domowych, części 
zamiennych do ciągników i ma­
szyn rolniczych. Nie wykonano na 
tomiast w pełni planu produkcji 
?taii snrowei (JeJ poziom osiągnął 
19.3 min ton), wyrobów walcowa- 
nvCb (13.6 min toni i miedzi elek- 
trolitycznej (332 200 ton), statków 
morskich, tworzyw i włókien 
sztucznych, cementu, elementów 
ściennych, mebli, pawieru. tkanin 
bawełnianych i wełnianych, wy­
robów dziewiarskich i obuwia. 
Ecstalo to spowodowane głównie 
trudnościami transportowymi, ener 
getycznymi i zaopatrzeniowymi.

Liczba wyrobów oznaczonych 
znakiem jakości wzrosła z 21 hot 
do 25 C00. w tvrn w^obów «zna- 
czonych znakiem ..O” z 974 do 
1536. Realizowano wiele przedsię- 
w~?ęó tecbnic^yvch majaevch na 
celu unowocześnienie struktury 
nrcdukcji. Jej mechanizacje i au- 
‘omatyzacJe era? unowocześnienie 
technologii. Wydajność nracy mie­
rzona wartością produkcji snrze- 
danej. przypadajaca na 1 zatrud­
nionego w nrzemvśle uspołecznio­
nym wzrosła o 5.8 procent. Liczba 
godzin nienrzenracowanvch bez 
urlopów wrnnczynPowych wzro­
sła z 209 do 216 godzin w przeli­
czeniu na 1 robotnika.

Szacuje się. że wartość rol­
niczej nrodiukcji globalnej 
zwiększyła się o 4,2 procent: 
wartość produkcji roślinnej 
wzrosła o 6.2 procent a 
rzęcej o 1,9 procent. W sekto­
rze uspołecznionym rolnictwa 
zanotowano wyżsize wskaźniki 
wzrostu. Wskutek niekoi^yst-

Lekkomyślność i nieodpowiedzialność 
przyczyną wypadków w Konińskiem

W minionych dniach w Konin- 
skiem wydarzyły się dwa poważ­
ne wypadki w wyniku których 
śmierć poniosły dwie osoby, zaś 
straty materialne wynoszą' około 
dwóch milionów złotych.

26 stycznia wieczorem w okoli 
cy wsi Sławsk (gmina Rzgów) na 
zamarzniętą Wartę wjechał cią­
gnik gąsienicowy z pługiem nale 
żący do Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Węglewskich Holen­
drach. W ten sposób dwaj pracow 
nicy RSP: Antoni A. i Krzysztof 
K. usiłowali skrócić sobie drogę 
przejazdu prowadzącą przez odle

gły most. Podobno robili to nie 
po raz pierwszy. Tym razem lód 
nie wytrzymał obciążenia, w nur 
tach rzeki śmierć ponieśli obaj 
lekkomyślni pasażerowie.

29 stycznia nad ranem zawaliła 
się w Kawęczynie szopa należąca 
do miejscowego SKR. Obiekt ten 
został oddany do użytku w ubie 
głym roku, a jego wykonawcą 
był Rejonowy Zakład Budowni­
ctwa Wiejskiego w Tuliszkowie. 
Pierwsze szacunkowe dane wska­
zują, że zniszczony został obiekt 
wartości 1,5 miliona złotych. Przy 
czyny bada prokuratura. (woj)

OZ'ENNiK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELŃ WYDAWNICZEJ ^RASA
Adres p o c 1 t c w y skrytko rw 1074 60-959 Poznań. 

R a t. o g u i e kol eg i u m;
Wiesław Porzycki (red oaczeiny) Monon Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy rea naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbllut Sęk.

W y < o w c o: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 fgczy 
wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępco rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział intonnacji 665-939. Dział soortowv 648-45. Redakcio nocna 430-73 1 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Zo treść i termwi 
druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA

GUS
nych warunków atmosfery®, 
nych w okresie żniw, jakość 
płodów rolnych była wyraźnie 
gorsza. Ogółem zebrano 21j 
min ton zbóż — wzrost o oko. 
ł0 11 procent. Plony zbóż z 1 
ha wyniosły 27,4 q i były 0 ) 
ponad 13 procent wyższe

Pogłowie bydła-wyniosło 
czerwcu 1978 r. 13,1 min sztuk, 
co oznacza Wzrost o 0,7 pro. 
cent, a pogłowie trzody chlew, 
nej — 21,7 min sztuk, tj. wzro­
sło o 3,3 procent. Produkcja 
żywca bvła o 10 procent wyż. 
sza. Stosunkowo pomyślne wy. 
niki skupu pozwoliły na zmniej 
szenie importu mięsa.

Wartość dostaw ciągników, 
przyczep, silników i maszyn 
dla rolnictwa wyniosła około 
32,7 mld zł i była, wyższa o 
2 procent. Około 513 000 ciąg, 
n-ików w rolnictwie oznacza 
wzrost o 8,5 procent. Rolnic, 
two zakupiło 9,1 min ton pasz 
z zasobów państwowych, tj. o 
ponad 16 procent więcej.

Nakłady inwestycyjne w eo$> 
darce uspołecznionej wyniosh 
około 597 mld zł i były niższe o 
0.2 nrocent. W gospodarce narodo- 
wej nrzekazano wiele ważnych 
obiektów, w tym m. in. 7 blo- 
ków energetycznych. 2 bloki ciec- 
ławnicze o łącznej mocy 1900 MW 
(w tym pierwszy w kraju blok 11 
mocv 599 MW) w elektrowni Ko­
zienice i walcownię duża w Hu­
cie ..Katowice”. Plan nrzekazywa- 
nia inwestycji nie został w pełni
wykonany. przekazano nic
których obiektów, w tym rów­
ni eż o kluczowym znaczeniu dh 
gn-podarki narodowej.

Uspołecznienie przedsiębiorstwa 
tT^nsnnrtow^ przewiozły bliskn 
1640 min ton ładunków, tj. o j 
procent więcej. Notowano istotne
zakłócenia pracy transportu,
co wpłynęło na nipnełne zaspoko­
jenie notrzeb przewozowych eos- 
podarki. Planu nrzewozn ładun­
ków nie wykonały nr^eńsiebion- 
twa transnortu samochodrweso i 
PKP. Z nadwyżka natomiast wv- 
konalv nłan m. in. nrzedciehion. 
twa żeglugi morskiej i śródlądo­
wej.

Łącznv tonaż morskiej flob 
transportowej przekroczył 4.451 W 
BWT i wzrósł o 1,5 procent. Że- 1 
gluga morsika nr zawiózł a ponad 
41.6 min ton ładunków, tj. o pra­
wie 11 nrocent więcej. W morskich 
portach handlowych przeładowa­
no blisko 69 min ton ładunków, 
tj. o ponad 8 nrocent wiecei.

Obroty towarowe handlu zarra- 
nirrnego wzro«lv o 7 nrocent. eks­
port o 9,8 nrocent do wysokości 
44.7 mld ?ł dewizowych, a im­
port o 4,7 procent do wysokości 
50.9 mld, zł dewizowych. Wzrost 
obrotów, z kra tami swtalistycztW'1 
mj o 10 nrocent sn-nwo-d-ował zwiń ■ 
szenie ntdmiału teł CTunv krafó’ 
w globalnej wartości obrotów t 
55.7 nrocent do 57.4 procent. K 
wvnitru reaHna^u komnlekcowe’’ 
programu dalszego nogłebianh I 
do-skonalonia współpracy i rozwo­
ju socialrstwcznej Integracji ew- 
rednrezei krajów członkowskich 
RWIpg nastanił szczególnie ilw 
mierny wzrost (o 10 nrocent) obro­
tów z tymi kratami, w tym z na­
szym najwięks-zym partnerem. 
Zwioziktem Radeckim o 12-5 nro­
cent. Wartość eksportu do kraió’ 
kapitalistycznych wzrresła o H 
procent nrw utrremaniii poziomo 
importu z 1977 r. NastanPo dal”' 
zmniejszenie ri^mne^o sa’da ob” 
tów towarowych z tymi krajami.

Wartość eksportu wyrobów 
przemysłu el^ktramaszynowes'' 
wzrosła o 11,6 procent; a udzisl 
ich w całvm eksporcie — 3 
46 2 do 46,9 procent. Wzrósł" 
zakupy surowców i materia­
łów, a zwłaszcza paliw da­
nych i chemikaliów. Importo­
wano również znaczne ilości 
zbóż i pas<z treściwych wai 
towarów spożywczych na za­
opatrzenie rynku wewnętrzne­
go. takich jak ryż, kawa, her­
bata. owoce cytrusowe, wino­
grona i banany.

Dochód narodowy wzrósł « 
2,8 procent. Nastąpiło — 
nie z założeniami planu — dal­
sze obniżenie udziału jinwest’’ 
cji w dochodzie narodowy®-

PAP

Botznańskle Biuro Prognor in­
stytutu Meteorologii i Gospodar- 
ki Wodnej przewiduje na diii 
w Wielko polsce zachmurzenie do 
że z większymi przejaśnienia®! 
okresami słabe opady śniegu.

Temperatura minimalna od ri' 
nus 5 do minus 7 stopni, maksy­
malna od minus 1 do minus 3 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków północno-za­
chodnich i zachodnich.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury- 
w Kaliszu, Koninie i Poznania 
minus 3 stopnie, w Lesznie i 
minus 4 stopnie; ciśnienie 743 m®'

RUCH"; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 1?
r y Th WDłotv wzyjmuia Oddziały RSW ) ^^ JKSlqZk°r5UCh. 1X02 urzedy pocztowe I doręczv- 

0° a™? Każdego miesiaco (2 wyjgtlaem grud- 
J okres orenumeraty:*na rmesiQ<

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 • L-l
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W poszukiwaniu
megawatów

Gdy w roku ubiegłym za­
łoga czarnkowskich Za­
kładów Płyt Pilśniowych 

dowiedziała się, że w Zjedno­
czenia Płyt, Sklejek i Zapałek, 
któremu ta fabryka podlega, 
podsumowano wyniki akcji o- 
szczędzania energii elektrycz­
nej za poprzednie 12 miesięcy 
i że właśnie Czarnków uplaso­
wał się w niej na pierwszym 
miejscu, właściwie nie była 
tyun zaskoczona. Z dwóch po­
wodów. Po pierwsze wiedzia­
no, że przydzielony limit ener­
gii wynoszący w 1977 roku 
58 500 megawatogodzin nie zo­
stał wyczerpany — zużyto 2000 
megawatogodzin mniej. Po dru 
gie zaś wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że przy takim działa­
niu jakie tu zostało podjęte, 
źle wypaść nie można było.

— Zaczęliśmy pracować na 
ten sukces jeszcze w roku 1976 
— mówi dyrektor do spraw 
technicznych, mgr inż. Jerzy 
Kasprzak. — Wtedy energety­
ka nie była jeszcze tak newral 
fficznym jak dziś punktem gos 
podarki, ale przecież już wtedy 
obowiązywały nas limity. I za­
sada gospodarności, rozumnego 
rządzenia się tym, co jest nam 
dane.

Dlatego też w roku 1976 po­
wołany został d<> życia zespół, 
przed którym główny energe­
tyk „Płyt”, mgr inż. Włodzi­
mierz Naderza postawił oyta 
nie: jakie możliwości właści­
wego gospodarowania energią 
widzi każdy na odcinku, za 
który odpowiada?

— To oczywista sprawa — 
mówi — Błędne jest bowiem 
mniemanie, że za to, ile kilo­
watów zostanie zużytych w ja 
bryce, odpowiada tylko ener­
getyk. To znaczy — on odpo­
wiada za to formalnie, ale sam 
niewiele zdziała. I właśnie 
stąd owo pytanie.^
Skierowane było ono do gro 

na ludzi kompetentnych: do 
Adama Szalińskiego, Edwarda 
Gardzielą, Zbigniewa Echausta, 
Stanisława Adamiaka. Czesła­
wa Kalinowskiego, czyli do sze 
łów produkcji i kierowników 
warsztatów.

A oto niektóre propozycje, 
złożone w odpowiedzi na to py 
tanie przez ludzi z owego szta 
bu energetycznego: przeprowa 
dzanie konserwacji maszyn i 
urządzeń tak, aby ich rozruch 
przypadał poza godzinami 
szczytu, przesunięcie poza ten 
okres pracy oddziału, w któ­
rym przygotowuje się drewno 
do produkcji oraz napełnianie 
nocą — a więc wtedy, gdy 
obciążenie sieci jest najmniej­
sze — zbiorników, w których 
magazynowana jest masa drze­
wna. Dostrzeżenie tych możli­
wości nie wymagało może 
szczególnej inwencji.- Lecz 
wprowadzenie jej w życie to 

kwestia wielu inicjatyw orga­
nizacyjnych, gdyż przecież 
trzeba było przemyśleć i prze 
badać każde ogniwo procesu 
wytwórczego tak, aby nowe 
przedsięwzięcia nie zakłóciły 
rytmu produkcji, a w wielu 
wypadkach — stworzyć nowe 
zasady toku pracy w war szła 
tach naprawczych.

Pierwsze więc działania mia 
ły na celu przede wszystkim 
odciążenie sieci w godzinach 
największego poboru energii. 
Potrzebne, więcej — koniecz­
ne zasady te, obowiązujące do 
dziś, nie decydowały jednak o 
zmniejszeniu zużycia prądu. 
Lecz co w tym celu można w 
zakładzie produkcyjnym zro­
bić?

W wielu fabrykach odpo­
wiedź na to pytanie brzmi: 
można wygasić zbędne oświe­
tlenie. wyłączać maszyny idą­
ce na biegu jałowym. Poza 
tym wszystkim jednak — na

jedną tonę, metr czy sztukę 
wyrobu potrzeba tyle a tyle 
energii — takie są bowiem 
technologie wytwarzania, taka 
jest konstrukcja maszyn i nic 
się na to nie poradzi.

A więc Wkraczanie w tecbni 
kę i technologię jest niemożli­
we? Jest bardzo trudne, ale 
realne — oto zdanie ludzi z 
Czarnkowa.

I właśnie od technologii za­
częły się tu wielkie oszczędno 
ści energetyczne.

Jak, zastępując w lakierni 
surowce importowane krajo­
wymi, skrócić jednocześnie 
okres schnięcia płyt? To pyta­
nie postawili sobie inż. A. Sza 
fiński i Z. Echaust. Formalnie 
biorąc nie musieli podejmować 
się rozwiązania tego proble­
mu. Jeśli bowiem lakiernia, 
pochodząca z dostaw zagranicz 
nych, do takich a nie innych 
surowców była dostosowana 
to — z konieczności wynikają 
ca — zmiana tych surowców 
daje określone rezultaty. Tak 
rozumują ludzie, którzy „nie 
chcą mieć kłopotów”. Ci zaś, 
którzy ozu ją się odpowiedział 
ni za fabrykę, che.; działać i 
myślą, podejmują próby znale­
zienia wyjścia z sytuacji. I 
znajdują je. W tym wypadku 
było nim zastosowanie przy 

produkcji płyt lakierowanych 
utwardzacza, który przyspie­
sza proces schnięcia.

Cała ta operacja — licząc 
od momentu wprowadzenia 
zmian surowcowych w lakier­
ni, poprzez poszukiwanie no­
wych rozwiązań, sprawdzanie 
różnych metod, dostosowywa­
nie na drodze modernizacji tu 
neli suszarń do potrzeb innej 
technologii (zaproponowali te 
nowe rozwiązania konstrukcyj 
ne również A. Szaliński i Z. 
Echaust) — trwała prawie trzy 
lata. Przyniosła zaś podwójne 
efekty. Po pierwsze dzięki no­
wym rozwiązaniom wzrosła 
zdolność produkcyjna Czarn­
kowa z 6 min metrów sześcien 
nych płyt rocznie do 9 min. Po 
drugie zużycie energii elektry 
canej potrzebnej do wytworze 
ni a 1 metra kwadratowego pły 
ty zmniejszyło się z 2,2 kilowa 
togodziin do 1,4. I są to efek­
ty trwałe. Zadecydowały w 
sposób zasadniczy o sukcesach 
roku 1977, a także o tym, iż w 
roku ubiegłym zakład zużył 
nie, jak zakładano 57 500 mega 
watogodzin, lecz o ponad 3000 
mniej. Zwiększając jednocześ­
nie produkcję.

Czy wobec tego ludzie z 
Czarnkowa mówią, że wszyst­
ko już zostało osiągnięte? Nie 
— w dalszym ciągu poszukują 
oni megawatów, które można 
oszczędzić. Bowiem ludzie z 
inicjatywą nigdy nie spoczy­
wają na laurach. A jest ich tu 
przecież wielu. Jest wśród nich 
inż. Mieczysław Byliński, któ­
ry przekonstruował maszynę 
odwadniającą masę drzewną w 
ten sposób, że zużywa ona 
teraz mniej niż kiedyś energii. 
Jest, przedstawiony na począt 
ku, sztab proponujący dalsze 
rozwiązania, takie na przykład 
jak zmiana systemu oświetle­
nia hal produkcyjnych, pozwą 
lająca wyłączać i włączać lam 
py nie w całym pomieszczeniu, 
lecz w punktach, w których są 
one w danej chwili potrzebne.

I jest główny energetyk. 
Mówi, że teraz przyszedł czas 
na niego. W bieżącym roku 
przeprowadzony będzie remont 
kapitalny turbiny zakładowej 
elektrociepłowni. W. Naderza 
opracował rozwiązanie pozwa­
lające wykorzystać całość prze 
chodzącej przez turbinę pary 
do celów produkcyjnych — 
dotychczas wykorzystywano 
tylko jej część. Pozwoli to na 
oszczędzenie węgla w elektro­
ciepłowni. Hu to<n? Główny 
energetyk jest ostrożny i licz­
bami na razie operować nie 
chce. Ale można mieć pewność, 
że ilość ta będzie niemała. Bo­
wiem ludzie z Czarnkowa wy 
kazali już, że swoje inicjatywy 
d Prowadzają do końca i że 
da ja one liczące się, nie tyTko 
w tym zakładzie, rezultaty.

ZOFIA SZPROKOFF

Ufiadomo, że o jakości szko­
lił ły decyduje przede wszy 
“* stkim nauczyciel. Wy­

magania wobec tego zawodu 
były zaiwsze duże. Nic też dziw 
nego, że powstała specjalna dys 
cyplina naukowa zwana pedeu 
tologią, zajmująca się tą gru­
pą zawodową. Na całym świę­
cie prowadzi się takie bada­
nia, dotyczą one roli i miejsca 
nauczyciela w społeczeństwie, 
problemów jego kształcenia, do 
skonalenia zawodowego i sa­
mokształcenia. Bada się też 
zasady i kryteria doboru do 
zawodu, warunki życia i pra­
cy nauczycieli.

Co z tych badań wynika na 
dziś, jak widzą model zawo­
du nauczyciela naukowcy? 
Przede wszystkim stwierdzają 
prawdy podstawowe: że nau­
czyciel powinien być specjali­
stą w zakresie wykładanego 
przez siebie przedmiotu, wycho 
wawcą, mającym odpowiednie 
przygotowanie w dziedzinie 
pedagogiki i psychologii, a za­
razem odpowiednie kwalifika­
cje moralne. To wszechstronne 
przygotowanie do cawodu za­
pewnić może dopiero wykształ 
cenie wyższe, uzupełniane na­
stępnie na wszystkich etapach 
pracy zawodowej nauczyciela 
bądź w istniejącym systemie 
doskonalenia zawodowego, 
bądź przez samokształcenie.

Rzeczywistość roku 1972, 
kiedy nasze władze oświaty i 
wychowania oraz nauki i szkol 
nictwa wyższego postanowiły, 
iż warunkiem ucziemia w szko­
le jest dyplom akademicki, da 
lece odbiegała od modelu pe- 
dcutologów.

Wówczas zaledwie 17,3 pro­
centa nauczycieli miało wy­
kształcenie wyższe. Oczywiście 
liczono na to, że dopływ mło­
dych absolwentów poprawi 
ten wskaźnik. Nie wolno było 
jednak rezygnować z ogrom­
nej rzeszy już zatrudnionych 
nauczycieli mających duże doś 
wiadczenie i osiągnięcia w 
pracy pedagogicznej, choć nie 
legitymujących się wymaga­
nym dyplomem. Dodajmy, że 
chodzi o Łudzi w pełni sil 
twórczych — 64,5 procenta na u 
czycieli nie przekroczyła 40 
roku życia, i że właśnie oni 
zdecydują o powodzeniu „10- 
latki”!.

Dla pracujących nauczycieli 
stworzono więc system czte­
roletnich magisterskich stu­
diów zaocznych, obarczając 
obowiązkiem uzupełnienia wy­
kształcenia kobiety do lat 35 
i mężczyzn do lat 40.

Nauczyciele przystąpili do 
studiowania z ogromnym za­
pałem. Znoszą więc niewygody 
podróży, dojeżdżając na sesje 
często z jednego krańca Pol­
ski na drugi, spędzając nierząd 
ko cześć nocy na dworcach w

Szansa dla szkolnictwa

Nauczyciel
sttadiuje

oczekiwaniu na nadejście godzi 
ny wykładu. Wyrzeczenia po­
noszą także ich rodziny, dla 
których nieobecność żony czy 
matki (około 78 procent nauczy 
cieli to kobiety) jest zawsze 
uszczerbkiem dla domowego 
życia. W tych niełatwych wa­
runkach w ciągu pięciu lat 
podjęło studia wyższe ponad 
95 000 osób. Ukończyć studia 
w tym systemie powinno jesz 
cze 115 000 nauczycieli, w tym 
grupy największe to: 22 000 
nauczycielek przedszkolnych i 
około 26 000 nauczycieli naucza 
nia początkowego.

Pierwsza grupa absolwentów 
nowego systemu zaocznych 
studiów magisterskich opuści­
ła uczelnię w ub. roku akade­
mickim. Badania dotyczące 
wpływu uzyskanych przez nią 
kwalifikacji na jakość pracy 
szkoły trwają, natomiast zakoń 
czono wstępną analizę prze­
biegu studiów zaocznych, ana­
lizę trudności i potrzeb nauczy 
cieli, niedociągnięć systemu.

Okazało się. że wyniki cięż­
kiej pracy studentów-nauczy- 
cieli są godne podziwu. Spraw 
ność szkolenia „zaocznych” 
jest o 1,2 procenta wyższa niż 
studentów na studiach stacjo­
narnych. Studia wyżsize ukoń­
czyło w terminie 66,8 procen­
ta (sprawność szkolenia ocenia 
na jest właśnie na podstawie 
odsetka studentów otrzymują­
cych dyplom w terminie).

Moglibyśmy się więc cieszyć, 
gdyby nie to. że na różnych 
kierunkach studiów i w róż­
nych uczelniach sprawność 
jest bardzo zróżnicowana. Jeśli 
na wyższych uczelniach peda­
gogicznych studia ukończyło w 
terminie 72,4 procenta nauczy 
cieli, to na uniwersytetach — 
61,6 proc., w wyższych uczel­
niach technicznych (kierunek 
wychowanie techniczne) — 47,8 
procenta.

Zróżnicowanie sprawności 
kształcenia na wszystkich uczel 
niach — według kierunków 
studiów — przedstawia się 
następująco: na pedagogice — 
35 procent, geografii — 71,7 
procenta, historii — 68,9 pro­
centa, filologii polskiej — 68,2 
procenta. Na matematyce już 
tylko 51,3 procenta, fizyce — 
44,4 procenta, filologii germań 
sklej — 31.0 procenta, filolo­
gii angielskiej — zaledwie 
13,8 procenta.

Porównanie sprawności nau 
orania na matematyce czy an­
glistyce ze sprawnością na pe­

dagogice nasuwa wniosek, że 
»ą rodzaje studiów, które nie­
zmiernie trudno łączyć z pracą 
zawodową. Nieprzypadkowo 
studiujący nauczyciele zmienia 
ją dotychczasowe zaintereso­
wania i na przykład nauczyciel 
— fizyk pragnie studiować fi­
lologie polska. Może to i le­
piej. że dzięki temu będzie do­
brym polonistą, a nie złym fi­
zykiem. ale z drugiej strony 
pizecież właśnie fizyków, matę 
matyków, chemików najbar­
dziej szkolnictwu potrzeba. Na 
leżyło by wiec chyba zastano­
wić sie nad poprawą organi­
zacji i toku studiów na nie­
których kierunkach. Nauczycie 
le skarżą się. że często pro­
gramy studiów zaocznych nie 
uwzględniają już posiadanej 
przez czynnych nauczycieli 
wiedzy i umiejętności, stano­
wiąc niepotrzebny balast w na 
piętym bilansie czasu studiu­
jących.

Z rejestru spraw nie załat­
wionych należało by wymienić 
nieuregulowanie statusu studiu 
jących nauczycieli. Dotychczas 
nie mają oni praw urlopo­
wych, przysługujących innym 
grupom zawodowym łączącym 
naukę z pracą. .

Władze oświatowe i związ­
kowe czynią wiele, aby pomóc 
studentom-nauczycięlom. Dla 
wszystkich kandydatów orga­
nizowane sa specjalne kursy 
przygotowawcze, wydano też 
dodatkowo wiele skryptów i 
podręczników.

Na załatwienie niektórych 
spraw7, niestety, nie mają one 
wpływu. Zdarzają się przypad 
ki nieżyczliwego odnoszenia 
się kadry nauczającej do stu­
diujących nauczycieli, trakto­
wania ich jako studentów po­
śledniejszego gatunku. Często 
też dużym utrudnieniem dla 
studiujących jest niechętny do 
nich stosunek dyrekcji szkoły, 
kolegów.

Doprowadzenie do ukończe­
nia studiów przez wszystkich 
nauczycieli — to zamierzenie 
ogromne, tak w skali państwa, 
jak i.w skali jednostkowego 
wysiłku, ale jest to też ogrom 
na szansa dla całego szkolnic­
twa. Trzeba ją wykorzystać, 
dbając o sprawne funkcjono­
wanie stworzonego systemu, a 
już na pewno nie mnożąc nie­
potrzebnych barier.

HALINA SZYPULSKA

fig

Milion zespołów do ^Fiata1 -126 p Ije dworze zimno, nie- 
przyjemnie. Tłumy lu 
spieszących rano do dzi,

pracy lub wracających z 
niej po południu, oczekują 
na przystankach tramwajo 
wych i autobusowych. Je­
dni stoją cierpliwie zapa­
lając od czasu do czasu pa 
pierosa, inni nerwowo spa- 

inni skracacerują, jeszcze
ją sobie czas oczekiwania 
rozmowami, w 
sto przewijają 

których czę 
się niespo-

W zakładzie mechanizmów w Fabryce Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej wyprodukowano milionowy zespół napędo- 
WY do samochodu „Fiat" 126p. Dotychczas 530 000 takich zesoo- 
tów wysłano do firmy „Fiata" w Turynie w ramach spłat licen­

cyjnych.
Ha zdjęciu: sprawdzanie silników do samochodów „Fiat" 126p.
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kojne pytania: — Co z tym 
„63”? Co z tą „piątką”?

Wreszcie zjawia się upra­
gniony pojazd. Jednak 
chwilowe radosne odpręże­
nie spowodowane tym fak 
tem znika — częściowo już 
podczas walki o dostanie 
się do wnętrza wagonu czy 
autobusu i później, gdy nie 
można ruszyć ani ręką afti 
nogą, gdy trudno oddychać, 
gdy czyjaś torba uwiera w 
łydkę, ktoś opiera się o 
nas, a ktoś inny łokciem 
zrzuca nakrycie głowy. I 
wtedy...

Wtedy sytuacja staje się 
tak napięta, że wystarczy 
jakikolwiek drobny błąd 
motorniczego lub kierowcy, 
abę na jego głowę posypa­

ły się gromy. Słychać głoś 
ne okrzyki:

— Jak jedziesz, idioto? 
Ludzi wieziesz, a nie wor­
ki z pyrami! Kręcikorba 
cholerny! Tej, nie możesz 
tych drzwi otworzyć? Lu­
dzie do pracy się spóźnią!

Z życia wzięte

„Kręcikorba cholerny”
Pół godziny trzeba na nie­
go czekać!

Jeśli rzecz dzieje się ra­
no, to motorniczy, który 
musiał wstać dużo wcześ­
niej od pasażerów reaguje 
względnie spokojnie. Ale 
nieco później — zmęczony 
i zziębnięty, jeśli ma sla­
by system nerwowy pró­
buje się tłumaczyć; mniej 
lub bardziej grzecznie. I
I trudno mu się dziwić. 
Ma podobną odporność 
jak pasażerowie. Ma po­
dobne zmartwienia. Też 
nie może spóźniać się do 
pracy i też jak najwcześ- 
niej chce być po pracy w 
domu.

Tłum pasażerów, którzy 
słusznie zresztą uważają 
się za lekceważonych przez 
przedsiębiorstwo komuni­
kacji masowej, jest bezli­
tosny. W osobie prowadzą 
cego pojazd widzi jego 
przedstawiciela, odpowie­

dzialnego za niedomagania. 
Mając takiego przed sobą 
—■ można sobie ulżyć pod 
adresem przedsiębiorstwa 
za długie czekanie, za zim 
no, za brak minimalnego 
choćby komfortu!

Tramwaje, jak wiadomo, 
jeżdżąc po szynach, nie ma 
ją możliwość ominięcia 
tarasującej je przeszkody, 
którą może być na przy­
kład inny uszkodzony po­
jazd. Trzeba czekać, lub 
jechać inną trasą, co powo 
duje przerwę w kursowa­
niu wozów na pewnym od- 
cinku trasy. Każda tego
typu awaria grupuje ileś 
tam tramwajów. Stąd po 

jawiające się niekiedy sta­
dami na tej same] trasie 
pojazdy. A zdenerwowani 
pasażerowie odgrywają stę 
na motorniczym. Mało kto 
chce wtedy rozumieć, że i 
motorniczy nie jest zado 
walony z tego stanu rzeczy. 
Przecież każda nieregular- 
ność w rozkładzie jazdy 
wiąże się z „gonieniem cza 
su”, co nie pozwala nawet 
na rozprostowanie kości na 
końcowym przystanku, nie 
mówiąc o wypiciu ciepłego 
napoju, albo zjedzeniu śnia 
dania.

Nie jest również motor­
niczego lub kierowcy wi­
ną, że pewna liczba pojaz 
dów nie wyjechała tego 
dnia na trasę, ani to, że in 
ne z powodu awarii zjeż­
dżają do zajezdni.

Zechciejmy i to zrozu­
mieć, kiedy w drodze do 
pracy czy do domu zmuszę 
ni jesteśmy marnować czas 
na przystankach. A jeśli 
uznamy, że trzeba interwe 
niować, to pamiętajmy, iż 
nie 
czy 
cję

kłótnia z motorniczym, 
kierowcą — komunika 
masową usprawni...

EKS-MOTORNICZY
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W „Otexie“ — razem ze starszymi

Przyjdź do nas

Studia

Wspólnie decydują o tym, co już jest 
dobre, a co jeszcze złe. W pracy zawo­
dowej i społecznej nie brakuje im am­

bicji równania do najlepszych. Są młodzi i re­
prezentują wobec kierownictwa ponad 1600 
rówieśników. Wśród nich jest ślusarz z bry­
gady remontowej, referent, są kierownicy 
magazynu, sklepu, działu. Oficjalnie nazywa­
ni są zespołem doradczym do spraw młodzie­
ży przy dyrektorze poznańskiego „OLexu”.

według pragnień
Prawie pół miliona studentów, 90 wyższych uczelni i kil­

kunastu ośrodków akademickich jest powodem do 
niekłamanej dumy, fakty te bowiem plasują nas w czo­

łówce tabel europejskich. Lecz ten stan posiadania nie roz­
wiązuje wszystkich problemów, bowiem w wielu specjalno­
ściach i zawodach notujemy brak kadr. Brakuje inżynierów 
rolnictwa lekarzy, nauczycieli, ekonomistów; braki odczuwa 
przemysł i administracja. W wielu rejonach, zwłaszcza w 
nowych województwach, każdy człowiek z wyższym wy­
kształceniem jest witany —'może przesada — że Chlebem 
i solą.

Co robić? Wniosek jest prosty: kształcić. Inny wniosek — 
choć już nieco dyskusyjny — też wydaje się prosty: przy­
spieszać kształcenie. Ale z tym przyspieszaniem kształcenia 
sprawa nie jest prosta, chociaż — jak pamiętamy — istnieje 
wytyczna polityczna partii mówiąca, że w okolicach roku 
1990 winniśmy podwoić stan kadr z wyższym wykształce­
niem do około 2 milionów osób. A nie prosta z dwóch po­
wodów. Akurat przechodzi przez Polskę niż demograficzny 
w szkołach średnich, który z kolei daje niż kandydatów do 
indeksu, a niż kandydatów wpływa na pewne obniżenie li­
czby przyjęć. Po drugie, obecnie znaleźliśmy się we wstępnej 
zupełnie fazie dyskusji nad określeniem samej koncepcji 
kształcenia. Pytanie bowiem jest z grubsza następujące: czy 
mamy kształcić tylko i wyłącznie pod dyktando gospodarki, 
jak mówią fachowcy — kierując się względami instrumental­
nymi, czy też mamy kształcić dlatego, że coraz więcej ludzi 
w ogóle chce się kształcić, że coraz więcej ludzi pragnie po­
siadać wiedzę a nie dyplom?

Sprawy te nurtują całe środowisko szkolnictwa wyższego, 
jego administrację z samym resortem, jak również profesurę 
i środowisko aktywu studenckiego. Zdania są podzielone. Re­
sort — opowiada się, jak można wnioskować z licznych enun­
cjacji, za pewną ostrożnością i raczej skłania się za względa­
mi instrumentalnymi. Najpierw kształcenie dla gospodarki, 
pod dyktando potrzeb gospodarczych i — szerzej — społecz­
nych, a potem kształcenie pod dyktando ludzkich pragnień. 
Oto stanowisko resortu, motywowane argumentami dość 
znacznego kalibru: że szkoły wyższe już pękają w szwach 
i należy podnieść przede wszystkim jakość kształcenia; że 
należy dalej pracować nad systemem rekrutacji, który powi­
nien gwarantować miejsce na studiach ludziom nie z przy­
padku.

Otworzyliśmy dziesięciolatkę, a więc zgodnie z zasadą, że 
w rozwoju nie może być przerw w myśleniu, należy się za­
stanowić, co po dziesięciolatce? Jak uczynić system oświato­
wy drożnym aż po dyplom szkoły wyższej? Koncepcji mo­
że być wiele, w każdym razie zaspokajanie potrzeb na wie­
dzę nie musi się koniecznie odbywać w drodze stacjonarnej. 
Nie w sposób następujący: przedszkole, s-zkoła i matura, in­
deks, dyplom. Może ta droga po wiedzę prowadzić przez za­
kład pracy. Czyli oznaczałoby to rozwój kształcenia zaocz­
nego korespondencyjnego, a więc rozwój filii wyższych u- 
czelni przy wielkich jednostkach gospodarczych, tych filii, 
które swego czasu zbierały spore cięgi.

Dyskusja ta jest ważna dlatego, że tempo modernizacji 
kraju nie słabnie, a wiele branż o bardzo wysokiej nowo­
czesności wyraźnie wyłania się jako trwałe, narodowe spe­
cjalności, które w przyszłości będą nawet określać charakter 
Polski i jej gospodarki.

Tematem kolejnego spotkania był wypoczynek 
po pracy i świadczenia socjalne. Zauważono bo­
wiem, że udziałem w różnego rodzaju imprezach 
nie wszyscy są zainteresowani, co na ogół tłuma­
czą tak zwaną specyfiką pracy w handlb, czyli po 
prostu brakiem czasu.

Przewodniczący zespołu raczej z obowiąz­
ku niż z konieczności zakończył swe krótkie 
wystąpienie prośbą o szczere wypowiedzi. Dy­
skusja bez reszty pochłonęła bowiem wszyst­
kich jej uczestników, nie było w niej miejsca 
na przysłowiowe owijanie czegoś w bawełnę. 
O czym mówiono?

O dużej płynności kadr w handlu, o tym, że 
z zawodu odchodzą przede wszystkim młodzi. 
Jak ich zatrzymać? Może również poprzez 
wspólne spędzanie wolnego czasu, w sposób 
dla większości atrakcyjny. Oczywiście do te­
go nie można nikogo zmuszać, ale często wy­
starczy po prostu zachęcić, dostosować się do 
życzeń koleżanek i kolegów. Jeśli na przykład 
wiele osób zainteresowanych jest jakimś kon­
certem, to nie należy wówczas kupować bile­
tów do kina lub teatru.

Dlaczego jest mała frekwencja na impre­
zach organizowanych dla młodzieży? Dlatego, 
że często bez sprzeciwu przyjmuje się odpo­
wiedź: nie pójdę, bo nikogo nie znam, a więc 
z kim i o czym mam rozmawiać. A gdiźie na­
wiązać pierwsze kontakty i znajomości, jeśli 
nie na imprezach towarzyskich, biwakach, wy­
cieczkach? Mówi się o integracji załogi, tym­
czasem bywa i tak, że nawet pracownicy po­
bliskich sklepów niewiele o sobie wiedzą. 
Wiadomo, jeśli chłopak umówił się z dziew­
czyną, to zrezygnuje z „otexowskiego” spot-

Fot. — Archiwum

kania.. Czemu zatem nie zaproponować mu, 
aby przyszli razem, nie brać tego faktu pod 
uwagę przy kupnie biletów na występ zespo­
łu młodzieżowego?

To wsizystko prawda, ale przecież sami mło­
dzi nie są bez winy. Zastanowić się trzeba, 
czy koło organizacji młodzieżowej pracuje 
aktywnie. Konieczne jest, aby organizować 
to, czego rzeczywiście ogół oczekuje. Może 
zamiast wieczorku tanecznego — spotkania 
z literatem, ciekawym człowiekiem? Chętnie 
przecież chodizi się na imprezy odpowiadają­
ce własnym zainteresowaniom. Formy wypo­
czynku po pracy nie sposób nikomu narzucić. 
Ale można zaproponować odpowiedni wybór. 
Biwaki i wycieczki są wysoko notowane, wy- 
stamczająco popularne.

Czy istniej® jednak potrzeba, aby organizować je 
wyłącznie dla młodzieży? Młodzi pracują przecież 
razem ze starszymi, od nich wiele się uczą i mogą 
chyba razem wypoczywać, bawić się. Tymczasem 
niekiedy na takich wspólnych wyjazdach brakuje 
należytej organizacji, kogoś, kto potrafiłby stwo­
rzyć przyjemną dla wszystkich atmosferę.

Właśnie, należyta organizacja. Od tego za - 
leży powodzenie wielu poczynań. Nie można 
przecież „w ciemno” jechać na biwak, impro­
wizować. Łatwo przekonać kogoś, co wart jest 
program wyjaizdu za miasto „dopięty” na os­
tatni guzik. Jeśli jeszcze zapowiedzi są atrak­
cyjne, to chętnych bywa więcej niż miejsc.

Młodzi szczycą się swoją samodzielnością, 
mogą więc pokazać, że i w tej dziedzinie nie 
będą czekać, aż ktoś za nich pomyśli. Wspól­
nie tworzą fundiusz, który można jeszcze le­
piej wykorzystać właśnie dla bliższego poz­
nania się, poprzez organizowanie przemyśla­
nych do końca i trafionych w dziesiątkę” 
imprez. Raizem — łatwiej. Dlatego też po­
trzebna jest bliższa współpraca wszystkich or- 
ganizaitorów wypoczynku po pracy.

Dotychczas ta współpraca w „Otexie” układa s5ę 
dobrze. Rada Zakładowa nie odmawia pomocy, 
a jej przedstawiciele często biorą udział w mło­
dzieżowych imprezach. Csy jednak od wielkości 
funduszy uzależniać trzeba organizację wypoczyn­
ku po pracy? Nie na wszystko potrzebne są od 
razu pieniądze. Odbywają się przecież choćby bi­
waki, na które nie pobiera się z kasy nawet zło­
tówki. Także zaradność decyduje zatem o powo­
dzeniu wielu inicjatyw.

W ten sposób — bez pieniędzy — można or­
ganizować na przykład imprezy sportowo-re­
kreacyjne. Na razie nie cieszą się one popu­
larnością, od młodzieży jednak zależy, aby za­
interesować nimi koleżanki i kolegów. Trzeba 
tylko dać pnzykładi, samemu wyjść na bież­
nię,

*

Za brak imprez lub niewłaściwe ich przy- 
goftiowanie młodzież do siebie powinna mieć 
pretensje. Nikt nie ogranicza jej działalności, 
wręcz, przeciwnie — każdy stara się pomóc. 
I słusznie ktoś w dyskusji powiedział: nie 
czekajmy, aż inni za nas pomyślą i coś nam 
zaproponują. Młodzi sami najlepiej wiedzą w 
jaki sposób chcieliby wspólnie odpoczywać 
po pracy. Rzecz w tym, aby — jak w 
„Otexiex — dostrzegać słabe sitrony dotych­
czasowej działalności i jaisno sprecyzować cel’ 
pokażemy, że potrafimy szybko uporać się 
z kłopotami, licząc tylko na własne siły.

ANDRZEJ PIECHOCKI

W specjalistycznych poradniach

Troska o zdrowie ;
i rozwój dzieci

W programach przygo^. 
nych przez województwa, 
gminy i miasta w zwiaz. 

ku z Międzynarodowym Ib 
kiem Dziecka, ochrona zdrowia 
najmłodszych zajmuje vdde 
miejsca. Tak jest równieżw 
województwie pilskim. Żarnie, 
rza się tu otworzyć 12 porad 
ni specjalistycznych.

— Będę to przede wscyst. 
kim placówki o zasięgu woje. 
wódzkim — informuje lekan 
wojewódzki, dr Ryszard Ma. 
ciejewskŁ — W pierwszej 
lejności chcemy utworzyć 
cówki najbardziej potrzep 
najmłod-szyrm mieszkańcom PU 
skiego.

Taką placówką jest porad- 
nia rehabilitacji noworodków 
(druga po Poznaniu tego typa 
w kraju), przyjmująca dzieci, 
które wskutek tak zwanych 
urazów okołoporodowych wy­
kazują pewne niedorozwoje 
różnego typu.

W bieżącym roku ukończo­
ny zostanie kapitalny remont 
oddziału dziecięcego w Woje­
wódzkim Szpitalu Zespolonym 
w Pile. W wyniku tych prac 
choć nie zwiększy się Uczt* 
łóżek, bo jednak znacznie poprą 
wioną zostanie funkcjonalność 
i wyposażenie oddziału.

Rozwój bazy leczniczej dla 
dzieci wymaga zwiększenia ka 
dry lekarzy, pediatrów. Wła­
dze wojewódzkie służby zdro­
wia dołożą wszelkich starań, 
by zatrudnić specjalistów (te 
cięcych w Pile, a także w Zes 
połach Opieki Zdrowotnej w 
Radawmicy, Osieku, Kaczorach, 
Rogoźnie, Wronkach, Trzcian­
ce, Jastrowiu. To umożliwi z 
kolei tworzenie tak zwanych 
rejonów pediatryczne-szkol­
nych, w których to ten samie 
karz opiekuje się dzieckiem 
przęz wiele lat zarówno w 
miejscu zamieszkania, jak i w 
szkole.

Szczególna uwaga lekarzy- 
pediatrów zwrócona zostanie 
na stan zdrowia dzieci 6-let- 
nich. Troska o zdrowie naj­
młodszych wymaga także właś 
ciwego przygotowania do ma­
cierzyństwa. Dlatego też w szło 
łach ponadpodstawowych or­
ganizuje się tak zwane szkoły 
matek, a w zespołach opieki 
zdrowotnej — poradnie przed­
małżeńskie. (len)

To, co dokonujemy w dziedzinie oświaty jest realizacją — 
zgodnie z ideałami Komisji Edukacji Narodowej — jednego z 
podstawowych pragnień ludzkich. Bo człowiek pragnie wie­
le. Pragnie się dobrze mieć, dobrze żyć materialnie, ale prag­
nie też wiedzy. Nie tylko w dzisiejszych czasach wiedza jest 
uważana za artykuł pierwszej potrzeby. Natomiast w. cza­
sach dzisiejszych — szczególnie. Wiedza daje satysfakcję, z 
życia, radość życia. Dawać człowiekowi wiedzę podobnie jak 
podstawy materialnego bezpieczeństwa — oto właśnie za­
danie do konsekwentnej kontynuacji.

JERZY KOCHAŃSKI

Grupka osób stojąca na ha­
nowerskim dworcu z biało- 
czerwonymi goździkami w 

rękach rozwiała noszę niepew­
ność czy ktoś nas będzie oczeki­
wał. Ktoś — to znaczy przedsta 
wiciele Stadtjugendringu, związ­
ku grupującego 16 młodzieżo­
wych organizacji z Hanoweru. 
Nas — to znaczy delegację Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji Soc­
jalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej w Poznaniu.

Hanower — stolica Dolnej Sak 
sonii, jednego z dziesięciu kra­
jów związkowych RFN, gdy zli­
czyć jego mieszkańców równy 
jesi Poznaniowi. Jest to — po­
dobnie jak Poznań — miasto, -na 
którym silne piętno wywiera prze 
mysł. Jest także miastem targo­
wym. To podobieństwa. Nie brak 
i różnic. Chociażby ta, że Hano 
wer znacznie ucierpiał podczas 
wojny z powodu nalotów ałian 
ckich, podobnie jak Hamburg czy 
Drezno.

Nie pomyliłem się pisząc o róż 
nicach. Poznań też był bardzo 
zniszczony i ktoś mógłby pomy­
śleć, że to podobieństwo. 
Ale nie. Bo być może to ojcowie 
młodych, oczekujących nas na 
dworcu, niszczyli polskie miasta, 
a nasi wojenni sojusznicy, ataku

Na początku drogi
KORESPONDENCJA WŁASNA Z RFN

jąc niemieckie ośrodki, bronili 
naszych miast. Tych i innych wo 
jennych losów ominąć się nie da 
— nawet, gdy zmarznięta na 
dworcu niemiecka dziewczyna, 
ściska bukiet biało-czerwonych 
goździków.

*

Andrzeja Wierzbickiego — se­
kretarza Komisji Zagranicznej 
RW FSZMP i Jacka Markowskie 
go — pracownika naukowego In 
stytutu Zachodniego w Poznaniu, 
który funkcję tłumacza łączyć bę 
dzie przez najbliższe dni z rolą 
doradcy witają tu jak starych zna 
jomych. Tadeusza Kurasia — z 
atencją jako kierownika ruchu 
młodzieżowego w Poznaniu. Sze 
fa poznańskich studentów — Jó 
zefa Januszewskiego i mnie po 
prostu tak, jak się wita gości.

Nie jest to pierwszy pobyt gra 
py poznańskiej młodzieży w RFN. 
Nie pierwszy w państwie o od­

miennym ustroju politycznym, 
wszak od kilku już lat dobrze »- 
kłada się współpraca młodych 
Poznańskiego z Komitetem do 
Spraw Młodzieży Środkowej Fin­
landii w Jyvaskyla. Razem z wy 
mianą grup młodzieży z krajów 
socjalistycznych kontakty te speł 
niają ważną rolę w internacjona 
listycznym wychowaniu młodego 
pokolenia.

O ile wszakże z wszystkimi 
współpraca układa się pomy­
ślnie, o tyle w kontaktach z za- 
chodnioniemiecką młodzieżą jest 
wyraźnym odbiciem aktualnych 
stosunków między Polską i Repu­
bliką Federalną. Nie zawsze są 
one takie, jak być powinny.

Do tej wizyty hanowerski Stadt 
jugendring przywiązuje duże zna 
czenie. Delegacja pod kierun­
kiem Tadeusza Kurasia ma pod­
sumować dotychczasową współ­

pracę i określić jej ramy na 
żący rok. Ramy współpracy tnw 
jącej od trzech lat, uważanej zo 
przykładną w kontaktach młodzie 
źy Polski i RFN.

*

Zochodnroniemieckł ruch sofo" 
dzieźowy to prawdziwy labirynt 
Nawet nie wszycy d, z którymi w 
Hanowerze rozmawiamy, rozew° 
ją się w nim jak należy. Sę * 
RFN czysto polityczne zwięzło 
młodych o orientacjach od skro) 
nie prawicowych po lewackie. $0 
* RFN organizacje młodzieży, 
które nie określają swego progW 
niu politycznego wyraźnie, o dzia 
łojąc przy kościołach — 
kim i protestanckim — stawiają 
sobie cele charytatywne. 
wreszcie takie, które grupuję mb

0*
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SPPAI/MY nie tyka MŁODYCH □ SPRAWMY wtyka MŁODYCH
Dbałość o prawidłowy przebieg 
ciąży i porodu oraz opieka nad 
niemowlętami w pierwszych 
dniach po urodzeniu należą do 
najważniejszych zadań położnic­
twa. Ten dział medycyny dyspo 
nuje coraz nowocześniejszą apa 
raturą, która w połączeniu z wła 
ściwą opieką lekarską sprawia, 
że wskaźnik umieralności nie­
mowląt w naszym kraju spada. 
W Specjalistycznym Zespole Mat 
ki i Dziecka w Opolu używany 
jest kardiotokograf, pozwalający 
na określenie stanu płodu w ło­
nie matki i wczesne wykrycie 
nieprawidłowości. Niemowlęta 
niedonoszone, tak zwane wcze- 
śniaki, znajdują odpowiednią o- 
piekę w wydzielonym oddziale 
wyposażonym w inkubatory. O- 
statnio tego typu placówki otrzy 
mały nowe inkubatory i urządzę 
nia przyczyniające się do uspraw 
nienia opieki nad wcześniakami. 
Na zdjęciu: na oddziale nowo­

rodków.

CAF — fot. Swiderski

Psychologia a życieOpieka nad wcześniakami

Kogo i za co lubimy

Na bezdrożach „punku"

Zagubienie i pustka
Socjologowie na Zachodzie z niepokojem 

obserwują rozkwit licznych grup mło­
dzieżowych, które ochrzciły się dziw­

nym mianem „punk”. W czasach szekspirow­
skich tak nazywano prostytutki. Obecnie w 
angielskim i amerykańskim slangu słowo to 
oznacza: żałosny wyrzutek społeczeństwa.

Hałas wokół „punku” zaczął się trzy lata te­
mu od zespołu „Sex-Pistols” i jego lidera — 
Jotany Rottena. Rotten tłumaczy się „zgani­
ły”. Taik nazwał siebie 20-letni John Lydon. Z 
nie było gazety — od poważnej „Financial Ti­
mes” do bulwarowej „The Sun”, które nie 
pisałyby o Johnnym. Wystarczyło żeby John- 
ny pojawił się na scenie w palcie zapiętym na 
agrafki, aby po kilku dniach stało się to pow­
szechną modą; agrafki nie tylko przypinano 
do odzieży, ale przebijano nimi na wylot nos i 
uszy. Pojawiły się również wyrażenia: „punik- 
społeczeństwo”, „punk-kultura”, „punk-mo- 
ralność”.

„Sex-Pistols” stworzył Malcolm Maclaren. 
30-letni właściciel sklepu z nowoczesną kon­
fekcją oraz podkoszulkami z napisem: „Nie 
wa przyszłości”. ,^Skandal w rodzinie”, „Bru­
dny, obrzydliwy świat”. W sklepie tłoczyła się 
zagubiona, próżnująca, podekscytowana mło­
dzież z londyńskich ulic. Maclaren utrzymuje, 
że przypatrując się jej, zaczął szukać sposo­
bów „przetopienia” rozdrażnienia młodzieży z 
ulicy w... obraz i muzykę. Przy tym muzykę 
szczególnego rodzaju: prostą jak skowyt i eks­
plodującą.

Zaczęli szokować. Najpierw krzykliwą, głoś­
ną do granic wytrzymałości muzyką, później 
tekstami piosenek — z nagminną skłonnością 
do niecenzuralnych słów, następnie wulgar­

nym zachowaniem. Pluli na siebie i na pu­
bliczność, urządzali bójki na scenie...

Odnieśli sukces. Skąd on się wziął? Jakie 
okoliczności sprawiają, że młody człowiek ob­
wiesza się łańcuszkiem od muszli klozetowej? 
„Trzeba zadać sobie to pytanie,' w którym 
wcale nie ma ironii — pisze londyński „Mor- 
ning Star”. — Poprzez historią ubiorów, jak 
wiadomo, można poznać historię społeczeń­
stwa”. Piętno poniżenia i wzgardy, którym 
społeczeństwo burżuazyjne naznaczyło mło­
dzież lat siedemdziesiątych, „punk-owcy” od­
zwierciedlają w swoich szpetnych ubiorach, 
w imionach — John „Zgniły”, w nazwach zes 
połów — „Przeklęci”, „Mikroby”, śmierdzą­
ce zabawki”.^

Była to spekulacja na dramacie pokolenia, 
na rozwianych iluzjach i przyszłości bez per­
spektyw. Z łamów dzienników Wielkiej Bry­
tanii i USA nie schodzą opisy krwawej trage 
dii, której „bohaterem” jest były gitarzysta 
„Sex-Pistołs”, Sid Yicious. Został on areszto­
wany pod zarzutem zamordowania swej ame­
rykańskiej przyjaciółki, z którą zamieszkiwał 
w jednym z beteli na Manhattanie. Nie przy- 
znaje się do winy twierdząc, że „niczego nie 
pamięta”, pozostawał bowiem pod działaniem 
dużej dawki heroiny. Przyczyn tej tragedii 
anglo-amerykańska prasa szuka w pladze nar­
komanii panującej wszechwładnie w coraz 
bardziej wynaturzonym środowisku idoli 
„punk”.

Jest to jednakże część prawdy. Rzeczywi­
stych przyczyn tragedii szukać należy w sy­
tuacji części młodzieży zachodniej. Zwyrod­
nienie zrodziło się na glebie beznadziejności, 
zagubienia i pustki.

ANDRZEJ BERNARD

Bez chwili namysłu możemy 
wymienić kilku przyjaciół 
i znajomych, których lu­

bimy i w dodatku wiemy, za 
cc ich lubimy. Gdybyśmy jed­
nak chcieli podać ogólne pra­
widłowości, obowiązujące w tej 
dziedzinie, . najprawdopodob­
niej napotkalibyśmy pewne 
trudności. Dlatego też będzie 
chyba rzeczą interesującą 
przyjrzeć się temu, jakie wy­
niki osiągnęli teoretycy i eks- 
p e r y m ent al iśc i, s p ecj al izu j ąc y 
się w tym zakresie.

Jedna z teoryjek mówi, że 
sympatia w stosunku do inne­
go człowieka jest uwarunko­
wana podobieństwem. Lubimy 
ludzi podobnych do nas. Około 
60 procent przypadków sym­
patii wobec kogoś jest uwa­
runkowane właśnie czynnika­
mi podobieństwa. Ale co to 
znaczy być podobnym? Oczy­
wiście nie idzie tu o podobień 
stwo wyglądu fizycznego, cho­
ciaż i to ma pewne znacze­
nie. Ważnym elementem po­
dobieństwa są wartości uzna­
wane przez obie osoby. W tym 
kontekście wygląd fizyczny 
jest środkiem wyrażania akcep 
towanych wartości przez daną 
osobę. Jeżeli widzimy kogoś, 
kto estetycznie zharmonizo­
wał elementy swego ubioru, a 
my sami wysoko cenimy war­
tości estetyczne, to wystąpi wte 
dy duże prawdopodobieństwo 
tego, iż osobnik taki wyda się 
nam bardzo sympatyczny. Tę 
samą interpretację stosujemy 
w przypadku podobania się od 
pierwszego wejrzenia. W przy 
padku uznania podobieństwa 
wartości zaczynamy żywić sym 
patię do osoby drugiej.

Z omawianego punktu wi­
dzenia szczególnie istotnymi 
są wartości społeczne, ukierun 
kowujące działania na rzecz 
innego człowieka lub instytu­
cji społecznej, estetyczne, po­
lityczne, ekonomiczne i reiligij 
ne. Natomiast podobieństwo 
wartości poznawczych wyższe­
go rzędu słabiej wpływa na 
„wielkość” sympatii między 
osobami. Ogólnie rzecz biorąc, 
badania empiryczne pokazują, 
że przyjaciele, bliscy znajomi, 
a także małżonkowie, lubiący 
się wzajemnie,- mają bardzo 
podobne systemy wartości.

Podobieństwo postaw jest 
kolejnym elementem tzw. zes 
połu podobieństwa. Wartości 
wyznaczają cele dążeń ludz­
kich, postawy określają stosu­
nek wobec obiektów otocze­
nia, tych realnych i tych po­
myślanych. I właśnie podo­
bieństwo ustosunkowania się 
wobec rzeczywistości wpływa 
na wzajemną sympatię ludzi

pozostających ze sobą w róż­
norakich kontaktach. W celu 
sprawdzenia siły oddziaływa­
nia podobieństwa postaw na 
intensywność lubienia się wza 
jemnego przeprowadzono na­
stępujący eksperyment: pozna 
no dokładnie postawy nowo 
przyjętych studentów, następ­
nie zaproponowano pewnej 
grupie badanych o podobnych 
postawach, by zamieszkali ra­
zem w pokojach domu studen 
ta. Taką samą propozycję

W cyklu „Psychologia a ży 
cie" prezentujemy kolejny 
artykuł, przygotowany tym 
razem przez kierownika Za­
kładu Psychologii Społecznej 
i Propagandy Wyższej Szko­
ły Nauk Społecznych w War­
szawie, doc. dr. hab. Cze­
sława Matusewicza. Autor 
próbuje wytłumaczyć mecha­
nizmy kontaktów międzyludz 
kich.

otrzymali studenci, dobrani na 
zasadzie różnicy postaw. Po 
pół roku zbadano wyniki tego 
zabiegu. Okaizało się, że wśród 
studentów o podobnych posta­
wach' zawarto trzy razy więcej 
przyjaźni, niż w grupie o róż­
nych postawach. A więc lubi­
my tych, którzy prezentują 
podobne do naszych postawy. 
Jest to, podobnie jak w przy­
padku wartości, prawidłowość 
statystyczna, tzn. dopuszczają 
ca wyjątki.

Gdybyśmy chcieli pójść w 
głąb interpretacji problemu, 
trzeba byłoby zapytać o to, dla 
czego właśnie podobieństwo 
wpływa na lubienie osoby 
przez osobę. Podobnych do nas 
lepiej rozumiemy. A więc za­
chowanie ludzi, których rozu­
miemy, wydaje się nam bliskie, 
a oni sympatyczni. Natomiast 
ludzie, których nie rozumie­
my, wydają się nam dziwaka­
mi, obcymi, tajemniczymi, cza­
sami strasznymi. Wszystko to 
niweluje sympatię wobec nich. 
Drugą prawidłowością, która 
wiele mówi nam o sympatii 
między ludźmi, jest komple- 
mentamość, a więc uzupełnia­
nie się cech osób, między któ­
rymi nawiązuje się sympatia. 
Os obnic y, st ale potrzebu j ąc y 
adoracji, lubią tych, którzy są 
wobec nich nastawieni admiira 
cyjnae, podkreślają ich wiel­
kość. Na tej zasadzie tworzą 
się przyjaźnie wśród dziew­

cząt, z których jedna jest pięk 
na, a drugiej brakuje urody. 
Piękna ma wtedy zapewnione 
liczne usługi i adorację, nato­
miast mniej urodziwa korzy­
sta z reklamy i dostępu do licz 
nego towarzystwa wielbicieli 
pierwszej.

Komplementarność występu­
je w licznych sytuacjach za­
wodowych na przykład szef, 
mający wiele pomysłów poszu 
kuje i darzy sympatią zastęp 
cę, który ma umiejętność rea­
lizacji wysuwanych idei. Istnie 
je również pewna prawidło­
wość, występująca w kontekś 
cie zasady komplementarnoś- 
ci: lubimy mianowicie ludzi 
kompetentnych. Są oni dla nas 
zawsze szansą uzupełnienia na 
szych własnych braków, przy 
tym niekiedy chętnie widzi­
my w nich te wartości, które 
— jak mniemamy — występu 
ją u nas, jako że miłą jest rze 
czą uważać siebie za osobę 
kompetentną.

Sympatia wzajemna między 
ludźmi jest wynikiem silnych 
więzi osobistych. Najsilniejsze 
więzi tego typu kształtują się 
pod wpływem wspólnoty idei, 
wykonywania doniosłych za­
dań, trudu pokonywania nie­
łatwych przeszkód. Sympatia 
kształtowana w takich sytua­
cjach jest bardzo trwała, opie­
ra się tzw. próbie czasu.

Z badań empirycznych i ob­
serwacji życiowych wiemy że 
lubimy tych, którzy lubią nas. 
I ci nas lubią, których my lu­
bimy. Ta prawidłowość odda- 
je głęboko humanistyczną 
istotę sympatii między ludź­
mi. Chcąc bvć łubianym, trze 
ba naprawdę kochać ludzi. 
Nigdy nie zyska symioatii mi­
zantrop lub człowiek pogar­
dzający innymi.

Wymieniono tu najważniej­
sze determinanty sympatii mię 
dzy ludźmi. Warto jednak zda­
wać sobie sprawę z tego, że 
działają one różnie w odmien­
nych sytuacjach i że sytuacyj­
nie występuje szereg innych 
czynników warunkujących. 
Warto dbać o okazywanie lu­
dziom sympatii i o zaspokaja­
nie tych potrzeb innych ludzi, 
które na to'zasługują, a któ­
rych oni sami nie są W stanie 
zaspokoić. Będziemy mieli wte 
dy duży stopień pewności, że 
jesteśmy osobą łubianą, mile 
widzianą w towarzystwie in­
nych osób.

CZESŁAW MATUSEWICZ

dzież o podobnych lub tych sa­
mych „hobbystycznych" zaintere 
sowaniach. Brnięcie w ów gąszcz 
organizacyjnego życia młodzieży 
RFN, bez rzetelnej wiedzy na 
ten temat, zaprowadzić może no 
manowce. Dla naszych potrzeb 
wystarczą dwa stwierdzenia: każ 
da z tych organizacji działa ak­
tywnie, żadna nie pozostaje po­
za sferą zainteresowań polityków, 
bo przecież za kilkanaście lał ci 
Młodzi Niemcy współkształtować 
będą oblicze swego kroju. Z tych 
też między innymi powodów poi 
ski ruch młodzieżowy nawiązuje 
bliższe kontakty z niektórymi or­
ganizacjami młodych w RFN. Dla 
Poznania takim partnerem jest 
wspomniany Stadtjugendring 
(SJR).

SJR — Miejskie Koło Młodzie­
ży. Kogóż tam nie ma? Wspólno 
ta Robocza Młodzieży Ewangelie 
klej oraz Socjalistyczna Młodzież 
Niemiec „Sokoły", koła Niemiec 
kich Harcerek oraz Harcerzy, a 
także Chrześcijańskie Stowarzy­
szenie Młodych Ludzi, Młodzież

Bezwyznaniowa lecz również 
Niemiecka Młodzież Wschodu, 
wobec której FSZMP powstrzy­
muje się od rozmów i dialogu. 
Już tylko skrótowe wymienienie 
kilku z 16 zrzeszonych w Stadt- 
jugendringu organizacji obrazuje 
mieszaninę ruchu młodzieżowe­
go w RFN. A przecież jest także 
w Hanowerze koło politycznych 
organizacji młodzieżowych, są 
osobne organizacje na uczel­
niach.

W tym skrótowym przyjrzeniu 
się organizacyjnemu życiu hano­
werskiej młodzieży musi nam wy 
starczyć-zapewnienie, że Stadt­
jugendring pragnie partnerskich, 
nacechowanych wzajemnym sza­
cunkiem i zrozumieniem kontak­
tów z poznańską młodzieżą. I 
czyni w tym kierunku sporo.

Niedawno działacze SJR wy­
stosowali rezolucję do mandata- 
riuszy wszystkich partii politycz­
nych w Bundestagu w sprawie 
nieprzedawniania zbrodni hitle­
rowskich, co ma nastąpić z koń­
cem tego roku. Oni również wys 
łałi do premiera rządu krajowe­
go Dolnej Saksonii — Ernsta 
Albrechta pismo, w którym doma

gają się jak najszybszego wpro­
wadzenia w życie zaleceń mie- 
s z anej, po Is ko-zach odn i oni em i ec- 
kiej komisji do spraw podręczni­
ków szkolnych. Wiedzą, że oby­
dwie te sprawy są milowym ka­
mieniem w naszych wzajemnych 
stosunkach, więc i w kontaktach 
młodzieży również. Dotychczaso­

wa wymiana to z polskiej strony 
przykład dobrej woli, ale teraz 
kolej na nich.

Ściganie i sądzenie zbrodnia­
rzy hitlerowskich w RFN urąga 
nie tylko pamięci milionów po­
mordowanych lecz obraża uni­
wersalne poczucie sprawiedliwoś­
ci. Młodzież skupiona w Stadt-

Przewodniczący SJR — AUred Thies i RW FSZMP — Tadeusz 
Kuraś podpisują umowę określającą ramy współpracy na rok 

/1979.
Fot. — A. Skrzypczak

jugendringu wyraziła jednozna­
cznie swój stosunek do kwestii 
przedawnienia. Zrobiła swoje i 
mogłoby się wydawać, że nie 
ma przeszkód w jej kontaktach 
z rówieśnikami z Poznańskiego. 
Ale tak nie jest. Ci z SJR zro­
bili niemało i cenić ich za to 

..należy, jednakże nie reprezentu­
ją oni całej młodej generacji, a 
jedynie niewielką jej cząstkę.

☆

W czasie rozmów kierownictw 
obu delegacji echem odbiła się 
również sprawa podręczników 
szkolnych wydawanych w RFN; 
gospodarze zaproponowali zwięk 
szenie wymiany i poszerzenie jej 
o harcerzy.

Miast skomplikowanego wywo 
du na ten temat przytoczę prze­
konywającą w swej prostocie wy 
powiedź podczas obrad: — Zgo­
da, ale co dobrego wyniknie z 
kontaktu dzieci, gdy niemieccy 
rówieśnicy twierdzić będą, że 
kąpią się w niemieckim jezio­
rze niedaleko Piły, albo, że prze­
cież to oczywiste, iż jeżeli ich 
polski kolega urodził się we 
Wrocławiu, to urodził się w 
Niemczech. Przecież czego innego 
np. na lekcjach geografii uczą 
się dzieci w RFN. I polskie. 
Od pierwszego kontaktu więc 
powstawać będzie zwątpienie,

kontrowersje, nieufność, miast 
zrozumienia i życzliwości.

Słuchający kiwali głowami, 
bo . w tej kwestii poglądy ich i 
nasze są podobne. Przecież to 
niemieckie ankiety wykazują, że 
41 procent młodzieży traktuje 
RFN jako całe Niemcy, 40 pro­
cent widzi Niemcy w granicach z 
1937 roku, a 19 procent traktuje 
jako Niemcy RFN i NRD.

Działacze Stadt jugendringu 
wiedzą o Polsce i Polakach spo­
ro. Bywali w naszym kraju, spo­
tykali się z nimi u siebie. Nie­
mało też czynią, by zbliżenie mło 
dzieży, jak to podkreślił m. in. 
nadburmistrz Hanoweru — Her­
bert Schmalstieg, początkowało 
dobre kontakty między obu mia­
stami.

Trzeba jednak wyraźnie zazna 
czyć, że to, co Stadtjugendring 
robi w kierunku współpracy 
wzbudza umiarkowane zaintereso 
wonie hanowerskiej młodzieży. 
Mimo to jednak należy rozma­

wiać, szukać wspólnych dróg i 
sposobów zbliżenia, by wiedzieli, 
że to co czynią nie jest nam obo 
jętne. Przecież to początek dro­
gi.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Decyzje załóg Nagrodzony debiut
„Tarpany” 

do Wielkiej Brytanii
Od sprawnego transportu zależy 

tyki ale również gospodarki
nie tylko praca energe- 
żywnościowej i handlu.

Jak stwierdza Sie w uchwałach XIII Plenum KC PZPR.
niezmiernie ważnym zadaniem tego roku będzie dalsze zwięk­
szenie dostaw żywności i zaopatrzenia rynku w przemysłowe 
towary konsumpcyjne. W realizacji tego przedsięwzięcia waż­
ne zadania przypisuje się transportowi. Więcej samochodów 
dostawczych potrzebować będzie m. in. rolnictwo. Stąd też 
stale wzrasta zapotrzebowanie na samochody „Tarpan” wy­
twarzane w Fabryce Samochodów Rolniczych ,,Polmo” w 
Poznaniu. Ną temat możliwości dalszego wzrostu produkcji 
tych tak bardzo potrzebnych samochodów dyskutowano w 
czasie wczorajszej Konferencji Samorządu Robotniczego, któ­
ra odbyła się w FSR.

O najważniejszych problemach poruszanych przez uczestni­
ków konferencji mówi przewodniczący KSR, I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR Fabryki Samochodów Rolniczych 
— Bogusław Stefański:

— Nasze ubiegłoroczne plany wykonaliśmy w 100,4 pro­
centa. Ich realizacja była możliwą dzięki ogromnemu wysił­
kowi załogi, gdyż w cia.gu roku bardzo brakowało nam lakie­
rów, rozpuszczalników, szyb i blach karoseryjnych. Te bra­
ki nie tylko wpłynęły na liczbę oddanych pojazdów ale i na 
jakość produkcji. Mimo tych trudności zwiększyliśmy sprze­
daż o 11,4 procent w stosunku do roku 1977.

W czasie KSR dyskutowaliśmy nad najważniejszymi tego­
rocznymi zadaniami, do których załoga bezsprzecznie zalicza 
rozpoczęcie eksportu dla bardzo wymagającego odbiorcy an­
gielskiego i wykonanie wszystkich zadań przy zmniejszonym o 
250 osób zatrudnieniu. W tym roku zamierzamy wyproduko­
wać 6 000 „Tarpanów”, z których 1 500 przeznaczymy na eks­
port m. in. do tradycyjnego odbiorcy w Grecji, ale również 
1 000 sztuk dla kontrahenta angielskiego, który od lat sprze­
da je polskie „Fiaty”. Wzrośnie również eksport urządzeń u- 
sługowo-diagnostycznych: myjni, urządzeń do sprawdzania 
świateł i hamulców, przebijaków do gruntu „Kret” i tłumi­
ków dla „Fiata 126p”.

Odbiorcy krajowi otrzymają ponadto 500 przyczep do „Tar­
pana” oraz więcej niż w ubiegłym roku urządzeń obsługowo- 
diagnostycznych. W tym asortymencie przewidujemy wzrost 
o 30 procent. Również o ponad 10 procent wzrośnie produk­
cja części zamiennych, a do samego samochodu „Tarpan” o 
25 procent. Uczestnicy KSR ocenili, iż zaległości powstałe w 
wyniku kłopotów zimowych w pierwszych dniach stycznia, 
powinniśmy nadrobić do końca pierwszego kwartału. Głównie 
dał się nam we znaki postój w naszym zakładzie w Złotowie 
w województwie pilskim, gdzie produkujemy ramy do samo­
chodów. Zakład ten przez kilka dni był całkowicie pozbawio­
ny energii elektrycznej.

Ważnym zadaniem tego raku będzie kontynuacja rozbudo­
wy fabryki ą zwłaszcza Zakładu w Antoninku. Jak dotych­
czas, generalny wykonawca „Energoblok” — Konin bardzo 
dobrze wywiązuje się ze swych zadań. Jeżeli nie będziemy 
mieli kłopotów z limitami inwestycyjnymi, termin ukończe­
nia budowy w czerwcu 1980 roku nie powinien być zagrożo­
ny. Ponadto myślimy o pilnej modernizacji Zakładu w Gnieź­
nie, gdzie musimy wprowadzić obróbkę cieplną. Drobne pra­
ce modernizacyjne prowadzimy też w 5 naszych oddziałach 
w Poznaniu jak i w Kaliszu, Złotowie, Grodzisku i Swarzę­
dzu. W czasie KSR podkreślano ponadto pilną potrzebę po­
lepszania bazv socjalnio-bytoiyej. Nasze zakłady w terenie 
przejęte z byłego przemysłu terenowego są w tym zakresie 
bardzo ubogie. Brakuje nam ośrodka rekreacyjnego, hotelu 
robotniczego, żłobków i przedszkoli. Prawie czterotysięczna 
załoga Fabryki Samochodów Rolniczych, wśród której znaj­
duje się 1 260 członków partii, uznaje tegoroczne plany za 
trudne ale możliwe do wykonania. Pod warunkiem wszakże 
iz me będzie brakowało nam niezbędnych surowców i ma­
teriałów do produkcji.

Notował' Marek Przybylski

poznańskiego twórcy
Zarząd Główny Socjałistycz 

nego Związku Studentów Pol 
ikich oraz redakcja „Młodej 
Sztuki” — dodatku do studen 
ekiegp dwutygodnika „Nowy 
Medyk” _po raz trzeci ufundo 
wała medal im. Stanisława 
Grochowiaka za najlepszy de 
biut poetycki studenckiego 
twórcy. Jury przyznało medal 
absolwentowi Wydziału Pra­
wa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu — 
Wojciechowi Gawłowskiemu, za 
zbiór „Błędnik równowagi”, 
podkreślając, iż wyróżnia się 
on wysokimi wartościami ar­
tystycznymi 1 ideowymi, (ask)

Koncentrat pomidorowy
z Grecji

W tych dniach w sklepach 
pojawią się puszki z koncentra 
tem pomidorowym, którego 
brak dotkliwie odczuwa się w 
domowych jadłospisach. Kon­
centrat ten zakupiony został 
przez CZ „Społem” z Grecji, zaś 
zakłady przetwórstwa owoco­
wo-warzy wniczego zajęły się I 
przepakowywaniem go w ma­
łe puszki. Wielkopolskie zakła 
dy POW otrzymały 800 ton te 
go poszukiwanego przez gospo 
dynie produktu. Jego „puszko 
waniem” zajęły się „Pudliszki” 
i .Kotlin”.

Wydawać by się mogło, iż 800 
ton to duża ilość, ale z pewnością 
nie zaspokoi ona w pełni potrzeb. 
Podzielona zostanie bowiem między 
województwa kaliskie, konińskie, le 
szozyńskie, poznańskie i zielonogóT 
skie. Deficyt koncentratu krajo­
wej produkcji wynika — jak wia 
domo — z ubiegłorocznego nieuiro 
dzaju po-nnidorów, spowodowanego 
niekorzystnymi warunkami atmos 
ferycznymi w okresie ich dojrze­
wania.. (ad)

V/ warszawskiej uczelni
opracowano metodę

rozpoznawania 
białaczki u bydła

Pnof. Jerzy Maziunczak i d

• Weź udział! • ! nagroda 3000 zł

Z ŻYCIA WZIĘTE
Konkurs „Głosu

Redakcja „GŁOSU WIELKO- 
o POLSKIEGO” oraz WIELKU- 
1 1 POLSKIE TOWARZYSTWO 

KULTURALNE ogłaszają konkurs 
otwarty (z wyłączeniem członków 
Związku Literatów Polskich) na lc- 
lieton satyryczny pod hasłem

z ŻYCIA WZIĘTE

Celem konkursu jest wyłonienie i 
pozyskanie do stałej współpracy 
autorów felietonów i humoresek.

Uczestnikiem konkursu może być 
każdy, kto do dnia 1S lutego 1979 
przyśle przynajmniej jeden.tekst w 
objętości nie przekraczającej 4 stron 
znormalizowanego maszynopisu (moz 
liwie w pięciu egzemplarzach) pod 
adresem redakcji „Głosu”.

Konkursowe teksty winny przede 
wszystkim czerpać ze współ­
czesności, dotyczyć prolematy- 
ki społecznej, współżycia między 
ludźmi, ukazywanych z dozą dydak-

Wstrzymane polowania

i WTK na felieton
tycznego przesłania. W pierwszej 
kolejności brane pod uwagę będą fe­
lietony i humoreski „z życia wzięte” 
— pogodne, dowcipne, zwięzłe, lite­
racko dopracowane.

Oceny tekstów dokona jury, w któ­
rego skład wejdą przedstawiciele re­
dakcji oraz członkowie poznańskiego 
środowiska literackiego. Jury przy, 
zna nagrody oraz wyróżnienia. Plo­
nem konkursu zainteresowane jest 
ponadto Wydawnictwo Poznańskie. 
Redakcja zastrzega sobie prawo 
pierwodruku nadesłanych na kon­
kurs prac, które będą odrębnie ho­
norowane.

Przewiduje się następujące nagro­
dy i wyróżnienia: I — 3 000 zł, II — 
2 000 zł, III — 1 000 zł oraz 5 wy­
różnień po 500 zł.

Oczekujemy licznych, dobrych po­
mysłów. Każdy może w tym konkur­
sie popróbować swych sił, wykazać 
umiejętność satyrycznego i humory­
stycznego patrzenia.

Zadanie myśliwych: 
ochrona zwierzyny leśnej Bank i nf ormacji

W tym roku: 4,2 min ton stali 
i 1,6 min ton wyrobów walcowanych

HUTA

wy kórz ystainiu

W 1979 roku 
— drugim ro­
ku działalności 
nrodukcyjnei 

— Huta „Ka­
towice” praco­
wać już będzie 
Drży pełnym 
zdolności wy-

twórczej obiektów uruchomio­
nych w I etanie budowy kom 
binatu. Jedynie walcownia du 
ża, ostatni z uruchomiionych 
tu wydziałów finalnych, znaj-
dować sie 
rozbiegu”.

Obiekty 
kie piece 
walcownie

będzie leszcze ..w

surowcowe — wiel 
i stalownia oraz 

półwyrobów i śred

czołówce technicznej wielko- 
piecownictwa ściśle współpra 
tują z nauką, badają bieżące 
osiągnięcia światowe i szybko 
wyciągają z tego wnioski.

Huta „Katowice” coraz wy­
raźniej zaznacza się w orga­
nizmie przemysłowym Polski, 
wywiera coraz większy wpływ 
na kształtowanie się bilansu, 
płatniczego w handlu zagra­
nicznym stalą. Tempo opano­
wywania tajników* nowoczes­
nej wielkoseryjnej produkcji 
jest nie mniej 'imponujące, jak 
tempo budowy potężnych o- 
biektów.

Barbara Owczarczyk z Insty­
tutu Zdoihigiieny i Profilaktyki 
w produkcji zwierzęcej 
SGGW-AR w Warszawie oprą 
cowali metodę bardzo wczes- 
nego roapoznawania białaczki 
u bydła mlecznego. Metoda — 
zwana lomo-neo — pozwala 
na wykrywanie specyficznych 
dla tego schorzenia zmian, 
które rozpoczynają stię zabu­
rzeniem transportu elektro­
nów w odpowiednich struktu 
rach tkankowych. Do badań 
zastosowano unikalną proto- 
tvpowa apairature, skonstruo­
wana w Politechnice Warszaiw 
skiej. (PAP)

Trudne warunki bytowania 
zwierzyny legły u podstaw 
decyzji Ministerstwa Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego o 
wstrzymaniu polowań na jele 
nie-byki, jelenie-cielęta i dzi­
ki już od dnia 1 lutego.

Obecnie członkowie Polskie 
go Związku Łowieckiego wraz 
ze służbą leśną dokładają sta 
rań, aby zapewnić zwierzętom 
przezimowanie. W Wielkopoł- 
sce największe kłopoty z do 
wiezieniem karmy do paśni­
ków z powodu wysokiego śnie 
ani — są w województwach pil 
skim j leszczyńskim; wszędzie 
natomiast odśnieża się obrze 
ża lasów7 i paśników7, przecie­
ra ścieżki do nie zamarznię­
tych strumyków7, ostra pokry­
wa śniegowa kaleczy bowiem 
nogi zwierząt zamierzających do 
karmników.

Śmiertelnych ofiar głodu 
wśród zwierzyny łownej jest 
na szczęście niewiele, spotyka 
się natomiast wypadki pad­
nięcia wskutek zagonienia przez 
wałęsające się psy. W obec­
nych warunkach sarna nie ma 
szans ucieczki. Dzikiemu ptac­
twu grożą zaś jastrzębie, z

którymi trudno walczyć, po­
nieważ podlegają ochranie.

— Dlatego też — informuje 
sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego PZD w Poznaniu, inż. 
Jan Frąckowiak — prowadzi­
my obecnie bezkrwawe odło­
wy kuropatw i przetrzymuje­
my je w wolierach do czasu, 
kiedy same poradzą sobie na 
wolności. Członkowie naszych 
kół wyBożyli dotychczas dla 
zwierzyny i ptactwa dwakroć 
tyle różnej karmy i ziarna, co 
w roku ubiegłym. Samego sia 
na — około 350 ton. Pomaga­
ją naim w dokarmianiu PGR-y 
i inne gospodarstwa uspołecz­
nione. Cenne byłyby w tej akcji 
także wszystkie odpady z centrą 

li nasiennych, P Z Z-ów, czyszczą 1 
ni nasion. Ną uwagę zasługu­
ję pomoc młodzieży LOP-ow- 
skiej ze szkoły podstawowej nr 
1 w Nowym Tomyślu, nr 4 w 
Śremie, w Ostrorogu, Krzyko 
sach, Kwilczu. Zaostrzyliśmy 
także walkę z kłusownictwem. 
Obecnie prowadzimy docho­
dzenie w siprawie wnykarza z 
rejonu Lwówka; -w rejonie Sre 
mu uchwyciliśmy też dwóch 
kłusowników na gorącym u- 
czynku. (zd)

W góry zimq
Ośrodki wczasowe wznowił) i 

pracę i w ślad za tym do „Bas- 
ku Informacji” zaczęły znów w- 
pływać zgłoszenia. Oferują w I 
możliwość spędzenia urlopu ’ 
atrakcyjnych miejsc o wościitl
przede wstzy.sfjcŁm w górach.

Tak więc Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa ma wwtei 
miejsca w Zakopanem w dniach 
od 3 do 16 lutego oraz w Suchej 
Strudze od 20 lutego do £ martt
WZRS

lutego 
kłady

„Samopomoc Chłopska'
od 5 do 18 
do 6 marca;

Karpacza między

lutego i od3 
Poznańskie» 
Miłkowie W 
5 a 13 luCT

Kuratorium Oświaty i Wych®’1' 
nia Urzędu WojewódzkieR® w p 
znaniu — w Szklarskiej Porete’ 
terminach: 22 luty — 1 martw." 
luty — 6 marzec oraz 25 maw 
— 7 kwiecień.

nia osiągną w br. pełne obro-
ty, a w listopadzie 
się do ulanowego 
wielkiego niecą nr 
modernizacji. Brzmi

nrzystapi 
remontu

to
i-ego 

może
lak paradoks w zestawieniu z 
nowoczesnością huty, ale hut­
nicy „Katowic” chcąc być w

Gospodarka narodowa, któ­
ra w minionym roku stad 
właśnie otrzymała więcej niż 
jedna piata krajowej produk­
cji stali, w br. uzyska jej po­
nad 4,2 min ton. Walcownie 
przetworzą stal w przeszło 
1.6 min ton gotowych wyro­
bów hutniczych. (PAP)

Finisz na placu budowy w Piasecznie

W czerwcu montaż pierwszych
polskich kolorowych kineskopów

Zgodnie z założeniami pla­
nu w czerwcu br. rozpocząć się 
ma montaż kolorowych kine­
skopów krajowej produkcji. 
Na wielkim placu budowy w 
podwarszawskim Piasecznie 
trwa wyścig z czasem. Dwie 
główne hale, a mianowicie hu­
ta szkła kineskopowego oraz, 
montownia kineskopów, znaj­
dują się pod dachem, są ogrza­
ne, mają niezbędne instalacje.

W niedługim czasie „Mosto­
stal” zmontował tu 10 000 ton 
konstrukcji stalowej.

W marcu br. nastąpi rozpa­
lenie wanien hutniczych. Na 
tę chwilę, która oznacza pełną 
gotowość produkcyjna, czeka 
cała załoga: przemysłowa i 
budowlana. Huta, której li­
cencję zakupiliśmy u firm 
amerykańskich, będzie jedną

7 czterech w świecie wytwór­
ni szkła kineskopowego.

W okazałej montowni kine­
skopów trwa jeszcze budowa 
urządzeń transportowych ora? 
instalacyjnych. W niektórych 
częściach hali montuje się 
urządzenia i maszyny.

Chcemy w Polsce produko­
wać w perspektywie milion od 
bierników barwnych progra­
mów telewizyjnych, o różnej 
wielkości przekątnej: 22, 26, 28 
cali. W przyszłości — także od 
biorniki przenośne. Zakłady 
mają zatrudniać 2800 osób, o 
wysokich kwalifikacjach. Od­
biornik będzie dziełem kilku 
fabryk w kraju, lecz jego ser­
cem jest kineskop, złożony z 
przeszło 2000 elementów. (PAP)

Zainteresowani otrzymają 
kie informacje na ten temat.1’ 
lefonując pod numer 696-525. i'

Pielęgniarz przyznał się 
do zamordowania

16-letnia dziewczyna Baskowie grożą

28 pacjentów
w stanie odurzenia strzelała do uczniów zerwaniem

18-letni pielęgniarz-psychopata ze
sz.pitala geriatrycznego w Malmoe 
(Szwecja) przyznał sie do zamor­
dowania łącznie 28 pacjentów. 
Wszystkich uśmiercił przez poda­
nie torującego śrrdka dezynfekcyj­
nego zmieszanego z sokiem owo­
cowym.

Ponadto 
śledztwie

udowodniono mu w
usiłowanie

•śmiu innych osób.
■ zabójstwa 
(PAP)

W poniedziałek w San Diego 
16-Ietnla dziewczyna ostrzelała z 
'aroni palnej szkołę, zabijając dwie 
osoby i raniąc 8, w tym nolicjan- 
ta i dzieci w wieku 6—14 lat. Stan 
dwojga z nich jest krytyczny. W 
sześć godzin później dobrowolnie 
oddała się w ręce władz.

Sfrustrowana nastolatka, która 
otrzymała od ojca w prezencie 
gwiazdkowym karabin kalibru 5,6 
mm, postanowiła zrobić z niego
użytek i ciągu kwadransa
ost.iłzelała z okna swego miesnka-

nią usytuowaną po drugiej stro­
nie ulicy s®kołe podstawowa. Bren­
da Spencer strzeliła około 40 razy. 
Incydent mógł przybrać macznie 
groźniejszy obrót, ponieważ w do­
mu znajdowało sie 500—600 sztuk 
amunicji.

W czasie wstępnego przesłucha­
ni^ młodociana terrorysf.sa przy­
znała sic do palenia tego dnia 
papierosów z marihuaną, zażycia 
barbituranów i wypicia całego 
znajdującego się w domu zapasu 
whisky. (PAP)

z państwem hiszpańskim
„Istnienie i działalność ETA jest 

wyrazem frustracji zbiorowej Bas­
ków” — oświadczył w wywiadzie 
dla agencji prasowej Inter Press 
Service przewodniczący Baskij­
skiej Partii Nacjonalistycznej 
(PNV), Carlos Garaicochea stwier­
dzając, iż w wypadku gdy nie 
dojdzie do zgody politycznej z 
rządem centralnym w Madrycie 
„naród baskijski zdecydowany test 
zerwać z państwem hiszpańskim-.

PAP

Miliard peset 
na drodze

hiszpańskimi, które nos v^łeta™

cjalnego kuS? g»-
dolarow zaano.A ° 15 nnibionow cywilną. jcf gwardię
cowali w strugach Dra-
czac z wiatrem
wokół banknoty’ rozwiewał

Krzysztof Krawczyk nagrały 
tę pt. „Jak minął dzień'1 r : 
piosenki tytułowej płyta zaLś 
jeszcze 9 dalszych: Gdy ” 
płomień. Na szczęścia łut, wj 
tam ciebie z tamtych U». 
czyny z mego miasta. 1 
we śnie Natalia, i inne. , 
Alex Band i orkiestra ś : 
W. Trzcińskiego. Polskie waś­
nią, SX 1629.

Krystyna Prońko ’
utworów: Trafić w czas, M’ 
sałam już od lat, 
Deszcz w Cisnej, Trawiące • 
widzenia, i inne. Towarzy®* 
man Band pod dyr. Januszai , 
mana i orkiestra PR i hiś 
dzi pod dyr. Henryka b,, jj 
Polskie Nagrania ,,Pronu • 
1625.

Wiktor Kolankowski gra 
melodie — to tytuł Pb^ nP 
rającej 12 utworów wyk#« 
na organach Hammonda- * .
takie proste. Niewczesna 
Dwa kroki stąd, Nikt ® 
czeka. Daj mi o sobie 8,8 
ezesny nasz ślub, To co P" p-; 
mi. i inne. Polskie Nagram" ■■ 
nit”. SX 1628.

Andrzej Janoszko i Je»® 
ki: Miłość Narcyza (śpiew 
plus jeden”), W świetle ‘ ।
mroku dnia (śpiewa 
kaó. Na szczęścia f ,
Krawczyk), Po drugiej 
go snu (Jacek ; jpJ .
gdzie ty (Violetta vyasL" 55 j 
Polskie Nagrania „Pro 
1630.

bajka n‘Zaczarowany las — .*c7k:ego 
zyczna Lecha zs
Włodzimierza Scisłowskies ? 
zyką Mieczysława Ja,nl ' & 
konują: Zofia ^y^^oćkin-- 
CiesieLska, Andrzej ® 
Witold Skaruch. '
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Kuźnia kajakarskich Piłkarze Lechatalentów
pokonali

O sukcesach sportowych

FC Magdeburg
na

trzech
Ogólnopolskie.. DPDMIEDZIMłodzieży w

wo 
się

Nic też dziwnego, że w 
drze olimpijskiej znalazła

ka­
sie

cewńcz. Wspomnieć trzeba rów 
nież o osadzie k-2 Jerzy Kosi-

Nazarek 
a także 
— zdc- 
złotyc!'

Wczoraj na stadionie
bywczyni 1 
medali na 
Spartakiadzie 
Poznaniu.

jewództwa pilskiego mówi 
w kraju często. Potwiendze- kcwslid i Wojciech 

w icem istrzami kraj u, 
Teresie Szarkowslkiej

niem dobrej pracy działaczy 
i szkoleniowców jest chociaż­
by klasyfikacja „Banku 49” 
za 1978 rok. oceniająca wkład 
poszczególnych województw w 
przygotowania do olimpiady 
w Moskwie. Pilskie znalazło 
się na wysokiej piętnastej po 
zycji, wyprzedzając wiele re­
nomowanych ośrodków. Jest 
to m. in. wynik dobrej pracy 
w klubie Orzeł Wałcz. Kajaka 
ize z Wałcza zdobywali w os­
tatnim czasie najwięcej punk 
tow do „Banku 49”.

dzieży. Sekcją się rozwijała i 
awansowała do II ligi. a w 
1967 roku kajakarze Orła 
Wałcz byli już w ekstraklasie, 
w której z małymi przerwami 
występują do dziś.

Wałcz 
rienem 
kraju, 
miasto

jest swodstym feno- 
na sportowej mapie 
Dwudziestotysięczne 

może się poszczycić
pierwszoligowym zespołem ka 
jakarzy, drugoligowym lekko­
atletów, priorytetową w kra­
ju Szkołą Mistrzostwa Spor- 
towego w wioślarstwie kobiet, 
dobrymi wynikami w akroba 
tyce sportowej. Największe 
tradycje, a zarazem osiągnię­
cia ma jednak kajakarstwo. 
W tym roku mija 15 lat od

W wałeckiej kuźni kajakar­
skich talentów na przełomie 
lat siedemdziesiątych do repre 
zentacji kraju weszli: Jadwi­
ga Kołtan i Krzysztof Procy- 
szyn. Dużym wydarzeniem w 
Wałczu były mistrzostwa Eu­
ropy juniorów rozegrane w 
1973 roku. W reprezentacji 
Polski znalazł się utałentowa 
ny Grzegorz Kołtan, Jego wy 
step zakończył się pełnym po- 
wodzeniem. Zdobył w osadzie 
k-4 na 500 m brązowy medal. 
Niedługo potem osada Kazi­
mierz Górecki — Stefan Jar- 
mułowicz uczestniczyła w mi­
strzostwach świata w Helsin­
kach zajmując szóste miej-

aż piątka kajakarzy z Orła. 
W grupie A — Grzegorz Koł- 
tan, B — Mirosław Paśko, Ja

Olszewski Bogdan

powstania 
(kła.

sekcji kajakarskiej

piętnastoma laty 
do Wałcza trener 

Marian Matłoka — olimpij-

Przed 
przyjechał

czyk z Londynu. Wyniki jego 
pracy z młodzieżą były nad­
spodziewanie dobre. W 1965 
roku Tadeusz Milklewicz i 
Marek Piechut zdobyli pierw­
szy tytuł strefowych mistrzów 
kraju w kategorii juniorów. 
Do czołowych zawodniczek i 
zawodników należeli: Jadwiga 
Kołtan i Elżbieta Minkiewicz. 
W kilka lat później osa­
da k-4 w składzie: Krzysz­
tof Procyszyn, Mieczysław 
Zienkiewicz. Piotr Kadłubow- 
ski. Henryk Kowalec zdobyli 
zloty medal na mistrzostwach 
Polski seniorów. W kategorii 
juniorek miano najlepszej w 
kraju wywalczyła Jadwiga 
Kołtan. Sukcesy te przyciąg­
nęły do kajakarstwa dużo mło

SCO.

Na 
trealu 
t owali

olimpiadzie Mon-
wysoka formę prezeu- 
Karaimierz Górecki i

Grzegorz Kołtan. Tylko cen­
tymetry dzieliły ich od brązo­
wego medalu w osadzie k-4 
wspólnie z Oborsikim i Budzi 
ozem. Stałe postępy czynił 
Grzegorz Kołtan. Zdobył on 
wraz z kolegami dwa złote 
medale na mistrzostwach 
świata w Bułgarii, a w ubie­
głym roku wywalczył na MŚ 
medal brązowy. W swoim do­
robku ma również szereg me 
dali i tytułów mistrza Polski.

U boku Grzegorza Kołtana 
rosną nowe zastępy kajaka- 
rek i kajakarzy. Na szczegól­
ną uwagę zasługują nazwiska: 
Wioletty Górczewskiej, Bąrba

Ostrowski. C — Wioletta Gó. 
czewska. Szanse na wyjazd do 
Moskwy maja także inni (kil­
ku zawodników Orła zalicza­
nych jest do szerokiej kadr?/ 
narodowej).

— Nie możemy narzekać na 
brak chętnych do uprawiania 
tej trudnej dyscypliny sportu 
— mówi trener Marian Ma­
tłoka. Sekcja liczy obecnie 129 
członków, dysponuje wspania­
łymi warunkami treningowy­
mi. Pracujemy w pięciu gru­
pach szkoleniowych: senio­
rów. juniorów starszych, ju- 
niorów młodszych, młodzików 
i dzieci. Wszyscv trenują bar­
dzo pilnie, wzorując się na 
najlepszych.

ry Wieczorek, i 
,sklej, Elżbiety
raz Mirosława i 
Olszewskiego 
Ostrowskiego.
sa brązowymi

Danuty Snar- 
Mincewicz o- 
Paśko,< Janusza

i Bogdana 
Dwaj ostatni 

> medalistami
mistrzostw Europy juniorów, 
dwukrotnymi mistrzami Pol­
ski w k-4 (wspólnie z Kołta- 
nem i Paśko) wśród seniorów. 
Dwa złote medale na MP zdo 
były w k-2 Górczewska z Min

— Trzeba dodać, że talen­
ty rodzą sie z systematycznej 
pracy i żmudnego od najmłod 
szych lat treningu. Do naszej 
sekcji — stwierdza Jarogniew 
Skrzypczak, prezes Okręgowe­
go Związku Kajakarskiego w 
Pile — trafiaj a diziecii już w 
czwartej klasie szkoły podsta­
wowej. Ściśle współpracujemy 
ze szkołami oraz rodzicami. 
Lata pracy pokazują, że nasz 
system szkolemowo-trenlingo- 
wy oraz opiekuńczy zdaje eg­
zamin. Kadra trenerska liczą­
ca sześć osób, to wszystko na­
si wychowankowie, byli za­
wodnicy. Podobnie z działacza 
mi. W tych warunkach łatwiej 
przezwyciężać trudności, stwa 
rzać dobra atmosferę dla spor 
towego wyczynu.

Dębcu piłkarze Lecha w towa 
Lzyskim, pierwszym w tym 
roku na otwartym boisku, po 
konali jeden z czołowych zes 
połów NRD — FC Magdeburg 
— 1:0 (1:0).

Lechiei od początku spotka­
nia atakowali bramkę prze­
ciwnika. mając na pokrytym 
śniegiem boisku dość wyraźna 
przewagę. W pierwszej części 
meczu poznaniacy popisali się 
kilkoma udanymi, składnie 
przeprowadzonymi akcjami 
ofensywnymi. Dobrze spisywa 
ii się także w obronie, często 
uniemożliwiając strzały na 
bramkę Mowlika, po szybkich 
kontrach gości. Wprawdzie 
iuż w pierwszych minutach 
meczu, piłkarze FC Magde­
burg mieli okazje do zdoby­
cia gola i objęcia prowadze­
nia. ale zmarnował i a napa­
stnik gości, nie trafiając do 
bramki z 3 metrów.

Nie zaprzepaścił dogodnej 
sytuacji w 20 minucie Chojna 
cki, strzelając jedynego gola 
w tym meczu. Do końca pier­
wszej połowv starali się jesz­
cze lechiei podwyższyć rezul­
tat. ale nie udało im sie to
wobec dobrej postawy 
karza i obrony gości.

W drugiej połowie 
meczu zmienił sie nieco

bram-

obraz 
na ko

WŁADYSŁAW WRZASK

-zyść drużyny z Magdeburga. 
Piłkarze z NRD znacznie czę­
ściej atakowali. Mowlik obro­
nił kilka niebezpiecznych 
strzałów. Znacznie trudniei 
Lvło także, w tej części spot­
kania. piłkarzom Lecha sfor- 
sować linie defensywne prze- 
ch^mika.

Mimo nie najlepszych warun 
ków. mecz mógł się podobać. 
Zwycięstwo Lecha może cic- 
szvć. tym bardtriei. że jest to 
'm dirtrga wygrana odniesiona 
w- rtwfkamiu ż ta dńiżvha. W 
nbieąłvm roku Lech pokonał 
FC Magdeburg w NRD 4:3.

(rk)

Terminarz rozgrywek piłkarskich rundy wiosennej
4 MARCA 1979 R.

Zagłębie Sosnowiec —
Polonia Bytom

Lech Poznań —
Gwardia Warszawa

Arka Gdynia — GKS Katowice
Ruch Chorzów —

Wisła Kraków
Legia Warszawa —

Śląsk Wrocław
Szombierki Bytom —

Widzew — Katowice 
Stal — Wisła 
Odra — Śląsk

Polonia — Śląsk 
Pogoń — Katowice

20 MAJA 1979 R.

GRUPA I — RUNDA WIOSENNA

8 KWIETNIA 1979 R.

18 MARCA 1979 R.
Moto-Jelcz Oława — Olimpia 
Warta — Stilon Gorzów

Widzew Łódź
Odra Opole 
Stal Mielec

Pogoń Szczecin — ŁKS Łódź

ŁKS — Legia 
Zagłębie — Ruch
Lech — Arka
Wisła — Odra 
Katowice — Stal 
Gwardia — Widzew 
Polonia — Szombierki 
Pogoń — Śląsk

Legia — Pogoń 
Szombierki — Ruch 
Widzew — Arka 
Stal — Lech 
Odra — Zagłębie 
Śląsk — ŁKS 
Wisła — Polonia 
Katowice — Gwardia

27 MAJA 1979 R.

11 MARCA 1979 R.
22 KWIETNIA 1979 R.

25 MARCA 1979 R.
Leciwa Gdańsk — Warta 
Olimpia — Małatpanew Ozimek

1 KWIETNIA 1979 R.
ROW Rybnik — Olimpia 
Warta — Piast Gliwice

8 KWIETNIA 1979 R.
Warta — ROW Rybnik

Rozhartowani?
Zamieszczony w ubiegłą środę — w naszym stałym cyklu 

„Co o tym sądzicie” — felieton zatytułowany „Rozhartowani?” 
spotkał się z zainteresowaniem czytelników. Poruszony w 
artykule problem ludzkich postaw wobec różnych, często 
nieoczekiwanych, przeciwności skłaniał do wyrażenia wła-
snych 
treści

na ten temat opinii. Poniżej przedstawiamy główne 
korespondencyjnej dyskusji.

Już w starożytności przy- 
sposabiano młodzież do 

przyszłych zadań obywatel­
skich w tzw. wychowaniu spar 
tańskim. Obok ćwiczeń spraw 
ności fizycznej kształcono od
porność psychiczną silną
wolę, męstwo, odwagę, wytrzy 
małość, umiejętność znoszenia 
trudu i niewygód życia codzien 
nego. Przyzwyczajano młode 
pokolenie do zmiennych wa­
runków życiowych, hartowa­
no tak, by w pełni mogło spel 
niać wyznaczone mu w ojczy 
źnie zadania. A o to właśnie 
z nam chodzi. By wychować 
tak, aby ze słabością każdy u 
miał łamać się za młodu, by 
rzetelną, zaangażowaną pre-
cą w trudzie i znoju 
swój charakter.

Wiemy doskonale 
że najlepszą szkołą

h certo wał

wszyscy, 
kształcę-

nia charakteru i wychowania 
jest praca. W tym duchu wy 
chowujmy więc młode pokote 
nie, a wtedy żadne życiowe 
trudności nas nie rozhartuja.

(300)
MARIAN ORCHOWSKI 

Września

O soby uczestniczące w ro 
zmowie, która była treś 

cią felietonu, ciągle wracały 
do tematu pogody, mając prze 
de wszystkim na myśli nie­
spodziewanie (?) ostrą tego­
roczną zimę. Ale, rzecz jasna, 
nie tylko o nasze zahartowa­
nie na mrozy w tej dyskusji 
chodziło. Uważam, że czasa­
mi zbyt łatwo szuka się oka­
zji do tego, aby niezwykłymi 
okolicznościami usprawiedli­
wiać brak umiejętności prze­
widywania i odpowiedniego 
przygotowania się na ewentu 
alne niesprzyjające warunki. 
Takie postawy bardzo sprzy­
jają „rozhartowaniu” wielu 
ludzi. Kiedy jednak'przycho­
dzi czas prawdziwej „ognio­
wej” (a właściwie — zimowej) 
próby, wtedy wszyscy biorą
się w garść i na 
tują. I to jest
ne. (307)

nowo się har 
optymisty cz-

nić 
nia”.

się do ich „rozhartowa- 
(344)

ŁKS — Zagłębie 
Stal — Pogoń 
Odra — Widzew 
Śląsk — Szombierki 
Wisła — Legia 
Katowice — Ruch 
Gwardia — Arka 
Polonia — Lech

Arka — Pogoń 
Ruch — Lech 
Legia — Zagłębie 
Szombierki — ŁKS 
Widzew — Polonia 
Stal — Gwardia 
Odra — Katowice 
Śląsk — Wisła

ŁKS — Wisła 
Zagłębie Śląsk
Lech — Odra
Arka — Stal
Ruch — Widzew 
Legia — S zombie rfci 
Polonia — Katowice 
Pogoń — Gwardia

30 MAJA 1979 R.

14
Olimpia

22

18 MARCA 1979 R. 25 KWIETNIA 1979 R.

A. PAWLAK 
Krotoszyn.

KWIETNIA 1379 R.
— Zagłębie Lubin

KWIETNIA 1979 R.
Warta — Gwardia Koszalin
Bałtyk Gdywia — Olimpia

y gadzam się z tym, że naj 
lepiej radzą sobie z 

wszelkimi przeciwnościami lo 
su ci, których życie nie rożnie 
szczało, ci, co od małego mu- 
sieli borykać się z najroz­
maitszymi przeciwnościami lo

Zagłębie — Pogoń 
Lech — ŁKS 
Arka — Polonia 
Ruch — Gwardia 
Legia — Katowice 
Szombierki — Wisła 
Widzew — Śląsk 
Stal — Odra

ŁKS — Widzew 
Zagłębie — Szombierki 
Lech — Legia 
Arka — Ruch 
Katowice — Śląsk 
Gwardia — Odra 
Polonia — Stal 
Pogoń — Wisła

Szombierki — Pogoń 
Widzew — Legia 
Stal — Ruch 
Odra — Arka 
Śląsk — Lech 
Wisła — Zagłębie 
Katowice — ŁKS 
Gwardia — Polonia

6 CZERWCA 1979 R.

25 MARCA 1979 R.
6 MAJA 1979 R. ŁKS — Gwardia

29 KWIETNIA 1379 R.
Ołłmpia — Górnik Wałbrzych 
Stccsmaowiec Gdańsk — Warta

6 MAJA 1979 R.
Warta — Zagłębie Wałbrzych 
Stilon Gorzów — Olimpia

9 MAJA 1979 R.
Olimpia — Leciwa Gdańsk 
Moto-Jekrz Oława — Warta

13 MAJA 1979 R.
Piast Gftwuce — Ołwnpta
Warta — Matenaoew Ozimek

su. Tacy 
ją z byle 
mują się 
poza tym

ludzie nie narzeka- 
powodu i nie zała- 
niepowodzeniami. A 
oni naprawdę umie

ją cieszyć się ze wszystkiego 
co własną pracą zdołali już 
osiągnąć.

Ja miałam — jak to się mó
wi trudne dzieciństwo:

LKS — Arka
Zagłębie — Lech
Śląsk — Stal
Wisła — Widzew 
Katowice — Szombierki 
Gwardia — Legia 
Polonia — Ruch 
Pogoń — Odra

Ruch — Pogoń 
Legia — Arka 
Szombierki — Lech 
Widzew — Zagłębie 
Stal — ŁKS 
Odra — Polonia 
Śląsk — Gwardia 
Wisła — Katowice

Lech — Wisła
Arka — Śląsk
Rucłi — Odra
Legia — Stal
Szombierki — Widzew
Pogoń — Polonia

10 CZERWCA 1979 R.

13 MAJA 1979 R-
31 MARCA 1979 R.

Tech — Pogoń
Arka — Zagłębie
Ruch — ŁKS 
Legia — Polonia 
Szombierki — Gwardia

ŁKS — Odra 
Zagłębie — Stal 
Lech — Widzew 
Arka — Szombierki 
Ruch — Legia 
Gwardia — Wisła

Widzew — Pogoń 
Stal — Szombierki 
Odra — Legia 
Śląsk — Ruch 
Wisła — Arka 
Katowice — Lech 
Gwardia — Zagłębie 
Polonia — ŁKS

20
Olimpia —

MAJA 1939
Warta

27 MAJA 1979
Zawistza Bydgoszcz — OKimrwi 
Warta — Gopłania Inowrocław

Zarębie Luboń — Warta

Warta — BaJty4c Gdynia

17 CZERWCA ism R.
Gornńlk Wałbrzych — Warta

,-Pod górkę i pod wiatr1’, a 
przecież właśnie tamte niełat 
we doświadczenia pozwalają 
mi dzisiaj nie przejmować się 
doraźnymi trudnościami. Bo 
gdy ktoś przeżył okropności 
wojny i trud pierwszych lat 
wolności, to umie docenić po 
stęp, który się już dokonał. 
„Głosowy” felieton uświado­
mi mi jednak, źe — być ma 
że — za bardzo ułatwiam ży 
cie swoim dzieciom, chroniąc 
je przed trudnościami i rozcza 
rowaniami. Może lepiej byłoby, 
gdyby oni sami rrtusieli dawać 
sobie z tym radę? W każdym 
razie nie eheidłabym przyczy -

ZOFIA SZ.
Grodzisk Wielkopolski

Podobała mi się wypowiedź 
jednego z uczestników 

dyskusji, który powiedział, 
że wcale nie tęskni do tego, 
aby miał wciąż okazję do 
sprawdzania stopnia swego 
zahartowania. Nie ma prze­
cież powodu, aby samemu 
stwarzać sobie trudności i bez 
ustanku kłopotać się z tym, 
co dawno już powinno być roz 
wiązane z pożytkiem dla cale 
go społeczeństwa. Sądzę, źe 
samo życie nie poskąpi nam 
tych „sprawdzianów” naszej 
dzielności (tak, jak stało się to 
w pierwszych, zimowych 
dniach nowego roku). Kiedyś 
słyszałem takie powiedzenie, 
że szczęście to jest suma wiesz 
część, które nas ominęły. Wzo 
rując się na tej sentencji 
chciałbym powiedzieć, że na­
sza życiowa dzielność wcale 
nie zależy od sumy przeciw­
ności., z którymi musimy się 
borykać, ale od tego, czy umie 
my ich w porę uniknąć. (324)

Z. BIELAWSKI
Kalisz

pzęsto słyszy się opinie, 
1^ że dzisiejsze społeczeń­

stwo, przyzwyczajone do wy­
gód i dostatku, mało ma w so 
bie dzielności na co dzień. Nie 
bardzo zgadzam się z takimi 
uogólnieniami. Ze swego naj 
bliższego otoczenia znam peta 
ną starszą osobę, która miała 
niegdyś życie usłane różami i 
niczego jej nigdy nie brakowa 
lo, a potem nagle wszystko 
straciła, także skarb najcen­
niejszy — zdrouńe. I nie zała 
mała się! Zachowała niezwy­
kłą wprost pogodę ducha, me 
znie znosi wszelkie cierpienia 
i jeszcze innych umie natchnąć 
optymizmem. W moim odczu­
ciu jest to prawdziwe boha­
terstwo. Myślę,-źe warto mó­
wić o takiej dzielności. Nigdy 
nie wiadomo, co każdego z 
nas może spotkać. (328)

j. s. 
Poznań 

fzłowiek ma już taką ua- 
turę, że kiedy jest mu 

dobrze, wygodnie, kiedy może 
żyć beztrosko, to już myśli, że 
tak będzie zawsze i że w razie 
niepomyślnych zdarzeń rów­
nież ktoś zatroszczy się o to, 
aby było „normalnie”. Doś­
wiadczenie życiowe uczy jed­
nak, że tak nie jest. Nie widzę 
powodu, aby zaraz popadać w 
panikę, winić los niełaskawy 
(i pogodę), narzekając na to, 
co nas — niezasłużenie, oczy 
wiście! — spotyka. Mądrość, 
dojrzałość i zahartowanie po­
legają głównie na tym, by być 
przygotowanym na najgorsze.

(333) 
PAWEŁ KACZMAREK 

Wągrowiec

ll^oże to się nie każdemu 
spodoba, lecz ja unim- 

żam, iż dobrze się stało, źe 
tak nam ta zima „dopiekła”. 
Przynajmniej przypomnieliś­
my sobie o tym, że żyjemy w 
kraju, w którym bywały nieg 
dyś (i było to zupełnie normal 
ne) srogie zimy. Obecne doś­
wiadczenia przypomniały nam 
o tym, że trzeba być przezor 
nym i przewidującym. Bez te 
go każdy może być „rozharto
wany' (339)

ANNA JĘDRZEJAK 
Września

Listy krótkie I rzoczowre mouviększe szazise Anonimom
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: uGło« Wielkopolski”, rljrytka pocztowa 1074, 80-959, posnaa.



ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
(chłopcy i dziewczęta)

Kombinat Budowlany „Poznań Centrum” 4

lokale

M-2 właisnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1S, dla 805Q5g

Wynajmą pokój małżeń­
stwu, płatne z ®óry. Je-
s tonowa 15. 81l271ig

przyjmuje bez egzaminów wstępnych

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w następujących zawodach:

o dwuletnim cyklu nauczania (chłopcy)
• MONTER wewnętrznych instalacji budowla­

nych — wiek od 15—17 lat.
• MURARZ — wiek od 15—18 lat
• MALARZ — wiek 15—18 lat
• POSADZKARZ — wiek od 16—18 lat

o trzyletnim cyklu nauczania
• TECHNOLOG montażu w budownictwie (cie­

śla, zbrojarz, betoniarz, monter konstrukcji 
żelbetowych) — wiek od 16—18 lat

• TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu­
downictwie (malarz, posadzkarz, tynkarz, sto­
larz) — wiek od 15—18 lat

• MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
wiek od 15—18 lat

• ELEKTROMONTER — wiek od 15—18 lat.
KBPC przyjmuje również dziewczęta w za­

wodzie malarz. Nauka trwa dwa lata. Wiek 15—18 lat.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o zdolności do zawo­
du, zgoda rodziców łub opiekunów na naukę zawodu. 
Uczniom zapewniamy dobre warunki pracy i nauki, 
a zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych 
przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji 
Osobowy i Szkolenia 
d owianym „Poznań — 
ka 2/6, III piętro, pokój

udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zawodowego przy Kombinacie Bu- 
Centrum” w Poznaniu, ul. Strzelec- 
306, telefon 32-20-81 wewnętrzny 320.

198-K1

WIĘCEJ
GDZIE?

Elektroinstalator, potrzeb 
ny. Zgłoszenia po godz. 
15. Adamski, Pcwań, ul. 
Kossaka 20 m. 6, telefon
66-52-41. 78760g

Cukiernik potrzebny za 
raz. Możliwość zamiesz­
kania. Stęszew, ul. Las­
kową 19.......... 79865g

Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 8il056g.Panią w średnim wieku 

do opieki nad rocznym 
dzieckiem, przyjmę. Po­
znań, Stalingrad zka 31 m.

Dafnie suszone kupię. Fr.
1, po godz. 16. 79395g Szczepaniak, Kościan,

Świerczewskietgo 51. 50p

Oddam w dzierżawę do- 
ntek murowany, 2 pokoje, 
kuchnia, Wiry koło Lu- 
boniia. TeL 79-13-89.

80709g

Oddam pokój. Żmigrodz­
ka 36 (Juniikowo). 8121®g

Zamienię M-3, spółdziel­
cze, wysoki standard, 
3 pokoje, kuchnia w Ło­
dzi przy Dworcu Łódź-Ka­
liska na równorzędne lub 
M-3 w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, ul. Cze­
kalskie 37 po godz. 16.

79869g

Małżeństwo (ogrodnik) po­
szukuje pokoju, chętnie 
z dzierżawą ogrodu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald?, 
ka 1.9 dla 79954g.

Młoda., pracującą poszu­
kuje niekrępującego po- 
koju z dobrym dojazdem 
na Ławicę, tel. 411-790, 
godz. 19—21. 79899%

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, piece śród­
mieście na 2 pokoje, c.o. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wałdzka 19 dla 79992g.

Pokój, siła — cichy prze 
mysł do wynajęcia. By- 
czyńska 7, tel. 673-587.

79993g

Zamienię M-3 w Koninie 
na podobne w Poznaniu 
lub okolicy. Ptirol, Konin 
ul. 22 Lipca 15 m. 78.

8001,5g

Zamienię kawalerkę z 
i widną kuchnią, nowe bu- 
1 downietwo, 26 mB, ,1 ptr.Ł 
i Grunwald na samodziei- 
। ne 1 pokój z kuchnią —

Poznań lub Puszczykowa, 
względnie inne okolice 
Poznania. Oglądać tylko 
środy, czwarjki, godz. 
17—26, Poznań, Nowoto- 
myska 9 m. 5. 90016g

Sprzedam różne meble, 
maszynę do szycia — uży^ 
wane, Poznań, Młodo- j 
wa 19. ’ 80009g'

Kożuch damski, zagra­
niczny sprzedam, tel. 
587-34. 8fl076g

O ILE?

Zamienię pokój kwaterun 
kowy w Gnieźnie o pow. 
23 m 2. na pokój w Po- 
znarriu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 80063g.

Dwa większe mieszkania 
spółdzielcze zamienię na 
kawalerkę i 3-pokojowe 
spółdzielcze. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7961»g.

Olsztyn! • M-3 spółdziel-
cze zamienię 
w Poananiu. 
Olsztyn., ul.
m 23.

na podobne 
Wiadomość: 
XX-leeia 8 

79616g

Przyjmę dwóch panów na 
pokój, ul. Miśnieńska 26 
(Junikowo). 79679g

Fabryka Pomocy Naukowych 
w Poznaniu

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem na stałe. 
Ludwik Dachtera, stacja 
kolejowa, miejsce zamiesz 
kania Parkowo, woj. pil-
skie. 80074g

Prayjmę pracę chałupni­
czą, Poznań, Hetmańska
40 m. 4. 79891

Przyjmę pracę chałupni­
czą, szycie, konfekcja 
lekka. Pasterska 7 m. 2.

79949g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 79950g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 13 dla 79970g.

Zweryfikowana maszy­
nistka ca 500 ud/min. z
długoletnią
przyjmie
etatu. <

praktyką
pracę Łub pół

Oferty
Grunwaldzka 
90029^

PRZYSTĘPUJE DO PODZIAŁU
ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD

Piec ogrzewniczy na spi 
radach (dmuchawa), ku­
pię. Baranowo,, Szamotuł 
ska 25, po godz. 15. •

81156g

Pomidory „Barao”
oraz

najwcześniejsze

3 m 
Clim-wysokie 

bling”
niskie. Niespotykanie wy 
soka wydajność. 'Nasiona 
20 zł porcja wysyła za za 
liczeniem pocztowym, ho 
dowca Stanisław Polak, 
Stairy Węgliniec, 59-940 
Węgiinfiec. lip

Kożuch damski. Telefon
523-28 . 7347®g
Ogrodnictwo przyjmuje 
zamówńenna na sadzonki 
ogórków. In formacje: Po 
znań, tel. 724-21. 76833®

„Prasa"
19 dla i

Sprzedam kilka dobrych 
krów cielnych. Ludwik 
Dachtera, stacja kolejo­
wa, miejsca zamieszkania 
Parkowo, woj. pilskie.

8fl07ag

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy

Zarządzie Wojewódzkim 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
metodą tradycyjną — przyspieszoną

oraz na
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

NA WYZSZE UCZELNIE, 
które rozpoczną się — 12 lutego br.

♦ JĘZYKA ANGIELSKIEGO
♦ JĘZYKA NIEMIECKIEGO
♦ JĘZYKA ROSYJSKIEGO
♦ JĘZYKA FRANCUSKIEGO
Zapisy przyjmuje: sekretariat Studium 

Języków Obcych przy ZW TWP w Po­
znaniu w Szkole Podstawowej nr 97 przy 
uL Rutkowskiego 38, od godz. 17 — 20, 
z wyjątkiem sobót, telefon: 66-59-37.

171-KI

ZA ROK 1978.

Listy osób uprawntiionych wyłożone zo­
staną do wglądu w siedzibie Fabryki 
w Poznaniu, ul. MiędzychodZka 3/5 w Dzia­
le Spraw Pracowniczych wdniach od 1 do 
15 lutego 1979 r. włącznie.

Reklamacje osób zainteresowanych 
przyjmowane będą do dnia 15 sierpnia bie­
żącego roku w Dziale Spraw Pracowni­
czych. Złożone po wyżej wymienionym
Okresie nie będą rozpatrywane. 327-KI

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych, sty 
czeń — luty. Mairian Bu­
dzyński, Śmigiel, Kiliń­
skiego 87. 41p

samochody
Warszawę combi, sprze­
dam. Os. Przyjaźni 16 m.
2. 8U52g

Stacja Diaiginostyezina inż. 
Piechowska, Syrokomla 1 
(za rondem oibonnickiim) 
jako jedyna w Poznaniu 
daje gwarancje na wy­
mianę sworzni zwrotni­
czych — Fiata 185. Nie 
wyrzucaj .ptietnliędizy — 
przyjedź z wymianą 
swoinand do nas! Gwaran 
tujemy przebieg 40000 km.

30“13g

Sprzedam Syrenę 105, 
rocznik liSYM. Wiadomiość: 
Piłai, ul. Walki Młodych 
42b m. 8. 40>p

Warszawę 221 sprzedam. 
Poznań, ul. Ślusarska 13,
m. 5, Ząbek. 79533g

Opel Cadet rocznik 1939 
z częściami sprzedam. Ka 
zimierz Schupke, Po­
znań, ul. Unisłaiwa 15.

79560g

Syrenę IM sprzedam. Os.
Przyjaźni 7 m 140.

79700g

Samochód ciężarowy Kraz 
dłużycowy z wciągarką, 
sprzedam. K. Pełczyński,
Reg a linek k. Poznania.

79714g

Artykuły motoryzacyjne 
do Fiata 125, 126 i Syre­
ny, poleca sklep, Palacza 
87a. Hummieckl. 79819g

W SKLEPACH WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO ODDZIAŁ 
OBROTU UBIORAMI „OTEX’’
W m. Poznaniu i województwie

KONFEKCJA, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, 
GALANTERIA ODZIEŻOWA I SKÓRZAM

i

OBUWIE
O 40% 60%

SKORZYSTAJ Z OKAZJI

M-2 własnościowe kupię. 
Oferty „Prasiai’, Grun­
waldzka 19 dla 79784g.
Garażu poszukuję, tel. 
20-49-25. 7982«g

Kupię własnościowe mie­
szkanie, może być nowe 
lub stare budownictwo. 
Oferty, „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79847g.

Panią na poikój przyjmę.
ul. Bohuszewiczówny 9
(Dębiec). 79468g

Starszą pracującą prżyj- 
me na pokój. Głogowska
189 ni. 5. 794«2g

Wydzierżawię na cichy
przemysł dcmek 78 m2 
w ogrodzie 900 mB. garaż, 
telefon, co. wiod-kan, si­
ła Poznań-Gór czyn. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 79498g.

Przyjmę na pokój dwóch 
panów pracujących. Os. 
Zwycięstwa 23 na. 110.

73518g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy prze 
mysł — Janikowo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 79529g.

Zamienię M-2 własnościo 
we centrum na M-5. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7953&g.

Pani pracująca i studiu­
jąca zaocznie poszukuje 
zaraz samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7»536g.

Postukuje garażu Wilda, 
od ul. Sikorskiego do 
Traugutta, tei. 333-965.

79555g

Garaż do

Oferty

wynajęcia za
Bo-taniezn ym. 

.Prasa”, Grua-
waldz&a 1® dla 79591g»

Świnoujście, 2 pokoje za 
mienię ma podobne w Po
zaraniu. Świnoujście,
Grunwaldzka 10 m 4.

7960^

Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem. W rozli- 
caeniu nowy SUat 126 p. 
Teł. 67-14-03 79S00g

Mieszkanie do wynajęcia, 
płatne z góry. Oferty 
,,Prasa”,1 Grunwaldzka 19 
dla 79683g.

Kupię spieszinie działkę 
budowlaną w Puszcz yko- 
wie. Niwce. Mosinie, teL 
grzecznościowy 33-01—11, 
godz. 16-18 lida oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79549g.

różne

Przyjmę dwóch uczniów 
na pokój. Poznań, Gło­
gowska 41 m. 11. 79712 g

Kupię działkę budowlaną 
w Szczepankowie przy 
trasie do Katowic do 2560 
m!. może być z domkiem
gospodarczym. Oferty

MNIEJ ZŁOTÓWEK, WIĘCEJ TOWARÓW!
236-K1

Ogrodzenia ozdobne, kra 
ty, balustrady, regały 
konstrukcje metalowe wy 
kontuje. Poppe, Poznań — 
Świercze wo, Jaszuńskiego
12. tel. 32-04-45. 78785g
Wj^konuję prace wodn.- 
kan., gatz, ex>. Starosta. 
Tel. 478-1.4. 79645g
W y paź y cżalni a sukien
ślubnych, wieczorowy eh i 
■nakryć do chinztu. Lisz- 
kowskas Gwairdiiri. Ludo­
wej 2. 79863g

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP Os. 
Jatgiiellońskie 180, 'godz. 13 
—.15, tel. 7’53-34, Anioła.

8O193ig

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub, pnzeróbka 
środków poleca WUSP 
Usługa. Teł. 20-00-96 Łu-
kowtat. 8033lig

Wyrób i sprzedaż trumiiein 
Zakład Usługowy Antonii 
Jakubczak, Poznań, Zie­
lona 5 (przy Placu Ber-
n.airdy ńslkiin j. 77622g

| Zgrzewarki punktowe do 
। blach samochodowych, 
I spawarki transfoirmatoro 
we. Zamówienia na I i II 
kwartał 1979 roku przyj-
m ii je 
Gd ynri a.

„Technoremant”, 
ul. Korzenjow-

sk(ie®o 4, ktod 81-376, tele-
fon 20-68-78. 9S-K2

Cykllnowanie, Michalski, 
teł. TW-TS. 80048g

Naprawa kalkulatorów. 
Inż. Merc®:, Poznań, Wi- 
rroigrady If02a, tei. 203-486. 
_________________ 8121.2g
Przyjmuję zamówienia na 
rocasadę pomidorów Re- 
varmun — ulepszony. 
61-312 Poznań, Glebowa 
23. tel. 7fr-25 7«31óg
Cyklmowanie. Zakirzew- 
skli, tek 615-66, 80453g
Wykonuję dwupłytowe 
maszyny dn robienia 
swięitrów, gwaranc ja, nau 
ka. Kędizioma, 68-030 Lu­
boń koło Pozn.atniia, Dtziher 
żyńsfktiego 18. 80494g
Telewizory napmaiwiaim. Ko 
pańskti, tel. 555-38. 81197g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „NOTEĆ"

w Pile z siedzibą w Wałczu 
Wałcz, ul. Podgórna 22 

PRZYJMUJE OFERTY
NA PROWADZENIE W SYSTEMIE 

AGENCJI ZRYCZAŁTOWANEJ
„G ościńców pilskich”

— będących w budowie.
Od kandydatów wymagane jest posia­

danie licencji na prowadzenie obiektów 
gastronomicznych kat. I.

Oferty proszę składać na adres: Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Noteć” w Pile z siedzibą w Wałczu, 
Wałcz, ul. Podgórna 22, tel. 32-04.

130-K2 '

Czyszczenie dywanów, fo 
teli, tapczanów na miejs 
cu u klienta. Teł. 454-69, 
461-08 rano. Łukomska..

8012&g

Biuro Malrynioniiailne 
„Małżeństwo” 61-707 Po- 
znaiń, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynnie godz. 15—19.

7B804g

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 9Ó-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1-K2

Interesujące oferty ma- 
trymoniałne mieszkańcom 
i miiłośndkoim wsi poleca 
„WeseiŁe”. Koszalin, Zwy 
cięstwia 2139. TO485<g

Tr-zydziestotetnM pam 
nfozależna, wyksaatoatu 
średnie, samochód po® 
pana zdecydowanego n 
małżeństwo. Oferty „Pra- ■ 
sa”, Grun-wałdzka M iii 
79435g.

nało^ow, przystojny, wił 
sna willa przy granic? 
Poznania poślubi paMt 
do lat 32, doniatorką, nie 
palącą, ładną, gospoda.'- 
ną. Oferty „Prasa”, GM 
waldzka 13 dla W19&

Samotni! Dyskretne i W 
turałne nawiązanie W 
mości zapewnia Mt 
Maitrymoniaśne 
ka”. 61-963 Gdynia 1, i 
Migały 35, skrytka pa:- 
Iowa 105. Informacje U 
zł w zniacakach poczto-
wych. 1M-K!

przetarg

Mieszkanie własnościowe 
trzypokojowe na Os. Zwy 
cięstwa, zamienfię na dwu 
pokojowe Jeżyce, Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwałdzfka 19 dla 
79748g.

Przyjmę na pokój dwie 
Damie, , Palacza 145.

79749g

Zaimiienię M-3 — śródmie 
ście, nowoczesne na po­
dobne również peryferie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldaka 19 dla 79775g.

Mics®ka«te (twłpokojowe. 
piece. Rynek WMdecki I 
ptr., zamienię na mniej­
sze. Warunek co. Oferty 
„Prasa”.' Gnunwałdzika 19 
dla 79772g.

Kupię M-2 właśni ościowe 
w starym budownictwie. 
Oferty ■ „Prasa”, Grun­
waldzka M dla 79779g.

S tańszej pani wydzierża­
wię pokój. Leon Pachol­
ski. wi. Wołowska 102.

797S2g

Poszukuje kawalerki.
Płatne rok z góry. Ofer-
ty
19 dla 79803g.

Grunwaldzka

Krosno nad
M-2, 29 m8,

Wisłokiem. 
komfortowe.

telefon, zamkom na po­
dobne w PozniamżRŁ. tek 
Poesłań 67-15-63. 73W5g

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 79551g.

Kupię działkę około 600 
m* w Puszczykowie, Pusz 
czykówku lub okolicy. 
Ofecrty „Prasa”, Giriuniwał 
d-zka 19 dla 79584g.

Automobiliści! Okrętowy­
mi, betzk.ioffikiuirencyjnymii, 
aintykonozyjnyml farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę, dwiema war- 
stwaśni różnokolorowymi, 
pędzlom konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji, bo 
tylko farba wtarta pę­
dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu- 
.ięmjy po zdjęciu taipacer- 
kli, duizwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w podwyż­
szonej temipen-atuinze 40° 
wewnątrz centralnie o- 
grzowanej kiilkustatnowi- 
skowej lakierni. Poznań 
— MoraSkn — Nedizyńskii.

7tl250g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — ogłasza

PRZETARG na:
wykonanie tulejek zaciskowych do tob 
rek TSA-16 od 3 — 12 mm = 420 kP 
(4200 szt.) z materiału powierzonego.

Termin wykonania i dostawy — sukcesyw­
nie w 1&7D r. i

W przetargu mogą brać udział przedsięW 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji technicznych obie' 
Zespół Techniki i Nauki Zawodu w Poznani 
ul. Jeleniogórska 4/6, tel.: 671-221.

Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach z napisem „Przetarg” do dnia 13 
go 79 r. przy ul. Kościuszki 57 (sekretariat1

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami i®' 
stąpi dnia 14 lutego 79 r. o godz. 15 w Zagła­
dzie Doskonalenia Zawodowego w Poznaa’J 
ul. Kościuszki 57. I

Zastrzega się prawo wyboru oferenta w®' 
ewentualne unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. 208-K |

Parcelę najchętniej x bu 
denkiem na warsztat wy 
dzierżawię ’ lub kupię. 
Oferty „Prasa”, Grtm- 
waldzka 19 dla 79596g.

Wydzierżawię plac nada- 
jacv się na zakład kamie 
niarski. warsztat .samo­
chodowy w Gnieźnie bM- 
sko cmentarzy. Oferty 
„Prasa”, Grumwa.Mżka 19 
dla 79644g.

Działkę z małym dom- 
kiem mieszkalnym iub 
para żem kuplę — Piątko 
wo. Nar a-m o wice. Wino­
grady. Zgłoszenia: Os. 
Kosmonaiitów 10 m 5 wie
ozorem. 79687g

Kupię działkę budowlaną 
w Antoninku lub w okoli 
cy Os. Warszawskiego, 
może być z domkietn gos 
podarczym, t»L Dzierżyń­
skiego 124 m 32 w podwó
rzu. 79692g

Sprzedam 2 szkLamtie (TO 
m3, kotłowntla, folię 200 
ms (woda, światło) przy 
Lesznie. Wiadomość: 
Osieczna, td. 469 po godz. 
18, 27 Stycznia WitoM 
Kanmoliński. 4żr»

SZUKASZ STAŁEJ LUB DORYWCZEJ PRACY

w atrakcyjnym zawodzie?
Dobry zawód 

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO

zdobędzie s z '
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

w Poznaniu
• Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie 

kandydat otrzymuje wynagrodzenie
• Możliwość zatrudnienia w pełnym lub niepełny#1 

wymiarze czasu pracy (minimum 50 godzin mieś )' 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek od 20 lat
— dobry stan zdrowia
— wykształcenie podstawowe

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje D®*** 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, uL Głogowska 1^1 1 
telefon 618-44, wewn. 32 lub 34. 257-K-



♦

UWAGA!
PRZYUCZENIE DO ZAWODU

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
i ZDOBYCIE PRAWA JAZDY

U m o ż 1 i w i a zaraz

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Poznaniu

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wykształcenie podstawowe, 
— wiek od 18 do 50 lat.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje _  
Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogowska 131/133 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34, 254-K1

na
gwarancji sprzedam, tel.
20-90-01. 80012g

Trabanta 601 do remontu 
kupię. Mosina, Łąkowa 12.

80069g

Piastowy Fiat 1500

dam, tel. 49-28-53, godz.
8—<15. 80023gUWAGA!

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe własnościowe♦

działkę do 0,5 ha w oko 
Licy Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 79741®.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z wszelkimi. wy 
go d aimi (gaz, kanailizac j a, 
woda). Poznań, Nowakow

trakcyjnych towarów (no 
wości) branży gospodar­
stwa domowego, do nowo 
otwieranego skileipu w Fo 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8O233g

Rozwiedziony, SMetai, bez 
zobowiązań, z mieszka­
niem, pozna panią, miłe 
widziana z prowincji. O- 
feuty ze Ujęciem „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dld 
80205g.

Wdowiec K-ietct prtcow 
niik fizyczny z dzieckiem 
5-letnim pozna panią. Cci 
matrymoniailny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka u. 
dla 7i98i39g.

skdego 44. 80083g

Ursusa 28 kupię, Górny, 
Gaj 17, 63-111 Manieczki.

79904g
Potrzebny odlewnik arty 
styczny (metale koloro­
we). Warunki bardzo dob 
re. Baranowo. Szamotuł-, 
ska 25, po godz. 15.

8U55g

Korepetycje pod opieką 
pedagogów. Żydowska 30 
m. 4 Kaczmarek. Piecho-
wiak. 79968®

Kupię skórki popielico­
we, odcień popielaty lub 
używane futro na skórki. 
Tel. 559-32. po godz. 1.6.

8037'5g

Psa młodego rasy mały 
szpic wilezasty lub czar­
ny kupię. 62-100 Wągro­
wiec, ul. Kolejowa 46 m. 1. 

80045g

Zegarek kieszonkowy zło­
ty kupię. Oferty z opi­
sem „Prasa”. Grunwald z 
ka 19 dla' 79913g.

Kupię lub wydzierżawię 
mały młyn wodny. Może 
być nieczynny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79952g. .

Kupię ogródek działkowy 
niezagospodarowany. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79953g.

Futro nowe, brązowe, ła­
pki karakułowe — sprze­
dam. Tel. 67-95-37. »1203g

Klatki i szynszyle sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 79990g.

Kożuch męski, bułgarski 
56/170, dziecięcy na 10 lat, 
czapkę męską karakuły 
popielate, sprzedam. Tel. 
559-32. po godz. 16.

8O374g

Futro nutrie ciemne, czap
kę lisa rudego sprze-
dam. Marcelińska 66B m.
13, po godz. 16. 80627g

Sprzedam rozśadę pomi­
dorów. Odmiany het ero­
zyjne. Zbigniew Kleiiber, 
krosno 4a, koło Mosiny. 

81316g

Tapczan jednoosobowy 
sprzedam tanio. Os. Wiel­
kiego Października 4 m. 54. 

79867g

Taksometr „Foltax” sprze 
dam. Arciszewskiego 35c 
m. 6. 79926g

Złotą bransoletę próba 
750 sprzedam, tel. 608-93.

79935g

Tunel foliowy ..sprzedam. 
Puszczykowo, Czarneckie-
go 59. 79984g

Przyczepę ciągnikową 3,5 
tony w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Kórnik, 
ul. Wojska Polskiego 21.

79997g

Dnia 27 stycznia 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w 57 roku życia moja najdroższa, ni­
gdy niezapomniana żona, nasza ukochana ma- 
musia, babunia i siostra, śp.

IRENA GRYS
z domu Młynarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 13 cmentarzu we Wschowie.

W bezgranicznym smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Wschowa, ul. 22 Lipca 2 m. 7. 8138Ig

Dnia 29 stycznia 1979 r. odeszła od nas prze­
żywszy lat 72, ukochania żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

ŁUCJA MALIŃSKA
z domu Brykarczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 hitego br. 
o godz. 18.30 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

8L449g

W dniu 28 stycznia 1.979 r. zmarł przeżywszy 
lat 75, mój ukochany mąż, nigdy niezapoimnia-
ny ojciec, teść, wujek i dziadek, śp.

EDMUND DEMUTH
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 15.10 na cmentau
w piątek, 2 bm. o go- 

.irzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Prosimy o niieskładainie kondolencji.

Ul Chociszewskiego 34 a m. 9. 81233g

+ Dnia 27 stycznia 1979 r. zasnęła w 
> przeżywszy 84 lata nasza ukochana 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

TERESA KIJEK

Bogu, 
mama.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

2 bm.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Ul Jairzębowa 2. 8ll269g

4 Dnia 29 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona
1 Sakramentami św., nasza najdroższa matka 
i teściowa,.................................... ’ ’ '
żywszy lat

ukochana babcia i prababcia, prze- 
93 śp.
MARTA ANDERS

Msza św.. pogrzebowa w czwartek 1 lutego br. 
0 godz. 15 w kościele parafialnym św. Stanisła­
wa Kostki na Winiarach, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach, przy ul. Wojciechowskiego.

81284®
W imieniu rodziny pogrążonej w smutku

ks. Franciszek Anders

+ Dnia 26 stycznia, 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
1 krametntami św.'/ zakończywszy swój pra- 
cowity żywot nasz ukochany brat i przyjaciel

LEONARD LUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 lutego br. 

0 godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie,
Pogrążeni w' głębokim smutku 

rodzina i przyjaciele
Luboń, ul. Okrzei 51. 81207®

Poznań! 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, kwate­
runkowe zamienię na po­
dobne w Bydgoszczy. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79864g.
Poszukuję strychu lub 
półsutereny, nadające się 
na mieszkanie. Może być 
do remontu. Oferty „Pra- 
sąi’, Grunwaldzka 19 dla 
79871g.

na 4-pokojowe
własnościowe 
budownictwie.

również
w nowym

Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 79991g.
Przyjmę na pokój z kuch 
nią (śródmieście) w pół 
suterenie. Płatne 2 lata z 
góry, tel. 66-00-91. 79949g
Oddam lokal na cichy 
przemysł (Winogrady). O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79973g.

Pianiin<L dwa kredensy i 
stół czarny dąb, biurko 
mahoń sprzedam, tel. 
411-719. 79999g

Kupię kabinę, względnie 
Żuka do remontu. Tele­
fon 203-503, godz. 9—1.7.

■ 81275g

Kupię działkę budowlaną 
około 1000 m2. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 799®8g.

Fiata 12i9p sprzedam.
Ostrobramska 17. 81247g

Sprzedam Fiata 127p. O- 
fetty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 79896g.

Stara 25 z silnikiem na 
ropę, stan idealny oraz 
silnik benzynowy Stara 
sprzedam. Bronisław Gra­
bowski, 62-230 Witkowo 
koło Gniezna, ul. PPR 34. 
oglądać w niedzielę.

79906g

Syrenę sprzedam. Pala­
cza 18, pokój 220. po dzie-
więtnastej. 79972g

Sprzedam silnik, skrzy­
nię biegów. tapicerkę, 
akcesoria Fiata 124, nad­
wozie po wypadku, prze­
dnie, tylne zawieszenie 
nowe Fiata 125 MR. Stru-
sia 8 m. 79931g

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód ciężarowy 
Star A-29. Wiadomość 
Konin, ul. 22 Lipca 29 
m, 18, po godz. 16. 80014g

Sprzedam działkę budów 
laną uzbrojoną w Smo- 
chowicach 832 m3. Wairun 
ki korzystne. Oferty „Pna 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
79796g.

Pół domu z ogrodem 2000 
m2 w Poznaniu sprzedam. 
Wiadomość: Gniezno, Sło 
wackiego 38, tel. 18—63.

79823g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Ostrorogu z 
działką 1800 m2 i budyn­
kiem gospodarczym oraz 
2 działki pod zabudowę 
po WOO ni2. Dogodna ko- 
munikiac ja, las, jezioro. 
Jadwiga Nowak, Wielonek 
43, 64-500 Ostroróg.

801iG7g

Sprzedam willę wolnosto 
jącą z ogródkiem Lub za 
mienię na M-5, własnościo 
we, w nowym budowni-
ctwie. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla SMSSg

Sprzedam 2 działki budo 
wlane (640 i 3000 m2), ,gm. 
Miłosław, woj. poznań­
skie. Informacje: Pa- 
szyk, Miłosław, ul. Łąko-
wa 12. 80237®
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 5000 m2, z rozpoczę 
tą budową 2 szklarni i 
częścią materiału. Wia­
domość: Pleszew, telefon 
22-273. 80240g

Zakładanie flisek i tera­
koty wykonuje w krót­
kich terminach usługowy 
zakład. W Przychodny —
Zb. Ziamowski, 
Swarzędz, Nowa 
Piaskowa 28.

02-020 
Wieś, 
79690®

Wytnij i zachowaj! Usz­
czelnianie okien zakłada­
nie kamiszy wraz z osło- 
Mmi w różnych kolo­
rach i dnewno-podobnych, 
zakładanie zamków do o- 
kien typu szwedzkiego. 
Sławomir Cylwik, Poznań, 
Czesława Ma, tel. 33-30-73.

8011-lig

Wdowa, SS^letniia finan­
sowo niezależna, pracują 
ca zawodowo, z prowincji, 
posiadająca dom, duży 
sad, pozna odpowiednie­
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 80273g

Poznam szczupłą, intek 
•gemliią panią do Lat 21. 
Cel matrymonialny. Ofo 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 79327g.

Układam płytki i terako­
tę. Tel. L3-Ś1-00 — Stan- 
kotwskii. 80107®

Poszukuję uczestników 
kampanii wrześniowej, któ 
rzy powołani zostali z Po 
znantia do Włodzimierza
Woł y ńskiego, 
sierpnia 1939 
Poznań, Os.
10 m. 3.

w końcu 
r. Miguła, 
Oświeć cni a 

8023 5®

Przepraszam motornicze­
go tramwaju linii! 7, ob.
Edmunda
zam,
ska 14 
113. 12.

Poznań,
Boruckiego

m. 7,
Wrocław- 
któremu

1878 r. ubliżyłem
używając obraźliwych i 
wulgarnych słów, posą­
dzając także o nietrzeź­
wość, co było nieprawdą. 
Dariusz Żarwodiniak, -Po­
znań. Gwardii Ludowej 
38. 79771%

Sprzedani dom 12-izibowy, 
wolny, budynek gospo­
darczy, ogródek, czynna 
gospoda, ruchliwa trasa. 
Oferty „Prasa1’ Grunwal 
dzka 19 dła 80025g.

Kupię domek parterowy 
łub małe
własnościowe

mieszkanie 
Oferty

„Prasa,, Grunwaldzka 19 
dla 8O033g.

Sprzedam domek z ogro­
dem 1420 m2 w Puszczy- 
kówku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
80052g.

Sprzedam, wydzierżawię 
działkę 0,26 ha ogrodni­
czo - hodowlaną, dom, 
budynek 200 m2, 35 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 18 dla 
797i0Og.

Kupię domek, pół willi 
z ogrodem, chętnie na 
Sołaczu w rozliczeniu 
M-3 własnościowe w cen 
trum. Oferty „Prasa” 
GrunwaildEka 19 dla 
79752®. , «

W dniu 28 stycznia 1979 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 73

CZESŁAW FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 

o godiz. IB na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
Ul. Rolna 8a m. 6.

żona z rodziną
81474®

SSHSSKBMBnRHKBaBliraBSt

Dnia 27 stycznia 1879 r. zmarła, opatrzona Sa-. 
knamentami św., przeżywszy lat 76 nasza uko­
chana siostra, bratowa i ciocia

MARIA BUDNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego brr.

■o godiz. 8.50 na cmentarzu jundkówskim.

W smutku pogrążona
Za Groblą 5 m. 28.

rodzina
81335g

Dnia 27 stycznia 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najdroższa żona i ma­
musia, śp.

MARIANNA ADAMCZEWSKA
z domu Piątek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia ? bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskiim,

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z synem i rodziną

Autobus odjedizic o godz. 9, ul. Matejki 59 m. 7.
81307'g

Dnia 29 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany i niezapomniany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. II. br. o godzi- 

' nie 15.10 na cmentarzu juniikowśkim.
* W smutku pogrążona rodzina 

Prosimy o niieskładainie kondolencji. , 
Ul. Opolska 43 m. 2. 81460g

tW dniu 26 stycznia 1979 r. zmairł po krót­
kiej chorobie, namaszczony Olejami św ,' 

w 63 roku życia mój najdroższy mąż, kuzyn 
i wujek,, śp.

WITOLD ZGOŁA
elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego br. 
o godz 13.50 na cmentarzu juniikowskim.

W smutku pogrążona 
Ul. Zacisze 1 m. 4.

żona z rodziną
' 8<li242g

j. Dnia 26 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., śp.

z RUDNICKICH
ANTONINA GŁOWINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
o godz. li.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku córka i rodzina
Ul Niestachowska 52 m. 33. Sltli99g

Sprzedam piętrowy dom 
murowany z cegły, w Po 
znaniu, na rozbiórkę. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla SOSSSg.

Poszukuję stałych dostaw 
ców kwiatów Ciętych 
Woźniak, Szprotowa, Od­
rodzenia 27 teł. 331 lub 
215. 79873g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Zgłoszenia: Kancler-

Dwie panie, wdowy, sa­
motne, emerytki, z mie- 
sakanliami, poznają kultu 
ralnych. starszych panów. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
wialdiztoa 19 dla 80139®.

Wdowiec 52-letnii małej 
prezencji pozna odpowie­
dnią panią. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
T^oag.

Kawaler bez nałogów, do 
brze sytuowany, z miesz­
kaniem w Poznaniu, po­
zna panią lat 35—40. Ceł 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8Q343g.

Panna 25-letnia blondyn­
ka, wysoka, wykształć.- 
nie ekonomiczne, mate- 
riailnie niezależna, posia - 
dająca mieszkanie pozna 
kawalera wysokiego do 
lat 32 z wy kształceń i ci. 
co najmniej średnim. Cel 
matrymonialny. Oferty 
ze zdjęciem „Prasa’'. 
Grunwaldzka B9 dla 
79770®.

Dwaj panowie wykształ­
cenie rolnic ze poznają pa 
nie dn lat 25. Cel matry- 
moniiailny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8004Cg.

Dla brata poznam pannę 
do Lat 20, wzrost 170 cm 
chętnie z gospodarstwem 
rolnym. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wafldzka 19 dla 80047®.

50-letni samotny z mie- 
szkanliem pozna panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 79834g.

Pani 32-letnta, średnie 
wykształcenie, członek 
SM, pozna pana do lal 40 
wzrost 175—139, z mieszki 
nilom. Ceł rnatrymonLa 1 - 
ny. Oferty „Prasa” Grur 
waldzka 19 dla 79356®.

Skromnego kawalera
względnie wdowca do lait 
50 z wykształceniem wyż 
szym lub średnim wyzna 
nia rzymsko - katolickie- 
go domatema również spo 
za- Poznania, poślubi pa-
nli 33-letiniia, 
mieszkaniem.

technik 7 
Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 79554g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — Za 
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górno
śląska nr 68, tel.: 756-60 zatrudni na-

wig

Tapetowanie, malowanie.
Bromski, tel. 67-43-48.

802 51g
Zaginął pies rasy pointer 
— ogar młody, czarny z 
kolczatką na szyi. Proszę 
o tel. 67-56-09. Wynagro­
dzę. 81279®

Dostawcy różnych kwia­
tów potrzeibni natych­
miast Sielski, Piła. Pie­
karska 14. tel. 45-00.

900Mg

Ska 24a.

Dwie panie rozwiedzione, 
4>8-letniie, poznają panów 
do Lat 60. Cel matrymo- 
nlialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 80322g

Poznań - Szczepankowo — 
sprzedam nowy domek 
jednorodzinny z wyposar- 
żenliem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1(9 dla 8031.1g

Tapetowanie, malowanie, 
i materiał posiadam. Be>l- 
; chnerowski, tel. 717-73. 
’ 80307g

MRH
Zakład Złotniczy, poleca
usługi w zakresie przero-
bu złota, w szybkim ter-
minie. Nowak, Wyrzysk.
ul. Staszica 22 . 80199g

Panna, blondynka. 32-let 
nia. wysoka, z wykształ­
ceniem średnim techna.cz 
nym, pozna pena do lat 
40, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla180138g

J. Dnu a 23 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu uko- I chamy mąż, ojciec, szwagier, teść i dzia­
dek, śp.

FLORIAN SZMYTKOWSKI
inżynier elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego br. 
o godz. 8.10 na cmentarzu juniikowskim.

W smutku pogrążona
Prosimy o nieskładaniie kondołencji.

81290g

tDńia 27 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona
Saikraimentami św., po swym pełnym po­

święcenia życiu moja najdroższa i najlepsza 
opiekunka, przeżywszy łat 85, śp.

STANISŁAWA KURKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego br.. 

o godz. 13.10 na emcntairziu juniikowskiim.
W głębokim żalu pogrążona

81239® Barbara Stróżewska

tDnra 27 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 86 nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

STANISŁAWA KUPCZYK
z domu Strugarek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­
tego br. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona rodzina

Dnia 25 stycznia li979 r. zmarli tragicznie, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babunia 

prababunia przeżywszy lat 81, śp.

MARIA RUTKOWSKA 
z domu Strzelewicz

onaz
ZYGMUNT RUTKOWSKI 

przeżywszy lat 56.
Pogrzeb odbędtaie się w czwartek, 1 lutego br. 

o godz. 12 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Vianney przy uL Lutyckiej.

O bolesnej stracie aawiaidaitniia 
Pamiątkowo - Poznań.
■oaaaaHHHsraimnKaDwiimiKHaH

tDniia 29 stycznia 1Ó79 r. zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA MICHAŁEK
z domu Jarysz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. , 
o godz. M.30 na cmentarzu w Zabikowie.

tychmiast pracowników w zawodach: 
PALACZ KOTŁÓW C.O. 
(mężczyźni i kobiety na sezon). 
PALACZ KOTŁÓW typu WR. 
MONTER INSTALACJI C.O. 
ELEKTROMONTER, 
Ślusarz. 

SPAWACZ.
PRACOWNICY niewykwalifikowani.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­
kładzie Energetyk] Cieplnej w Kaliszu, ul. Gór-
nośląska nr 68, tel.: 756-60. 198-K2

Wielkopolskiej Gry
Liczbowej 

dot. Gry z 
Wygrane w 
za 3 trafne 
za 2 trafnie 
Wygrane w 
za 4 traf nie

„Koziołki”
28

Wygnane za 2 trafne po 
143,— zł. 

Najbliższa losowanie Gry 
Liczbowej „Koziiółki” i 
„3X19” odbędzie się w 
gmachu Dyrekcji WGL 

Koziołki” w dniu 4 lu­
tego 1879 r. « godz 12. 
wejście przez •portiernię 
z ul. Kościuszki,

Wcześniejsze oddanie 
kuponów w kolekturach 
— to zapewnienie sobie

I. 1979 r. 
losowaniu

1160,—zł
13,—zł 

losowaniu 
18.833,—

udziału losowaniach

rodzina •wszyst-
1 sympa-

tyków, że kolektura nr 
55, ul. Fredry 7 Jest czyn 
na w sobotę od 15 do 20.

' VielkopolSk!ich 
bowych.

Informujemy 
kich grających

9,— 
losowaniu 

2.216,— 
44,— 

końców-

II

South Pasadena, Puszcz ykówko. Mi279g

HERMAN FALKENHAGEN

rodzinaW smutku • pogrążona
80!230gUl. Kopernika 10A m. 6.

81399g annn

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 lutego br. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

rodzina
814 37g

W smutku pogrążona
Ul. Sietnktewiciza 10 m. 10.

rodzina
8.10»3g

LESZEK MACIEJ GĄSIOROWSKI
Pogrzeb odbył się 37 stycznia w Borku Wlikp.

Brat i rodzina

Luboń, ul. Żabikowska 58 m. 38.
•ES

x Dnia 29 stycznia 1879 r. zmarł mój najuko- 
I chańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy Lat 62

ANTONI MALICKI
Msza św. odprawiona 

1 lutego br. o godiz. .13 
po czym wyprowadzenie 
tarnej.

W smutku pogrążona 
Radzcwd.ce.

zostanie w czwaruek, 
w kościele w Mosinie, 
zwłok z kaplicy cmen-

rodzina
81fl62g

za 3-trafne 
za 2 traifine 
Wygrane w III 
za 4 trafnie 
za 3 trafne
Za 5-cyfrową

kę banderoli — taiłom na 
samochód „Polski Fiat 
128 P”,
za 4-cyfrową — wypłaty 

po 2.580,—zł.
za 3-cyfnową — wypłaty 

po 5Ó0,—zł.

Gra nr 28 z dnia 
28 stycznia 1979 roku. 

Wyginane za 3 trafne po 
8.770,— zł.

PAMIĘTAJCIE?
„KOZIOŁKI”

NASZA GRA?
27B-KT

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 sty- 
cizmiia 11979 r. przeżywszy lait 57, zmarł nagle.

TW dniu 28 stycznia 1979 r. zmari mój uko­
chany mąż," nasz nieoceniony oijeiec, teść 
i dziadek, śp.

BOGDAN WITOSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego br. ' 

o godz. 15.45 na cmentarzu janikowskim. .
W smutku pogrążono rodzina

toraia 25 stycznia 1979 r. zmairł przeżywszy
77 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, brał 

i wujek, śp.

4. W dniu 25 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu 
I w 85 roku życia nasza kochana ciocia, bab­
cia, szwaigieirkia, śp.

SEWERYNA RULEWSKA
z domu Jezierska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 hitego br. 
o godz. 13.58 na cmentarzu jiinikowśkiim.

tDniia 28 stycznia 1979 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana żona, 
mama, teściowa i najtroskliwsza babunia, śp.

HELENA KUROSIŃSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm, o ©»- 
dżinie 111.50 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążony w głębokim smutku 
mąż z rodziną

Prosimy o nleskłaidair.i 
Autobus od jodzie sprzed 

Ui. Staszica 23 m. DO.

kondolencjL

M2S9g

techna.cz
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Prasa i wycieczki 
przybliżają Kraj Rad

Chlubne tradycje
starannie pielęgnowane Różne barwy „białych" wakacji

poznaN
OPERA 

dwór”.
g. 19 „Straszny

MUZYCZNY — ,g. 19 
waletów”.

POLSKI — g. U i 
ci. którzy powinni”.

„Klub ka-

19 „Poszli

NOWY 
Padwą”.

g. 19 „Miłość pod

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Inny męż­
czyzna, inna szansa” (fr.).

GNIEZNO Polonia: „Piknik pod 
wiszącą skałą” (austr.).

GOSTYŃ: „Asy przestworzy” 
(ang-).

GRODZISK: „Republika Użycka” 
cz. I i H (ang4).

JAROCIN: „Wdowieństwo Karo 
liny Zasler” (jug.).

KALISZ Kosmos: Bilet 
wrotny” (poi), „Gęsiorek

po- 
Ma-

ciek” fwęg): Oaza: „Nie taki zły” 
(fr.); Stylowe: „Niezwykła Sa­
rah” (ang.), „Zew krwi” (ang.- 
hiszp.); Syrena: „Złoto dla zu­
chwałych” (jug.), „Werdykt” (fr.).

KĘPNO: „Powrót straconych” 
Gug.).

KŁODAWA: „Biały Bim Czarne 
Ucho” cz. I i II (radź.).

KONIN Górnik:
ffr).

KOŚCIAN:
,Nie taki zły”

„ Joseph Andrews”
(ang).

KROTOSZYN: „ABBA” (szwedz 
ki).

KRZYŻ: „ABBA” (szwedz.)
NOWY TOMYŚL: „We władzy 

<Kjca” (wŁ), „Szpinak czyni cuda” 
(czechj.

OSTROW Roma: „To moja spra 
wa, szefie” (czech.), „Taka była 
Oklahoma” (amer.); Słońce: „Do 
krwi ostatniej” cz. I i II (poi.)

OSTRZESZÓW: „Jutro się poli 
czymy, kochanie” (czech ).

PIŁA Sokół: 
(jug.).

PLESZEW: ,

„Nie wychylać się’

.Kobieta w czerwo-
nych butach” (fr.), „Najpiękniej­
szy koń” (radź.).

PNIEWY: „Nickelodeon” (ang.1).
RAWICZ: „Powrót człowieka

zwanego koniem” (amer.).
SŁUPCA: „Rocky” (amer.).
SYCÓW: „Żołnierze wolności”

cz. I i II (radź.).
SZAMOTUŁY: 

(amer.).
ŚREM Klubowe:

,Koziorożec-l”

.Granica”
(poi.); Słonko: „Zagubione dusze” 
(wł.).

ŚRODA: „Dom pod czerwoną la 
tarnią” (węg.).

TRZCIANKA: „Rycerz
cz. I i II.

TUREK: „ABBA” (szwedz.!).

los”

WIERUSZÓW:
pański).

WRONKI: , 
ponii” (ang.).

WRZEŚNIA

.Udręka” (hisz-

„Siedem nocy w Ja-

„Nagonka” (jug.).
liniąWSCHOWA: „Front za 

frontu” cz. I i II (radź ). x
ZŁOTÓW: „Przełomy Missouri”

(smer.).

RADIO

program I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Fer 
dydurke” — fragm. pow. W. Gom 
browicza; 11.40 Tu Radio Kierów
ców; 
lodii:

12.25 Mozaika polskich me-
13.01 Rytmy młodych; 13.20

Złota Tarka 79; 13.40 Kącik
lomana; 14 Studio „Gama” 
g. 14.05 Inf. dla kierowców);
Studio Relaks: 14.25 Studio

13.20
me- 
(ok.

14.20 
„Ga-

Wiadomości o Kraju Rad u- 
powszechnia m. in. prasa ra­
dziecka. W województwie ka- 
liskim rozprowadza ją oddział 
rejonowy Robotniczej Spółdziel 
ni Wydawniczej w Kaliszu o- 
rąz podległe mu placówki. O- 
staitnio podsumowano rezulta­
ty prenumeraty prasy ra­
dzieckiej na rok bieżący. Naj 
bardziej aktywnym kolporte­
rom tej prasy wręczone zosta 
ły nagrody i dyplomy.

Kobylin 3-<tysięcane mia

ma” c.d.; 15.05 Korespondencja
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kierów 
ców); 16 Tu Jedynka; 17.39 Ra 
diokurier — aud. inf. SM; 18 Tu
Jedynka c.d,

Innym sposobem poznawania 
Kraju Rad jest udział w wy- 
cieczkach do naszego wschod­
niego sąsiada. Na przełomie lu 
tego i marca Mińsk, Moskwę, 
Leningrad i Wilno zwiedzi czte 
rysiu aktywistów TPPR z Ka 
liskiego. Zarząd Wojewódzki 
tej organizacji przygotowuje 
liczne wycieczki także w na­
stępnych miesiącach, (ewi)

steczko w województwie lesz 
czyńskim ma sporo zabytków 
przeszłości, pieczołowicie prze 
chowywanych w miejscowej iz 
bie muzealnej. Najstarsze do 
kumenty dowodzą, że już na 
■początku XV wieku w Kobyli 
nie istniały dwie szkoły. Jak 
wynika z dokumentów, był to 
również liczący się ośrodek go 
spodarczy ówczesnej Wielkopol 
skii.

Mieszkańcy Kobylina wsła­
wili się walką z pruskim za­
borcą, a w Powstaniu Wielko 
polskim walczył oddział złożo 
ny z tamtejszych mieszkańców; 
3 stycznia 1919 roku przywró 
cił miasto odrodzonej Polsce. 
O dziejach miasta i okolicy mó
wią inne eksponaty — m.
Łn. zbiór starych narzędzi rolni 
czych. Nad pamiątkami czu­
wają członkowie Kobylińskie­
go Towarzystwa Kulturalnego.

PAP

20 lat potrwa
rewaloryzacja starego Kalisza
W roku 1975 Polska Akademia Nauk opracowała ,,stu­

dium rewaloryzacji centrum staromiejskiego Kalisza”. Rok 
później — dzięki staraniom kaliskiego Konserwatora Zabyt­
ków — zaczęto realizację opracowań projektowych. Utwo­
rzono zespół architektów — pod kierunkiem dr Aleksandra 
Chylaka — którzy zajęli się urzeczywistnianiem planu.

Zabytkowy jest układ urbanistyczny Kalisza. Wywodzi 
się z XVI wieku. Renowacja centrum ma na celu przywró­
cenie najstarszej części miasta wyglądu z początku lat dwu­
dziestych obecnego stulecia.

Pierwszy etap odnowy śródmieścia Kalisza obejmie zagos­
podarowanie ulic: Świerczewskiego i Śródmiejskiej . oraz 
placu Bohaterów Stalingradu. Będzie tam położona nowa 
nawierzchnia, pobocza upiększy się zielenią i fontannami, 
ulica Waryńskiego za kilka lat zmieni się w pasaż handlowo- 
usługowy. Uporządkowane zostaną tereny przyległe do ulic 
w centrum miasta, a szczególny nacisk położy się na este­

tyczne zagospodarowanie podwórek.

Czynione są również starania o otoczenie opieką i odnową 
zabudowań byłego kolegium pojezuickiego. Dachy łJudyn- 
ków otrzymać mają nowe pokrycia, wnętrzom przywróci się 
dawne piękno i służyć będą dla potrzeb instytucji kultu­
ralnych. Przewiduje się tam zlokalizowanie m.in. muzeum, 
sklepu „Desy” i sali koncertowej.

Całkowita rewaloryzacja śródmieścia Kalisza przewidzia-
na jest na około 20 lat.

Konińskie

(ewi)

Kilkanaście sklepów
pod jednym dachem

18.33 Nowości poi
skiej piosenki; 19.15 Przeboje K _ , „ ht
sprzed lat; 19.40 zespół np. Alek § lejnego osiedla — „Zatorze . W 
sandrowa; 20 Siadem naszych in j roku pierwsi mieszkańcy 
terwencji; 20.10 Ork. w cepertua S J Hln
rze popularnym; 20.40 Mistrzowie g wprowadzą saę ÓO nowych 010 
nastroju; 21.20 Koncert chopi- I ków. Rozpoczęto także prace 
nowski; 22.23 Kielce na muzvcz- i architektoniczne i przygoto- 
nej antenie; 23 Wita WTas Pol- I ai „ j
ska — mag. słowno-mu.; 23.15 I wawcze do budowy cesntoum 
wielka ork. Symf. pr i tv dla r handlowego. Jeszcze w tym pół 
^Wiadomości-^^01 \ rOCZU pa-
9, 10, 11, 12.05, 15. 19, 20. 21. 22. g wilon handlowy o powierzchni 

4 000 metrów kwadratowych. 
Taki obiekt pozwoli umieścić 
pod jednym dachem kilkanaś­
cie stoisk sprzedających arty­
kuły przemysłowe — m. in. me 
ble, sprzęt zmechanizowany go 
spodarstwa domowego, tysiąca 
i jeden drobiazgów. W tym sa 
mym obiekcie czynne będą za 
kłady usługowe.

W Koninie trwa budowa ko

npeganoczne wakacje Tamowe są wyjątkowo 
udane, dobrze służą zdrowiu i wypo- 

czyinkowi dzieci. Wszędzie pod dostatkiem 
śniegu, można więc do woli korzystać z sa 
nek, łyżew i nart. Nic więc dziwnego, że za­
równo na półkoloniach w miastach, jak i na

Kto jest amatorem wypoczynku aa świeżym 
wietrzu, może wziąć udział w zabawach na śn».| 
gu, połączonych * kuligiem. Można też uciesz 
czyć w wycieczkach autokarowych po rodzinny® 
mieście 1 zwiedzaniu najważniejszych zakłady 
pracy, instytucji kulturalnych i zabytków.

zimowisikach dominują sport i zabawy 
świeżym powietrzu. Nie brakuje także 
rywek kulturalnych.

W Poznańskiem najwięcej propozycji

na 
roz-

Urozjnaicony program „białych” wakacji 
a •MnfłPiO *ZWD

wy­
poczynku dla młodzieży przygotowano w 
Gnieźnie. Tam też do akcji „Ziima-79” włą-
czyło się najwięcej organizatorów, z których 
każdy zaoferował najmłodszym wiele intere­
sujących imprez, uprzyjemniających wolny 
czas w trwających obecnie feriach. Powstał 
w ten sposób urozmaicony kalejdoskop pro­
pozycji. wśród których każdy znajduje za­
pewne coś dla siebie. .

Od pierwszego dnia wakacji tętni życiem 
przede wszystkim Młodzieżowy Dom Kultu­
ry. Taka zresztą już jego rola, lecz podczas 
ferii przygotowuje dla swoich stałych i spo­
radycznych bywalców szczególnie dużo . im­
prez. Wszystkie spotkały się z dużym zainte­
resowaniem, o czym świadczą komplety uczę 
stników większości spotkań.

Odbywają się więc imprezy noworoczne dla ucz­
niów wszystkich klas szkół podstawowych oraz 
dzieci pracowników gnieźnieńskich instytucji i za­
kładów. Wszystkie połączone są z różnymi gra­
mi, zabawami i konkursami. W MDK zapropono­
wano natomiast młodym projekcje interesujących 
filmów, dyskoteki, zajęcia świetlicowe oraz w pra 
cowniach zainteresowań, gdzie przykładowo moż-

przygotowała też Komenda Hufca ZHP. Zor. 
ganizowano m. im. lodowisko przy ul. Roose- 
velta, gdzie od rana do wieczora panraje du. 
ży ruch; spotkać można i najmłodszych ; 
starszą młodzież. Rozegrano też ostatnio tur-
nieje tenisa stołowego oraz kometki, w ktć- 
rych z trudem można było zapewnić udział 
wszystkim chętnym.

Niemal co dnia w czasie ferii dla sporej gnon®.
dy H-zicei rozmaite imprezy organizuje klub gniei. 
nieńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Obok gfe! 
zabaw świetlicowych, maluchy spotykają się • 
bohaterami filmu animowanego — Bolkiem 1 u 
kiem, uczestniczą w zawodach sportowych i 
likach, a nade wszystko w wycieczkach autokato. 
wych do atrakcyjnych miejscowości Poznańskt 
go. Były m. izi. w Czerniejewie, Puszczykowie |g 
poznańskim Zoo, dzisiaj zaś zaplanowano zwtefe 
nie muzeum myślistwa w U zarzewie oraz pi 
miarni w Poznaniu.

Kilka ciekawych spotkań przygotował od­
dział dziecięcy Biblioteki Publicznej Miasta: 
Gminy. Odbywają się konkursy wiedzy ze | 
znajomości książek, wieczory baśni, projek-i 
cje bąjek. Te ostatnie zorganizowano też y ■' 
kinie „Polonria”.

To tylko niektóre z form sipędzanfia traka- \ 
cyjnych dni przez młodych gnieźnian. Wolny 
czas każdy może przyjemnie spędzić - i 
dwója dla nudy, (bop)

Wzorowi uczniowie zakładów rzemieślniczych
Dla zachęcenia młodzieży 

zdobywającej zawód w rzemie 
ślniczych warsztatach do do­
skonalenia swoich umiejętno­
ści — od kilku lat organizowa 
ne są konkursy o nadano waoro 
wego ucznia. Centralny Zwią­
zek Rzemiosła rozstrzygnął ko 
lejną edycję konkursu i ogłosił 
listę wyróżnionych. Wśród mło 
dych z całego kraju znalazło 
się 9 adeptów rzemiosła z Wiel 
kopolski.

Laureatami z Poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej zostali: Aniela 
Dwomikowska z Koryt w woje-
wództwi-e kaliskim uczennica
kra/wie-ctwa (warsztat Mariana Ka 
sałka), Maria Kaiser — przyszła 
krawcowa z Lwówka (u Henryka 
Dłużewskśego), oraz dwie dalsze 
adeptki krawiectwa — Krystyna 
Kubera z Ostrowa (u Józefy Ja--

Tytuł wzorowego ucznia przyzna 
no także Januszowi Kuflowi, zdo 
bywającemu zawód stolarza u Ste 
fana Kromy w Nowym Tomyślu, 
Piotrowi Manieckiemu z warszta­
tu mechaniki pojazdowej Stefana 
Frąckowiaka (również Nowy To­
myśl) oraz Bernadecie Matuszczak 
ze Śremu, która u Włodzimierza 
Tylińskiego uczy się kaletnictwa.

Wśród wyróżnionych znaleźli się 
nadto: Witold Sobański z Pozna­
nia — zdobywający kwalifikacje 
w zakładzie ślusarskim Józefa 
Kaźmieruka Oraz Romuald Stech- 
niik ze Złotowa, szkolący się na 
piekarza w zakładzie swego ojca.

Do współzawodnictwa wcz- 
liiów organizacje rzemieślni­
cze przywiązują dużą wagę. 
Wyróżnienia w skali kraju sta 
nowią bowiem zarówno zachę 
tę dla młodzieży do podejmo­
wania rzemieślniczych zawo­
dów, jak też i dla mistrzów —kimowiez) i Jolanta Kubicka z

Zacharzewa w Kaliskiem (u Ha- do szukania sobie następców.
hny Mansfeld). (len)

Nowe placówki PKO
Dla lepszej obsługi klientów

przybywają Poznańskim
nowe placówki PKO. W zesz­
łym roku zintegrowany oddział 
NBP i PKO powstał w Obor­
nikach, a placówkę w Szara 
tułach uilokotwano w bardziej 
funkcjonalnych pomieszcze­
niach. W tym roku mieszkańcy 
Śremu otrzymają do swej dys 
pozycji nowy oddział PKO.

' (a)

Z kroniki sądowej

Alkohol i powróz

Laureaci konkursu „Bądźmy zdrowi”
Publikujemy kolejną listę na­

grodzonych w konkursie rysunko­
wym „Bądźmy zdrowi”. Nagrody 
książkowe otrzymują:

Książka „Siostra z Wisły”: Re­
nata Tye — Mąkoszyce. Zofia Szy- 
mala — Sadogóra, Piotr Ostrow­
ski — Rawicz, Wiesława Kasprzak 
— Gadów, Maria Wedman — Pec-
na, Danuta Marzena Gło-
wacka — Konin, Tomasz Urban — 
Ołobok, Marzena Arndt — Koma­
rze, Justyna Kaczmarek — Wie­
leń. Bemardeta Kaczmarek — 
Koncjad, Maria Ostoj, Honorata
Witek Koźmin, Przemysław
Wójcik — Pniewy, Witold Matyja, 
Hanna Humska — Kościan, Kata­
rzyna Matusiak — Krzyż, Elżbieta
Wieczorek Czempiń, Justyna

Przyklejane usz,y
— Piła, Małgorzata Grajewska — 

Klucz, Danuta Nawrot — Słupia,
Dariusz Pawlak — Wieleń, Grze­
gorz Fornale zyk — Sieroszewice. 
Artur Drozd — Bieganowo, Bo­
lesław Liskowiak---- Borzęclczki, 
Róża Kowalewska — Pobiedziska. 
Beata Olbryś — Wągrowiec, Wal­
demar Troszczyński — Posadowo, 

’ Dorota Fliegner — Leszno, Edyta
Skorczyk, Katarzyna Grobelna, 
Izabela Woźniak — Kościan. Piotr 
Łęga, Jolanta Walkowiak, Kamila
Maty la Krotoszyn, Katarzyna
Pohl — Daniszyn. Sebastian Koz­
łowski, Małgorzata Pawłowska, 
Zbigniew Chocianowski — Krzyż.
Bogumiła Gałdecka Gizałki,

PROGRAM H: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9-40 Miłośnikom nieśni chóralnej; 

10 „Ostatnia miłość Montaigne’a”; 
10.30 Mistrzowie boogie-woogje; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 J. 
Godziszewski gra utwory M. Ra- 
vela; 11.35 Choroby społeczne na 
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Muzyka baroku 
w nagraniach Canelli Bydgostśen 
sis; 12.25 „Malowidło przedstawia 
jące kochanków” — fragm. pow.;

Orzechowska, Karol Maciejewski 
— Krotoszyn. Bożena Marczak — 
Godziesze, Robert Mizera — Kęp­
no, Wiesława Damaczka — Wole- 
nice, Krzysztof Okraska — Szamo­
tuły, Renata Sobik — Jarocin, Da­
riusz Mikołajczak, Alicja Miarka 
— Pniewy, Maria Rusin — Kramsk.
Bożena Wawrzyniak - 
Beata Wieczorkiewicz

Opdszew. 
- Izbica

Radosław Gąsiorek — Kołaczkowo, 
Agnieszka Kowalec — Chwalibo- 
gowo, Bożena Walczak — Łuczyw- 
no. Krzysztof Stanikowski — Łęka 
Opatowska, Małgorzata Garstecka 
— Połajewo, Małgorzata Raszew­
ska — Mieszków, Ewa Karasińska, 
Jolanta Szamborska, Jacek Kosza- 
lik — Jarocin, Waldemar Perz — 
Nowa wieś. Beata Strażyńska, Ar-
kadiusz Tobys Zbąszyń, Mał-

12.45 Tańce z różnych epok;
Aud. publicystyczna: 13.10
Wański — Symfonia D-dur:

13 
J. 

13.36
Ze wsi i o wsi; 13.51 R. Strauss: 
„Don Juan” — poemat symf. op. 
20; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Dla dzieci: „Zga­
dywanki i zagadki”; 14.50 Muz. 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłonców; 16 Duet fortep.;

Inwestorem pawilonu jest ko 
nińskie WPHW oraz Spółdziel 
nia Mieszkaniowa, (woj)

Kujawska.
Książka „Wielka, większa i naj­

większa”; Dariusz Leśniak. Ro­
man Maksajdowskl. Mariusz Kwiat 
kowski, Andrzej Labiega — Ra­
wicz, Katarzyna Gazińska — 
Gniezno, Robert Szwarc — Środa. 
Mariusz Marcinkowski — Jarosła­
wiec, Włodzimierz Węcłaś — Ugo­
da, Dorota Kluga — Konin. Ka­
tarzyna Lachowicz. W Rólkiewicz

gorzata Łasica — Niechlów. Ewa 
Apoliniarska — Starkowo, Dariusz
Bartkowiak Miłosław, Lidia
Dziawdziel — Konin, Renata We­
sołowska — Nekla. Piotr Wojtasik 
— Rozdrażew. Urszula Szczepaniak 
— Sienno, Magdaleną Gaflen, Prze­
mysław Clerniak, Przemysław Do- 
lińśki — Pleszew. Marek Rychter 
— Ostrów. Ewa Szuflita — Śrem, 
M. Rajewska — Kunowo.

Nagrody wysyłamy pocztą. (Jk)
1— mim n mnim     in^

Chodzi — oczywiście — o uchwy 
ty do kubków. Codziennie w Za 
kładach Porcelany i Porcelitu w 
Chodzieży (Pilskie) przykleja się 

uszy kilku tysiącom kubków.
Fot. — R. Królak

16.10 D. Szostakowicz: Kwintet
fortep. op. 57; 16.40 C. Debussy:
Scena komnacie zamkowej z
IV aktu opery „Peleas i Melizan
da”; 17.20 
nie”; 18.25 
ma”; 18.40 
19 Koncert

Teatr PR: „Rozlicze- 
Plebiscyt Studia .,Ga- 
Public. ekonomiczna; 
wieczorny; 19.40 In-

formacje, rady, propozycje: 19.50 
J. B. Loellet: Sonata F-dur op. 1; 
20 Przy prasie, miedzy pierwszą 
a drugą zmianą; 20.20 Sceny z 
opery G. Verdiego: „Luiza Mil­
ler”; 21.40 I. Strawiński — Kon 
cert na dwa fortepiany: 22 Kro­
nika kulturalna; 22.15 Szkic do 
portretu — Endra Ady; 22.30 Ma 
gazyn studencki: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8. 8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

kanton; 11 Dzień jak co dzień; 
11.30 Powracający temat; „Na uli­
cy Zielonego Delfina”; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Notatnik scenarzy 
sty” — ode. pow.; 15.05 Herbat­
ka przy samowarze; 15.05 Bossa 
novy po polsku; 15.40 Piosenki 
Drupiego z płyty „Prowincja”; 
16 Widzi mi się, widzi wam się...; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Wszystkie nagrania 
Charlie Parkera; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 „Nagrody i odznaczenia” — 
pow.; 19.35 C. Monteyerdi: „Or­
feusz”; 19.56 „Szaleństwo i meto­
da” — ode. pow.; 26 Mag. roz­
rywkowy: „Między wierszami”; 
21 Ludwika Beethovena opera 
omnia; 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów E. Regina; 22.15

nia Michał Serwet; 8.25 G.

PROGRAM rn: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza 
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.10 Sztuka aranżacji — B. Wbita; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Sonaty
Scarlattiego gra Andras Fchiff; 
* 35 Kiermasz płyt wyt wórni Bał

Trzy kwadranse jazzu; 23 Aime 
Cesaire: „Powrót do rodzinnego 
kraju”; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 12, 15, 
17. 19.30, 22, 6.59.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa T. Tutinas; 
8.10 W kręgu myślicieli Odrodze-

Rossini — Preludium temat i w a 
riacje — na róg i fortepian; 8.35 
Sztuka kierowania zespołem —- 
Morale zawodowe pracowników; 
8.55 Muzyka; 9^9 Muzyka kame­
ralna F. Schuberta; 10 Koncert 
barokowy; 10.30 Estrada przyjaż 
ni; 11 Dla klasy III lic. (jęz. poi 
ski): „Miasto, masa, maszyna”; 
11.30 Wielki Festiwal Gilberta i 
Sullivana; 12.05 Czas dobrych go 
spedarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. angielski; 13.20 Muzyka; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Instrumenty ludowe z Limanowej; 
15.05 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 15.50 Kwadrans poetycki: 
„Późno nocą” — wiersze Pierre 
Raverdy’ego; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Nauka — prak­
tyce: „Warzywa — w ampułce”; 
16.40 Aud. aktualna: 16.50 Radio- 
express; 17 Zespoły wokalne; 
17.15 „Cień wspomnień” — mono 
dram słuch.; 17.40 Z taśmoteki 
spikera; 17.50 Rep. literacki; 18.10 
Dyskotekowe rytmy; 18.25 Kraj­
obrazy historyczne — Hel ma 600 
lat; 18.40 „Algieria — problem cy-

polityczno-społecznej — Procesy 
rewolucyjne zachodzące na świę­
cie; 19.15 Jęz. hiszpański; 19.30 
Studio Stereo zaprasza (ogólnop.);
21.20 W. Concver
21.50 NURT fil.

przedstawia;
„Materializm

historyczny jako teoria rozwoju 
społecznego”; 22.15 J. Karłowicz 
— wybitny językoznawca i etno­
graf; 22.35 I. Smiałowski opowia 
da o znanych aktorach: 22.50 E. 
Grieg — Głosy dzwonków z cy­
klu utworów lirycznych otk 54.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

program z okazji Międzynarodo­
wego Roku Dziecka (kol.); 17.15 _  
Losowanie Małego Lotka (kol.); 
17.20 — „Dom i my”; 17.45 — „Nor­
weska ballada” — pro®r. folklor.; 
18.95 — „Skarbiec” — tygodnik histo 
ryczny (kol.); 18.K — „Między na- 
nu jaskiniowcami” — „Prywatni 
detektywi” — film anńnowany 
prod. Tv USA (koŁ); 19 - Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.);
— Siódemka; 19.39 — Wieczór x 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Dok­
tor Judym” — polski film fab. 

Adaptacja powieści Stefana Żerom­
skiego „Ludzie bezdomni” (kol.)* 
21.55.— Dziennik (kol.); 22.10 — 
Studio Sport — mistrzostwa Eu- 

kżdzie figurowej no lo-

walizacji”; Studium wiedzy

PROGRAM I: 13 — W drodze do 
nowego: „Jak wyprodukować do­
bre mleko” — program oświatowy; 
13.30 — Teleferie: „Chłopcy z 
Odessy” — radź, film fab.; 15.39 
— NURT — Nauczanie początko­
we — „Międzyszkolne zespoły sa­
mokształceniowe”. Wykł.; dr. Ag­
nieszki Rekłajtis; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dzień dobry, tu Telewizja — 
„Sportowe abc — łyżwy” (koił.); . 
16.50 — Dla dzieci: „Skakanka” —

Postanowili, że się rozejdą is 
stalili, kiedy on opuści mieszki' 
nie. Kilka dni wcześniej Wojciech 
W. oświadczył żonie, że przed t 
dejściem chce jej przekazać wt 
kszą kwotę, którą komuś ukn® 
i ukrył pod wiaduktem. Ona®1 
powiedziała „nie” bo ledwo w» 
zała koniec z końcem, właśnie» 
sprawą męża, któremu w zarw 
kowaniu przeszkadzał alkoholi®

19 marca ub. roku nad raseJ 
udali się w kierunku wiadulsti 
by zabrać stamtąd pieniądze, W 
przybyciu do celu wyprawy 
wyciągnął z kieszeni sznur, 
rzucił go żonie na szyję i P0®1 
dusić. Obrona zaatakowanej, W 
ra zdołała wsunąć palec międc
powróz a szyję — być może r®- 

przejazd w tym czasie f 
— spowodowały, że

wnież 
ciągu 
ciech 
czego 
skała 
się z 
sznur

W. Odstąpił od przestę? 
działania. Kiedy żona 
przytomność i dźwigi-5 
ziemi nakazał, by wrzuć® 
do przepływającej w ^P06" 

żu rzeczki. Stamtąd go pśżniel 
wyłowiono i był dowodem rzec®1 
wym w procesie o usiłowanie u
bójstwa...

To, co się stało pod wiaduW^ 
w Szamotułach (Poznańskie)) ww oziuiiioŁUiaun
ło finałem ponad 2-letnich n® 
rozumień małżeńskich.
ich przyczyn stanowiło nadużj* 
nie alkoholu przez Wojciecha ■ 
Ale nie pozbawione słuszności 
ły również jego zarzuty — P° 
dresem żony — dotyczące zle’
traktowania dzieci. .

Sąd Wojewódzki w P°zna. 
skazał Wojciecha W. na 9 lat”
zbawienia wolności oraz ut»«
praw publicznych na 5 lat. 

Wyrok nie jest prawomocny- 
(afl

PROGRAM II: 16 - Wszechnk’ 
TV; „Tradycje rodzinne” — " 
gram oświatowy: 16-30 — Ję , Lfn 
syjski — kurs podstawowy, t 
15 (kol.); 17 — Jeżyk angiel ki 
kur« podstawowy, lekcja M j 
17.30 — „Daleko od szosy”. 
„Pod prąd” — film fab. pro®. # 
18.40 — „Ludzie z pierwszych s» 
gazet” — program publicysty^2® 
19.30 — Wieczór ż dziennik 
(koL); 20.15 — ..inicjatywy’ - ’ (i 
gram publicystyczny (koi-‘! , , 
— ...Od mistrza do ministra 
„Mistrz organizacji”, cz. ’ 
gram publicystyczny; Lw 
godziny (kol.); 21.25 — 
juź było” — cz. 2 — w 
wykorzystano fragmenty 3 1 ? 
lewizyjnego spotkania z bai J

•GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^'. 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ui. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 | 
KONIN: Wojciech Plutowskl, p|. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


